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MODLITWA OJCA SW. PAPIEŻA JANA PAWŁA II 
W CZASIE AUDIENCJI GENERALNEJ PRZED WYJAZDEM 

DO POLSKI Z DNIA 15 CZERWCA 1983 ROKU — WE ŚRODĘ:

P ani Jasnogórska!
W dniu jutrzejszym  dane mi jest rozpocząć pielgrzym kę do Oj- 

czyny. Je st to pielgrzym ka dziękczynna za sześćset la t Tw ojej m acie- 
cierzyńskiej obecności w  Jasnogórskim  W izerunku. To dziękczynienie 
pragnę złożyć wespół z całym  Kościołem w Polsce.

Dziękuję moim Rodakom za zaproszenie. D ziękuję zarówno władzom 
państw owym , jak  też Episkopatowi. •

Równocześnie, o M atko Jasnogórska, polecam  przede w szystkim  To­
bie sam ej tę szczególną posługę pasterską, jaką  w ypada mi spełnić w 
momencie wzniosłym ,a zarazem  trudnym  w życiu m ojej Ojczyzny.

Proszę Cię, aby pielgrzym ka ta  służyła praw dzie i miłości, wolności 
i sprawiedliwości. Aby służyła pojednaniu i pokojowi.

Proszę Cię o to za pośrednictw em  świętego M aksym iliana M arii 
m ęczennika — oraz za pośrednictw em  sług Bożych, których podczas tej 
pielgrzym ki mam  wynieść do godności błogosławionych: Ojca R afała 
Kalinowskiego, B rata A lberta Chmielowskiego i M atki U rszuli Ledó- 
chowskiej.

Niech Dobry Pasterz dusz naszych pozwoli nam  w szystkim  zjedno­
czyć się w m odlitw ie — i w  nadziei.
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MODLITWA OJCA SW. PAPIEŻA JANA PAWŁA II PO POWROCIE 
Z PIELGRZYMKI DO POLSKI, WYPOWIEDZIANA W CZASIE 

AUDIENCJI GENERALNEJ WE ŚRODĘ — DNIA 6 LIPCA 1983 R.

Pani Jasnogórska!
Pozwoliłaś mi spełnić pragnienie mojego serca — a zarazem  życze­

nia ty lu  moich Rodaków. Mogłem przybyć jako pielgrzym  do Ojczyzny 
na jubileusz Jasnej Góry. Mogłem w  pośrodku Synów i Córek polskiej 
ziemi złożyć dziękczynienie Bogu w  Trójcy P rzenajśw iętszej za sześć 
w ieków Twojej, o M aryjo, m acierzyńskiej wśród nas obecności w jasno­
górskim  wizerunku.

Za to wszystko dzisiaj raz jeszcze błogosławię Twoje N ajświętsze 
Im ię — i cześć Ci oddaję.

Dzięki składam  za całokształt posługi, jaką dane mi było spełnić 
na Jasnej Górze i w ram ach ojczystego jubileuszu.

Dzięki składam  za to — że dane mi było pielgrzym ować na Jasną 
Górę od strony W arszawy i N iepokalanowa, szlakiem  św. M aksym iliana 
M arii oraz P rym asa Tysiąclecia, śp. K ardynała S tefana/ W yszyńskiego.

Dzięki składam  za to, że dane m i było pielgrzymować na Jhsną Górę 
od strony W rocławia, Góry św. Anny — od ziemi tych  Piastów , z k tó ­
rych jeden, książę opolski, jest fundatorem  Jasnej Góry.

Dzięki składam  za to, że dane mi było nawiedzić również sank tua­
rium  M atki Bożej P iekarskiej w Katowicach.

Dzięki składam  za to, że dane mi było na tym  szlaku jubileuszowej 
pielgrzym ki podnieść do chwały ołtarzy błogosławioną Urszulę Ledó- 
chowską w Poznaniu, oraz błogosławionego o. R afała Kalinowskiego 
i br. A lberta Chmielowskiego w  Krakowie.

Dzięki Ci składam  o M atko Jasnogórska, za w szelkie posługi duszpa­
sterskie, gdziekolwiek dane mi je było spełnić.

Dzięki Ci składam  za to, że w tym  okresie mogłem spotykać się z 
m ilionam i moich Rolaków,

że mogłem z Nimi się modlić — 
że mogłem z Nimi być!

Na zakończenie — raz jeszcze proszę Ciebie, o Matko, za w szystkich, 
którzy uczestniczyli w tej pielgrzymce, którzy ją  przygotowali, którzy 
w niej w spółpracowali — jeszcze raz proszę Ciebie, o* M atko: „Weź w 
opiekę Naród cały” !
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l i s t  o j c a  Św ię t e g o  j a n a  p a w ł a  i i
DO WSZYSTKICH KAPŁANÓW KOŚCIOŁA 

NA WIELKI CZWARTEK 1983 ROKU

Drodzy Bracia w  Chrystusowym kapłaństwie!
1. P ragnę dzisiaj zwrócić się do Was u progu Roku Odkupienia 

i nadzwyczajnego Jubileuszu, który  został otw arty, zarówno w  Rzymie, 
jak  też w całym Kościele, w dniu 25 m arca. W ybór tego dnia, uroczy­
stości Zw iastowania i zarazem  W cielenia, m a swą szczególną wymowę. 
Tajem nica O dkupienia bowiem m a swój początek wówczas, gdy Słowo 
sta je  się ciałem w łonie Dziewicy z N azaret za spraw ą Ducha Świętego 
i osiąga swój szczyt w w ydarzeniach paschalnych śm ierci i zm artw ych­
w stania Zbawiciela. Od tego też dnia liczymy nasz Rok Jubileuszowy, 
pragnąc, ażeby w tym  w łaśnie roku tajemnica Odkupienia sta ła  się 
szczególnie obecna i szczególnie owocna w życiu Kościoła. Wiemy, że 
obecna i owocna jest ona stale, że stale towarzyszy ziem skiem u piel­
grzym ow aniu Ludu Bożego, przenika je  i od w ew nątrz kształtu je. Jed ­
nakże zwyczaj naw iązyw ania do okresów pięćdziesięcioletnich w  tym  
pielgrzym owaniu, odpowiada p rasta re j tradycji. Tej tradycji pragniem y 
być w ierni, u fając zarazem, że k ry je  ona w sobie jakąś cząstkę tajem­
nicy Bożego czasu: Kairós, w którym  urzeczyw istnia się zbawcza Eko­
nomia.

U progu więc tego nowego Roku Odkupienia i nadzwyczajnego J u ­
bileuszu, w parę dni po jego otw arciu, przypada W ielki Czwartek 
1983 r. Je st to, jak  wiemy, dzień, w którym  razem  z E ucharystią zo­
stało ustanow ione przez C hrystusa służebne kapłaństw o. Zostało ustano­
wione dla Eucharystiii, a przez to samo dla Kościoła, k tóry  jako w spól­
nota Bożego Ludu ksz ta łtu je  się z Eucharystii. To kapłaństw o — słu­
żebne i zarazem  hierarchiczne — jest naszym  udziałem. O trzym aliśm y 
je w dniu święceń z posługi biskupa, który przeniósł na każdego z nas 
sakrament zapoczątkowany w  apostołach — zapoczątkowany podczas 
O statniej Wieczerzy, w  w ieczerniku, w  W ielki Czwartek. I dlatego, choć 
różne są daty naszych święceń, W ielki C zw artek pozostaje rok rocznie 
dniem narodzin naszego kapłaństw a służebnego. W tym  Świętym  Dniu 
każdy z nas, kapłanów  Nowego Przym ierza, narodził się w  kapłaństw ie 
apostołów. Każdy z nas narodził się w objaw ieniu jedynego i wiecznego 
kapłaństw a samego Jezusa Chrystusa. To objaw ienie miało bowiem  
m iejsce w  w ieczerniku W ielkiego Czw artku, w przeddzień Golgoty. Tarti 
to C hrystus dał początek swej w ielkanocnej tajem nicy. „O tworzył” ją. 
O tworzył zaś kluczem Eucharystii i kapłaństw a.

I dlatego w W ielki Czw artek my, „którzy jesteśm y sługam i Nowego 
Przym ierza” *, jednoczymy się w raz z biskupam i w katedrach  naszych 
Kościołów, jednoczymy się przy Chrystusie — jedynym  i odwiecznym

i  2 K or 3, 6.
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źródle naszego kapłaństw a. W tym  w ielkoczw artkow ym  zjednoczeniu 
odnajdujemy Jego, a równocześnie przez Niego, z Nim i w Nim — od­
najdujemy siebie. Niech Ojciec, Syn i Duch Święty będzie błogosławio­
ny za łaskę tego zjednoczenia.

2. W tym  przeto doniosłym momencie pragnę raz jeszcze zw iasto­
wać Rok O dkupienia i nadzw yczajny Jubileusz. P ragnę go w  sposób 
szczególny zwiastować W am i wobec Was, Czcigodni i Drodzy Bracia w 
Chrystusowym  kapłaństw ie — i pragnę, bodaj krótko, rozważyć wspólnie 
z W ami jego znaczenie. Do nas bowiem wszystkich, jako kapłanów  No­
wego Przym ierza, ten  Jubileusz odnosi się w sposób szczególny. Jeśli 
dla w szystkich w ierzących synów i córek Kościoła oznacza on w ezwa­
nie, aby życie swe i powołanie odczytać na nowo w świetle tajemnicy 
Odkupienia, to do nas owo wezwanie skierow ane jest z jeszcze w iększą 
jakby intensywnością. Rek O dkupienia więc i nadzw yczajny Jubileusz 
oznacza, że w inniśm y nasze służebne kapłaństw o ujrzeć na nowo w tym  
świetle, w jakim  jest ono w pisane w tajem nicę O dkupienia przez sam e­
go Chrystusa.

„Już was nie nazyw am  sługam i ... ale nazw ałem  was przyjaciółm i” 2. 
W łaśnie w w ieczerniku zostały w ypow iedziane te słowa, w najbliższym  
kontekście Ustanowienia Eucharystii i służebnego kapłaństw a. Chrystus 
dał poznać apostołom oraz wszystkim, którzy po nich dziedziczą sa­
k ram entalne kapłaństwo, że m ają w tym  powołaniu oraz dla tej po­
sługi stać się Jego przyjaciółmi — m ają stać się przyjaciółmi owej 
tajemniey, k tó rą  On przyszedł wypełnić. Być kapłanem  — to znaczy 
być szczególnie zaprzyjaźnionym  z C hrystusow ą tajem nicą, z tajem nicą 
O dkupienia, w k tórej On daje sw oje „ciało za życie św ia ta” 3. My, k tó­
rzy  spraw ujem y codziennie Eucharystię: zbawczy Sakram ent Ciała 
i Krwi, m usim y szczególnie blisko obcować z tajem nicą, w której ten  
Sakram ent bierze swój początek. K apłaństw o służebne tłum aczy się 
tylko i w yłącznie w profilu  tej Boskiej tajem nicy — i tylko też w tym  
profilu  się  urzeczywistnia.

W głębi naszego kapłańskiego „ ja”, poprzez to, czym każdy z nas 
stał się w chwili święceń, jesteśm y ,przyjaciółm i”: jesteśm y szczególnie 
bliskimi świadkami tej miłości, k tó ra w yraża się w Odkupieniu. W yra­
ziła się i,na początku” w Stworzeniu, a w raz z upadkiem  człowieka 
sta le  w yraża się w Odkupieniu .„Tak bowiem Bóg um iłował świat, że 
Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie 
zginął, ale rr\iał życie wieczne” 4. Oto definicja miłości w jej odkupień­
czym znaczeniu! Oto tajem nica O dkupienia zdefiniow ana przez miłość. 
Jednorodzony Syn jest Tym, k tóry  bierze od Ojca tę  miłość i daje Ojcu 
tę miłość, przynosząc ją  św iatu. Jednorodzony Syn jest Tym, który z tej 
miłości daje siebie za zbawienie św iata: za życie, w ieczne każdego czło­
wieka, swego b ra ta  i siostry.

2 J  15, 15.
a j  6, 51.
4 J  3, 16.
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My zaś kapłani, szafarze Eucharystii, jesteśm y „przyjaciółmi**: znaj­
dujem y się szczególnie blisko tej odkupieńczej miłości, jaką  Syn Jedno- 
rodzony przyniósł św iatu  — i nieustannie przynosi. Chociaż nas to 
przejm uje św iętym  lękiem, to przecież m usim y wyznać, że w raz z Eu­
charystią, tajem nica owej odkupieńczej miłości znajdu je się w  jakiś 
sposób w naszych rękach; że pow raca ona codziennie na nasze usta; 
że w ypisana jest w sposób trw ały  w naszym  powołaniu i posłudze.

O jakże bardzo, jakże głęboko każdy z nas jest ukonstytuowany w 
swoim kapłańskim  „ ja” przez tajemnicę Odkupienia! W łaśnie to uśw ia­
dam ia nam  litu rg ia  Wielkiego Czwartku. I to też w inniśm y uczynić 
przedm iotem  naszych rozw ażań w ciągu Roku Jubileuszowego. Wokół 
tego w inna się skoncentrow ać nasza w łasna w ew nętrzna odnowa, gdyż 
Rok Jubileuszowy zam ierzony jest przez Kościół jako czas duchowej 
odnowy dla wszystkich. Jeżeli m am y być sługam i te j odnowy dla in ­
nych, dla naszych braci i sióstr w pow ołaniu chrześcijańskim , to m u- 
m usim y być jej św iadkam i i rzecznikam i wobec siebie samych: Rok 
Odkupienia jako rok odnowy w powołaniu kapłańskim.

Przez tak ą  w ew nętrzną odnowę w naszym  św iętym  powołaniu n a j­
bardziej i najskuteczniej możemy innym  zwiastować „rok łaski od 
P an a” 5. Tajem nica O dkupienia nie jest bowiem jakąś tylko teologiczną 
abstrakcją , ale jest n ieusta jącą rzeczywistością, w  k tórej Bóg ogarnia 
człowieka w  C hrystusie swą odwieczną miłością — a człowiek rozpo­
znaje tę  miłość, daje  się jej poprowadzić i przeniknąć, pozwala się jej 
w ew nętrznie przeobrazić, s ta je  się przez nią „nowym stw orzeniem ” ®.
I w łaśnie tak, stworzony na nowo przez miłość, k tóra jest m u objaw io­
na w Jezusie Chrystusie, człowiek podnosi ku Bogu w zrok swojej du­
szy i wzraz z psalm istą w yznaje: copiosa apud eum  redem ptio! („obfite 
u Niego odkupienie”) .7

W roku Jubileuszow ym  w yznanie to winno szczególnie donośnie w y­
rywać się z serca całego Kościoła. Winno się to zaś dokonywać za sp ra ­
w ą Waszego św iadectw a i Waszej, Drodzy Bracia, kapłańskiej posługi.

3. Odkupienie pozostaje w najściślejszej łączności z przebaczeniem . 
Bóg odkupił nas w Jezusie Chrystusie, ponieważ przebaczył nam  w J e ­
zusie Chrystusie. Bóg uczynił nas w C hrystusie „nowym stw orzeniem ”, 
ponieważ w Nim obdarzył nas przebaczeniem . „W C hrystusie Bóg 
jednał ze sobą św iat” 8. Pojednał zaś dlatego, że w Jezusie Chrystusie 
jako „pierw orodnym  wobec każdego stw orzenia” 9 została nieodw racal­
nie ugruntow ana jedność człowieka z Bogiem. Tej jedności, k tó rą  kie­
dyś „pierwszy A dam ” pozwolił odebrać w sobie całej rodzinie ludzkiej, 
n ik t już nie po trafi odebrać ludzkości, skoro została zakorzeniona i 
ugruntow ana w Chrystusie: „drugim  A dam ie”. I dlatego w Jezusie

5 Ł k 4, 19; por. Iz 61, 2.
« 2 K or 5, 17.
7 P s  130 [129], 7.
8 2 K or 5, 19.

169



C hrystusie ludzkość sta je  się Wciąż „nówym stworzeniem*’. S taje  się zaś 
„nowym stw orzeniem ” dlatego, że w Nim i przez Niego łaska odpuszcze­
nia pozostaje niewyczerpalna wobec każdego człowieka: copiosa apud 
cum redemptio.

W roku Jubileuszowym  winniśm y, Drodzy Bracia, szczególnie głę­
boko sofiie uświadomić, że jesteśm y sługami tego pojednania z Bogiem, 
k tó re raz na zawsze zostało dokonane w Jezusie Chrystusie. Jesteśm y 
sługam i i szafarzam i tego sakram entu, w którym  Odkupienie w yraża 
się i urzeczyw istnia jako przebaczenie, jako odpuszczenie grzechów.

Jakżeż wiele mówi nam  ten  fakt, że Chrystus po zm artw ychw staniu 
przyszedł znów ćo tego w ieczernika, w którym  w W ielki C zw artek po­
zostawił apostołom, w raz z Eucharystią, sak ram ent służebnego kap łań­
stw a — i że do tych sam ych apostołów powiedział: „W eźmijcie Ducha 
Świętego! K tórym  odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym  za­
trzym acie, są im  zatrzym ane” 10. W ślad za w ładzą spraw ow ania E ucha­
rystii, czyli odnaw iania w sposób sakram entalny  swej w łasnej paschal­
nej Ofiary, dał im władzę odpuszczania grzechów.

Kiedy w Roku Jubileuszowym  będziecie rozważać, jak  Wasze słu ­
żebne kapłaństw o w pisane zostało w tajem nicę Chrystusoweo O dkupie­
nia, m iejcie to stale przed oczyma! Jubileusz jest bowiem tym  szcze­
gólnym czasem, w którym  Kościół, zgodnie z p rasta rą  tradycją, odnawia 
w całej wspólnocie Ludu Bożego świadomość O dkupienia poprzez szcze­
gólną intensywność przebaczenia i odpuszczenia grzechów; tego w łaśnie 
odpuszczenia i przebaczenia, którego my, kapłani Nowego Przym ierza, 
staliśm y się po apostołach upraw nionym i szafarzam i.

W ślad za odpuszczeniem grzechów w sakram encie pokuty, ci 
wszyscy, którzy korzystając z naszej kapłańskiej posługi p rzy jm ują ten 
sakram ent, mogą czerpać jeszcze pełniej ze szczodrobliwości C hrystuso­
wego Odkupienia, dostępując odpuszczenia kar doczesnych, jakie po 
odpuszczeniu grzechów pozostają jeszcze do odpokutow ania w tym  albo 
w przyszłym  życiu. Kościół wierzy, że wszelkie i każde odpuszczenie 
pochodzi z O dkupienia dokonanego przez Chrystusa. Równocześnie też 
Wierzy i ufa, że C hrystus sam  przy jm uje w odpuszczeniu grzechów 
i kar doczesnych pośrednictw o swojego Mistycznego Ciała. Ponieważ 
zaś na gruncie tajem nicy Mistycznego Ciała Chrystusa, k tórym  jest 
Kościół, rozw ija się w perspektyw ie wieczności tajemnica Świętych  
Obcowania, Kościół w czasie Roku Jubileuszowego patrzy  ze szczególną 
ufnością w k ierunku tej tajem nicy.

P ragnie też Kościół, bardziej niż kiedykolw iek, korzystać z zasług 
M atki N ajśw iętszej, Męczenników i Swiętyph oraz z ich pośrednictw a, 
ażeby w ten  sposób jeszcze bardziej uobecnić Odkupienie dokonane 
przez C hrystusa we w szystkich jego zbawczych skutkach i owocach. 
W tak i sposób związana z Rokiem Jubileuszow ym  p rak tyka  odpustów  
odsłania swój głęboki ewangeliczny sens, kiedy dobro zrodzone z odku-

10 J  20, 22 n.
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pienczej O fiary C hrystusa, W całych pokoleniach M ęczenników i Świę­
tych Kościoła, od początku aż do naszych czasów, owocuje na nowo 
łaską odpuszczenia grzechów i następstw  grzechu w  duszach ludzi 
współczesnych.

Drodzy moi B racia w  Chrystusow ym  kapłaństw ie! W ciągu Roku 
Jubileuszowego stańcie się w  sposób szczególny nauczycielami Bożej 
prawdy o przebaczeniu i odpuszczeniu, tak  jak  jest ona Stale przepo­
w iadana przez Kościół. U kazujcie tę  p raw dę w  całym  je j duchowym  
bogactwie. Szukajcie dla niej dróg w  um ysłach i sum ieniach w spół­
czesnych ludzi. W łączności zaś z nauczaniem , stańcie się w  tym  Roku 
Świętym , w  sposób szczególnie ofiarny i szczodry, szafarzami sakramen­
tu pokuty, w  którym  synowie i córki Kościoła dostępują odpuszczenia 
grzechów. Z najdujcie w  posłudze konfesjonału ten  niczym  niezastąpiony 
w yraz i spraw dzian służebnego kapłaństw a, którego w zór zostawiło 
napi ty lu  św iętych kapłanów  i duszpasterzy w  dziejach Kościoła aż 
po nasze czasy. A trud te j świętej posługi niech W am tym  bardziej 
pomoże zrozumieć, jak  głęboko służebne kapłaństw o każdego z nas 
w pisane jest w  tajem nicę Chrystusowego O dkupienia przez krzyż i zm ar­
tw ychw stanie.

4. Przez słowa, k tóre piszę, pragnę w sposób szczególny zwiastować 
W am Jubileusz Świętego Roku O dkupienia. Jak  wiadom o z ogłoszonych 
już dokum entów, Jubileusz ten  m a być obchodzony w  Rzymie i całym  
Kościele równocześnie, poczynając od 25 m arca 1983 r. do W ielkanocy 
roku  następnego. W tak i sposób szczególna łaska Roku O dkupienia zo­
staje zawierzona w szystkim  moim Braciom  w  biskupstw ie jako P aste­
rzom  Kościołów partyku larnych  w  powszechnej wspólnocie Kościoła 
katolickiego. Równocześnie zaś ta  sam a łaska nadzwyczajnego Jubileuszu 
zostaje zaw ierzona także i Wam, Drodzy B racia w  Chrystusow ym  ka­
płaństw ie. Wy bowie^n, w  jedności z W aszymi biskupam i, jesteście 
pasterzami parafii oraz innych wspólnot Ludu Bożego w e w szystkich 
stronach św iata.

Trzeba zaś, ażeby Rok O dkupienia był przeżyw any w  Kościele, po­
czynając od tych w łaśnie podstawowych wspólnot Ludu Bożego. P ragnę 
tu  przytoczyć z Bulli ogłaszającej Rok Jubileuszow y te  fragm enty, k tó ­
re  o tym  w yraźnie świadczą:

„Rok O dkupienia m a wycisnąć szczególny ślad na całym życiu Ko­
ścioła, by chrześcijanie um ieli odkryć }w  swym życiowym doświadcze­
niu całe bogactwo zbawienia, którego sta li się uczestnikam i od chw ili 
ch rz tu” 11. Istotnie, „w odkryw aniu na nowo i w  przeżyw aniu sakram en­
ta lnej ekonom ii Kościoła, przez k tó rą  dociera do poszczególnych ludzi 
i do wspólnoty łaska Boża w  Chrystusie, należy widzieć głębokie zna­
czenie i tajem nicze piękno tego Roku, k tóry  C hrystus pozwala nam uro­
czyście obchodzić!” ls.

n  B u lla  A p er ite  p ortas R ed em p tori, 3. 
i* T am że.
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Rok Jubileuszowy „piagńie być prźede Wsżystkim wezwanieiri do 
skruchy i naw rócenia ... by w ten  sposób dokonała się duchowa odnowa 
poszczególnych wiernych, rodzin, parafii, diecezji, wspólnot zakonnych 
i innych ośrodków życia chrześcijańskiego i apostolatu” 1S. W ielkodusz­
ne przyjęcie; tego w ezwania zrodzi pewien ruch „oddolny”, który, po­
czynając od parafii różnych wspólnot — o czym mówiłem ostatnio w o­
bec P rezb iterium  Rzymskiego — ożywi Y kolei diecezje i w ten  sposób 
w płynie pozytywnie na cały Kościół. M ając na względzie ten  wzrasta­
jący dynamizm, ograniczyłem  się w Bulli do pewnych ogólnych w ska­
zań, „pozostawiając K onferencjom  .Episkopatów i Biskupom poszczegól­
nych diecezji zadanie ustalenia wskazań i sugestii duszpasterskich bar­
dziej konkretnych, odpow iadających zarówno m entalności i zwyczajom 
miejscowym, jak  też celom 1950-lecia śm ierci i zm artw ychw stania 
C hrystusa” 14.

5. Proszę Was, Drodzy Bracia, z całego serca, abyście rozważyli, w 
jak i sposób Święty Jubileusz Roku O dkupienia może i powinien być 
obchodzony w każdej parafii czy też innej wspólnocie ,Ludu Bożego, 
W stosunku do której spraw ujecie posługę kapłańską i duszpasterską. 
Proszę abyście rozważyli, w jaki sposób może i pow inien być obcho­
dzony w ram ach sam ej tej wspólnoty, a zarazem  w jedności z Ko- 
śęiołem partyku larnym  i powszechnym. Proszę Was, abyście zwrócili 
szczególną uwagę na te  środowiska, o których Bulla w yraźnie wspo­
mina, jak: zakonników i zakonnic klauzurow ych, ludzi chorych, uw ię­
zionych, starszych, czy też dotkniętych innym  cierpieniem .15 W ierzymy 
bowiem, że wciąż na różne sposoby urzeczyw istniają się słowa Apostoła: 
„dopełniam brak i u d rę k , C hrystusa dla dobra Jego Ciała, k tórym  jest 
Kościół” 16.

Niech poprzez całą tę  pasterską troskę i zapobiegliwość nadzw y­
czajny Jubileusz stanie się — wedle słów P roroka — praw dziw ym  „ro­
kiem  łaski P ańsk ie j” 17 dla każdego z Was, Drodzy Bracia, oraz dla 
tych wszystkich, których C hrystus — K apłan i Pasterz — powierzył 
W aszej kapłańskiej i  duszpasterskiej posłudze.
■- Na Święty Dzień W ielkiego C zw artku 1983 r. przyjm ijcie niniejsze 

słowo jako w yraz serdecznej miłości — i m ódlcie się także za tego, 
k tóry  je pisze, aby nigdy nie zabrakło mu tej miłości, o k tó rą C hrystus 
P an  pytał trzykro tn ie Szymona P io tra  18.

Z seręa W am błogosławię.
W- Rzymie, u Świętego P iotra, dnia 27 m arca 1983 r., w Niedzielę 

Palm ową, czyli Męki Pańskiej, w piątym  roku Pontyfikatu.

Ja n  P aw eł II, papież

T am że, 11.
* 14 T am że.

15 P or . tam że, 11, A  i B .
i# K ol 1, 24.
17 12 61, 2; por. Ł k 4, 19.
18 P or . J  21, 15 nn .
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II. z a r z ą d z e n i a  i  k o m u n i k a t y  k u r i i  a r c y b i s k u p i e j

54

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE

Dnia 21 m aja 1983 roku J. E. Ks. A rcybiskup M etropolita H enryk 
Gulbinowicz udzielił święceń kapłańskich w kościele p.w. Sw. Krzyża 
we W rocławiu następującym  diakonom  M etropolitalnego Wyższego Se­
m inarium  Duchownego we W rocławiu: 1. Ryszardowi Bartniczakow i;
2.. Krzysztofowi Berendtow i; 3. M arianowi Chom iakowi; 4. W iesławowi 
Ciesielskiemu; 5. A ndrzejow i Drwile; 6. Kazim ierzowi Gębarowskiem u; 
7. Rom ualdowi Glapie; 8. M arkowi Huli; 9. Kazim ierzowi Korabowi;
10. P iotrow i Korbeckiem u; 11. Krzysztofowi Kowalskiem u; 12. B roni­
sławowi K ryłowskiem u; 13. P io trow i Krzywań, 14. M arkow i K urzaw ie;
15. Stanisław ow i M azurowi; 16. Ryszardowi Menelowi; 17. M arkowi Mi­
chalikowi; 18. Eugeniuszowi Milewiczowi; 19. Tadeuszowi M irończukowi;
20. Jerzem u M itrędze; 21. A ndrzejowi Nicałkowi; 22. Januszow i »Nowic­
kiem u; 23. Janow i Odziomkowi; 24. M arianow i Oleksemu; 25. Janow i 
Olenderowi; 26. M arkowi Pieczy kolanowi; 27. S tanisław ow i Śmiałkowi; 
28. Tadeuszowi Tymkowi, 29. Leszkowi W łodarczykowi; 30. M arianowi 
ZiejL Ze Zgrom adzenia Najśw. Serc przyjął święcenia kapłańskie d ia ­
kon Jan  Dziadkiewicz.

W tym  sam ym  dniu przyjęli święcenia D iakonatu następujący alum ­
ni Wyższego Sem inarium  Duchownego we W rocławiu: 1. S tanisław  
Araszczuk; 2. M arek Biały; 3. Sylw ester Bigaj; 4. Ryszard Czuryło; 5. 
Zbigniew Dębski; 6. Dionizy Drelichowski; 7. Zbigniew Drobot; 8. Zbi­
gniew Dyl; 9. Józef Gorczyca; 10. A lfred Gryniewicz; 11. S tanisław  
G rzechynka; 12. A ndrzej H ejdak; 13. M arek Irla ; 15. W ojciech Kopeć;
16. R obert K ristm an; 17. Bogusław K ropielnicki; 18. Ryszard K rólikow ­
ski; 19. S tanisław  K rzak; 20. A ndrzej Kulicki; 21. Jan  Kustasz; ¡22. A n­
drzej L ignar; 23. Józef Lubczyński; 24. Edw ard Łupkowski; 25. Jerzy 
M ałek; 26. Ja n  M arkocki; 27. Zygm unt M ielczarek; 28. Józef Mitek; 29. 
Jarosław  Niem yjski; 30. S tanisław  Nowak; 31. Zdzisław Paduch; 32. 
W iesław P isarsk i 33. Rom an P lebanek; 34. Rom an Raczak; 35. Adam  
Rosiek; 36. W ładysław  S anak; 37. K rystian  Sokal; 38. Krzysztof S zklar­
ski; 39. A ndrzej Szyc; 40. Ja n  Tracz; 41. Krzysztof T uraj; 42. H enryk 
W achowiak; 43. Zbigniew W róbel; 44. K rzysztof Ziobrowski.

Nadto 49 alum nów  Wyższego Sem inarium  Duchownego w e W rocła­
w iu oraz 3 kleryków  ze Zgrom adzenia Najśw. Serc — Polanica-Zdrój 
przyjęło posługę A kolitatu. ,
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No w o w y s w ię c e n i  o t r z y m a l i  p o s a d y  KS. WIKARIUSZY

1. Ks. Ryszard Bartniczak — w Oleśnicy Sl.; 2. Ks. Krzysztof Be- 
rend t — w parafii p.w. NMP w Bielawie; 3. Ks. M arian Chom iak — 
w Wołowie; 4. Ks. W iesław Ciesielski — w parafii p.w. C hrystusa K róla 
w Głuszycy; 5. Ks. A ndrzej D rw iła — w para fii p.w. Sw. W ojciecha 
w Jeleniej Górze; 6. Ks. Kazim ierz Gębarow ski — w parafii p.w. Sw. 
Bonifacego w  Zgorzelcu; 7. Ks. Rom uald G lapa — w  Wołowie; 8. Ks. 
M arek H ula — w parafii p.w. Sw. Jerzego w  W ałbrzychu; 9.- Ks. K a­
zimierz K orab — w parafii p.w. Sw. Anny w Ząbkowicach Sl.; 10. Ks. 
P io tr Korbecki — w Gryfowie Sl.; 11. Ks. Krzysztof K ow alski — w p a­
rafii p.w. C hrystusa K róla w Bolesławcu; 12. Ks. Bronisław  K ryłow- 
ski — w parafii p.w. Sw. S tanisław a w Świdnicy; 13. Ks. P io tr K rzywa- 
nia — w parafii p.w. NMP w Bielawie; 14. Ks. M arek K urzaw a — 
w parafii p.w. NMP Królowej Polski w Świdnicy; 15. Ks. S tanisław  
M azur*— w Górze; 16. Ks. Ryszard Mencel — w Jed lin ie Zdroju; 17. 
Ks. M arek M ichalik — w parafii p.w. Sw. M ikołaja w  Nowej Rudzie;
18. Ks. Eugeniusz Milewicz — w parafii p.w. Sw. B arbary  w  W ałbrzy­
chu; 19. Ks. Tadeusz M irończuk — w Leśnej; 20. Ks. Jerzy  M itręga — 
w parafii p.w. Sw. Jerzego w Dzierżoniowie; 21. Ks. A ndrzej N icałek
— w parafii p.w. Podwyższenia Krzyża Sw. w W ałbrzychu-Podzam cze; 
22. Ks. Janusz Nowicki — w Leśnej; 23. Ks. Ja n  Odziomek — w  N am y­
słowie; 24. Ks. M arian Oleksy — w parafii p.w. Sw. M arcina w  Jeleniej 
Górze-Sobieszowie; 25. Ks. Ja n  Ö lender,— w Gądkowicach; 26. Ks. M a­
rek  Pieczykolan — w Zgorzelcu-Ujeździe; 27. Ks. S tanisław  Śm iałek — 
w  Oleśnicy Sl.; 28. Ks. Tadeusz Tym ków — w  Jaw orzynie Sl.; 29. Ks. 
Leszek W łodarczyk w parafii p.w. Sw. Anny w Ząbkowicach Sl,; 
30. Ks. M arian  Zieją — w p ara fii p.w. Sw. S tanisław a w Świdnicy.

56

REJONOWE DNI DUSZPASTERSKO-KATECHETYCZNE 
W DNIACH 24—27 MAJA 1983 ROKU

Rejonowe Dni D uszpastersko-K atechetyczne odbyły się w nas tępu ją­
cych term inach  i dla następujących dekanatów :
24 maja 1983 r. — wtorek
W rocław — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne — dla dekanatów: 

W rocław -K atedra, W rocław-Sródm ieście, Ścinawa;
Legnica — Dom Zakonny OO. Franciszkanów  — dla dekanatów : Jaw or, 

Legnica, Lubin, Z łotoryja;
Brzeg — Dom parafia lny  parafii Sw. K rzyża — dla dekanatów : Brzeg, 

Namysłów, Oława.
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25 maja 1983 r. — środa
W rocław  — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne — dla dekanatów: 

W rocław-Północ, W rocław-Południe, W rocław-W schód, W rocław -Za- 
chód;

Kłodzko — Dom Zakonny OO. Franciszkanów  — dla dekanatów : By­
strzyca Kł., Kłodzko, Nowa Ruda, Polanica;

Trzebnica — Dom Zakonny Sióstr Boromeuszek — dla dekanatów:, Góra
Sl., Milicz, Trzebnica, Wołów. •

26 maja 1983 r. — czwartek
W rocław — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne — dla dekanatów: 

Borów, K ąty Wr., Oleśnica, Syców, Środa Sl., Wiązów;
Jelenia Góra — Dofn parafia lny  Sw. Erazm a i Pankracego — dla' de­

kanatów : Jelenia Góra-W schód, Jelenia Góra-Zachód, Gryfów Sl., 
Lubomierz;

Bardo Sl. — Dom Zakonny OO. Redem ptorystów  — dla dekanatów : K a­
mieniec Ząbk., Ząbkowice Sl., Ziębice.

27 maja 1983 r. — piątek %
W rocław — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne — dla dekanatów: 

Dzierżoniów-Północ, Dzierżoniów-Południe, Sobótka, Strzegom, 
Świdnica;

Lubań Sl. — Dom Zakonny Sióstr M agdalenek — dla dekanatów : Bo- 
lesławiec-W schód, Bolesławiec-Zachód, Lubań Sl., Węgliniec, Zgorze­
lec;

W ałbrzych — Dom parafia lny  S. Aniołów Stróżów — dla dekanatów: 
W ałbrzych-Północ, W ałbrzych-Południe, K am ienna Góra.
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TERMINARZ REJONOWYCH DNI SKUPIENIA 
DLA DUCHOWIEŃSTWA ARCHIDIECEZJI WROCŁAWSKIEJ 

24—27 MAJA 1983 ROKU 

24 maja (wtorek)
W r o c ł a w  — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne

a. Przewodniczący — Ks. A rcybiskup H enryk Gulbinowicz
b. Homilia — Ks. P ra ła t A leksander Zienkiewicz
c. W ykład I — Ks. Prof. S tanisław  Orzechowski
d. W ykład II — Ks. Mgr Bogdan W olniewicz 

L e g n i c a  — Dom zakonny Ojców Franciszkanów
a. Przewodniczący — Ks. Biskup Tadeusz Rybak
b. Homilia — Ks. P ra ła t S tanisław  P ietraszko
c. W ykład I — Ks. Mgr K azim ierz Sroka
d. W ykład II — Ks. Mgr Rom uald Brudnow ski 

B r z e g  — Dom parafia lny  par. Sw. Krzyża
a. Przewodniczący — Ks. P ra ła t S tanisław  Turkow ski
b. Homilia — Ks. M arian Biskup
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c. W ykład I — Ks. Mgr H enryk Łuczak TS
d. W ykład II — Ks; Prof. M irosław Drzewiecki

25 maja (środa)
W r o c ł a w  — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne

a. Przewodniczący — Ks. B iskup W incenty U rban
b. Hom ilia — Ks.. P ra ła t A leksander Zienkiewicz
c. W ykład I — Ks. Prof. S tanisław  Orzechowski
d. W ykład II — Ks. Mgr Bogdan W olniewicz 

K ł o d z k o  — Dom zakonny Ojców Franciszkanów
a. Przewodniczący — Ks. A rcybiskup H enryk Gulbinowicz
b. Homilia — Ks. M arian Biskup
c. W ykład I — Ks. Mgr H enryk Łuczak TS
d. W ykład II — Ks. Mgr Rom uald Brudnow ski 

T r z e b n i c a  — Dom Zakonny Sióstr Boromeuszek
a. Przewodniczący — Ks. Biskup Tadeusz R ybak
b. Hom ilia — Ks. P ra ła t S tanisław  P ietraszko
c. W ykład I — Ks. Mgr K azim ierz Sroka
d. W ykład II — Ks. Prof. M irosław Drzewiecki

26 maja (czwartek)
W r o c ł a w  — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne

a. Przewodniczący — Ks. Biskup Tadeusz R ybak
b. Hom ilia — Ks. P ra ła t A leksander Zienkiewicz
c. W ykład I — Ks. Prof. S tanisław  Orzechowski
d. W ykład II — Ks. Mgr Bogdan W olniewicz

J e l e n i a  G ó r a  — Dom parafia lny  par. SS. E razm a i Pankracego
a. Przewodniczący — Ks. A rcybiskup H enryk Gulbinowicz
b. Homilia — Ks. P ra ła t S tanisław  P ietraszko
c. W ykład I — Ks. Mgr Kazim ierz Sroka
d. W ykład II — Ks. Mgr Rom uald Brudnow ski 

B a r d o  S 1. — Dom zakonny Ojców Redem ptorystów
a. Przewodniczący — Ks. P ra ła t 'Stanisław  Turkow ski
b. Homilia — Ks. M arian Biskup
c. W ykład I — Ks. Mgr H enryk Łuczak TS
d. W ykład II — Ks. Pręf. M irosław  Drzewiecki

27 maja (piątek)
W r o c ł a w  — M etropolitalne Sem inarium  Duchowne

a. Przewodniczący — Ks. Biskup W incenty U rban
b. Homilia — Ks. P ra ła t A leksander Zienkiewicz
c. W ykład I — Ks. Prof. S tanisław  Orzechowski
d. W ykład II — Ks. Mgr Bogdan W olniewicz 

L u b a ń  S I. — Dom zakonny Sióstr M agdalenek
a. Przewodniczący — Kś. Biskup Adam  Dyczkowski
b. Hom ilia — Ks. M arian Biskup
c. W ykład I — Ks. Mgr H enryk  Łuczak TS
d. W ykład II — Ks. Prof. M irosław Drzewiecki
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W a ł b r z y c h  — Dom parafia lny  pai1. Aniołów Stróżów
a. Przewodniczący — Ks. Biskup Tadeusz Rybak
b. Homilia — Ks. P ra ła t S tanisław  P ietraszko
c. W ykład I — Ks. K azim ierz Sroka
d. W ykład II — Ks. Mgr Rom uald Brudnow ski
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PORZĄDEK DZIENNY 
REJONOWYCH DNI DUSZPASTERSKO-KATECHETYCZNYCH 

24—27 MAJA 1983 ROKU

Godz. 9,45 — Przygotow anie do Mszy św.
10.00 — Msza św. koncelebrow ana — przewodniczą Księża Biskupi.

— Homilia: „Problem  m odlitw y w duszpasterstw ie młodzie­
ży”.

— K rótkie dziękczynienie
11,30 — Obrady w  wyznaczonej sali:

— I W ykład: „Katecheza młodzieży jako pilny problem  
pasto ralny”

— D y s k u s j a
13.00 — P rzerw a obiadowa
14.00 — II W ykład: „Rekolekcje oraz dni skupienia młodzieży-”

— D y s k u s j a
— Podsum ow anie Dnia Skupienia — Księża Biskupi

16.00 A doracja Najśw. Sakram entu  — przewodniczą D iecezjal­
ni Ojcowie Duchowni.
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KALENDARIUM NAWIEDZENIA OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ W DIECEZJACH W ROKU 1983

14. IV — 21. IV W arszawa 
21. IV  — 28. IV Sandom ierz
28. IV — 5. V Lubaczów

5. V — 12. V Lublin
12. V — 19. V Siedlce
19. V — 26. V Drohiczyn
26. V — 1. VI Białystok

1. VI — 9. VI Łomża 
9. VI — 16. VI Olsztyn

30. VI — 7. VII Pelplin
7. VII — 14. VII G dańsk

14. VII — 21. VII Koszalin
21. VII — 28. VII Szczecin
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28. VII — 4. V III Gorzów
4. VIII — 11. V III W rocław

11 V III — 18. V III Opole
18. V III — 25. V III Katowice
25. V III — 1. IX  K raków

1. IX  — 8. IX  Tarnów
8. IX! — 15. IX  Przem yśl

15. IX  — 22. IX  Kielce
22. IX  — 29. IX  Łódź
29. IX  — 6. X  Płock

6. X  — 13. X  W łocławek
13. X  — 20. X  Gniezno
20. X  — 27. X  Poznań
27. X  — 6. XI Częstochowa

Ks. Józef Mandziuk
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ARCHIWUM ARCHIDIECEZJALNE I BIBLIOTEKA KAPITULNA 
WE WROCŁAWIU 

SPRAWOZDANIE ZA ROK 1982

W niniejszym  spraw ozdaniu pragniem y ukazać działalność w ym ie­
nionych naukow ych insty tucji kościelnych A rchidiecezji W rocławskiej, 
służących duszpasterstw u, nauce oraz krzew ieniu ku ltu ry  polskiej na 
ziemi śląskiej.

I. KONSERW ACJA

Ja k  każdego roku w okresie w iosenno-letnim  Siostry E lżbietanki 
oczyściły w szystkie m agazyny arch iw alne i biblioteczne.

Poddano fachowej konserw acji, opraw ie lub  przęopraw ie następu­
jącą ilość rękopisów  i druków:
1) rękopisów  archiw alno-bibliotecznych 4
2) starodruków  22
3) druków  nowych i czasopism 1.466

Razem: 1.492
0

II. OBSŁUGA KORZYSTAJĄCYCH ZE ZBIORÓW

1) zwiedzania w celu korzystania ze zbiorów 2.105
2) osoby korzystające 210
3) książki w ydane do czytelni w  tom ach 1.643
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4) jednostki archiw alne w ydane do pracowni 1.962
5) kw erendy m etrykalne 1.059
6) inne kw erendy 4.197
7) w yjaśnienia i inform acje 470
8) dokonane adnotacje m etrykalne 351
9) przy ję te  i w pisane kopie m etrykalne 124

10) korespondencja 89
U) wypożyczanie książek 5

III. BUDYNEK I JEGO WYPOSAŻENIE

W roku sprawozdawczym  założono cen tralne ogrzewanie w  czytelni, 
odmalowano okna w całym  budynku przeprowadzono konserw ację da­
chu oraz w ym alowano w nętrze m ałej pracowni. N adal dotkliwy jest 
b rak  m iejsca w m agazynach ze Względu na rosnącą ilość nabytków  
archiw alno-bibliotecznych.

IV. NABYTKI ARCHIW ALNO-BIBUOTECZNE

Zbiory arch iw alne powiększyły się:
1) w dziale rękopisów  o 157 jednostki archiw alne,
2) w  dziale m etryk  o 2 pozycje dawnych m etryk  z parafii Jaszkow a 

Górna.
Zbiory biblioteczne wzbogaciły się:

1) w  dziale rękopisów  o 4 jednostki,
2) w  dziale książek o 261 pozycje, otrzym anych w yłącznie drogą da­

rowizny: ks. bp W incenty U rban — 228; ks. Ju lian  Bolek — 14; 
ks. Bronisław  Chmiel — 1; Jadw iga Janow ska — 1; Zbigniew Ko- 
ziar — 1; ks., Józef M andziuk — 6; ks. K azim ierz Mihilewicz — 1; 
ks. Bolesław  Robaczek — 2; ks. S tanisław  T urkow ski — 2; Edw ard 
Tadeusz W ojtakow ski — 4; ks. J. Zatorow ski — 1.

V. TEMATY PRAC NAUKOWYCH

W roku sprawozdawczym  z tu tejszych zbiorów archiw alno-biblio- 
tecznych korzystano przy opracowyw aniu następujących tem atów :

1) P r a c e  d r u k o w a n e
Bochnak W ładysław, ks., Ze Śląska na Jasną Górę. Gość niedz. R. 59: 

1982 n r  40-^11 s. 10—11.
D rabina Jan , K ontakty  W rocławia z Rzymem w la tach  1405—1517. 

W rocław 1981.
Fitych Tadeusz ks., B ernard  Rosa, abbé de Krzeszów, e t la  devotion 

à S ain t Joseph. Cahiers de Joséphologie, 29: 1981 s. 378—402.
G rüger H einrich, D er Beginn der Union von H einrichau und Z ire 

(1701—1752). A nalecta Cisterciensia. 38: 1982 f. 1 s. 43—75.
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G rüger Heinrich, Quellen zur Geschichte von Z iie aus dem ehem a­
ligen S tiftsarchiv  von H einrichau (1). A nalecta Cisterciensia 38: 1982 
f. 1 s. 100—128.

K aczm arek Michał, K atalog lubiąski. P róba kry tyk i przekazu. S tudia 
Zródłoznawcze. Com mentationes. T. 26: 1981 s. 113—140.

M andziuk Józef, ks., A rchiw um  A rchidiecezjalne i B iblioteka K api­
tu lna we W rocławiu. Spraw ozdanie za rok 1981. W rocławskie W iado­
mości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 142—148.

M andziuk Józef, ks., A rtykuły  w Słow niku polskich pisarzy fra n ­
ciszkańskich, pod red. ks. H. E. W yczawskiego. W arszawa 1981: 1) G a­
łecki A ntoni Mikołaj, s. 138; 2) Gośki Adam, s. 150; 3) H ageński Se­
bastian, s. 171.

M andziuk Józef, ks., A rtykuły  w Słowniku polskich teologów kato­
lickich, pod red. ks. H. E. W yczawskiego. W arszawa 1981—1982. T. I:
1) Angelli Ludwik, s. 37; 2) Bachowski Feliks, s. 82—83; 3) B iedrzy- 
kowski Kacper, s. 134—135 [W spółautor: Janusz Zbudniewek ZP]; 4) 
Biesiekierski Ja n  Augustyn, s. 147 [W spółautor: Ludw ik Grzebień TJ]; 
5) Boczar Józef, s. 174—175; 6) Brzeziński B onaw entura, s. 237; 7) Brze- 
żewski Samuel, s. 238—239; 8) Butkiewicz Popuciewicz Józef, s. 262; 
9) Chamocki Adam, s. 277—278; 10) Charzyński Kazim ierz Józef, s. 279— 
280; 11) Chelipski Samuel, s. 282; 12) Chlewski Andrzej, s. 301; 13) Cio- 
snowski Ludwik, s. 334; 14) Columbinus M arian, s. 335; 15) Czepiel 
Wojciech, s. 350; 16) D am rot K onstanty  Augustyn, s. 362—364; 17) De- 
nisiewicz Dziwo A ndrzej, s. 385; 18) Dobrowolski Józef, s. 404—405; 
19) Duński Dobras Stanisław , s. 433—434; 20) F ankidejski Jakub, s. 454; 
21) Faściszewski S tanisław  Franciszek, s. 455; 22) Ficek Jan  Nepom u­
cen Alojzy, s. 466—468; 23) F ilarsk i Wojciech, s. 471; 24) F indliński K a­
rol, s. 477; 25) Frenzel Antoni, s. 489; 26) G abriecki Franciszek W oj­
ciech, s. 495; 27) Gabrielowicz Ignacy A lbert, s. 496; 28) G acki Józef, 
s. 499-^500; 29) Gawłowicki Szymon, s. 517; 30) G aw roński K onstanty, 
s. 518; 31) Gieniusz Paweł, s. 523—524; 32) G liński Ja n  Chryzostom, 
s. 531; 33) Godzim irski Gabriel, s. 541—542; 34) Gostkowski Michał 
A lbert, s. 560; 35) Górnisiewicz Andrzej, s. 566—567; 36) Guziur Józef, 
s. 613.

T. II: 37) H erb u rt M am m ert, s. 40—41; 38) H ildebrand A ugustyn, 
s. 48—49; H ollak Józef, s. 53; 40) Hołyński Otton, s. 62—63; 41) H órnik 
Michał, s. 75—76; 42) H ytrek  Adolf, s. 84—85; 43) Isakowicz Izaak Mi­
kołaj, s. 89—91; 44) Jagodziński Teofil, s. 105—106; 45) Jarock i Bazyli, 
s. 184; 46) Jarońsk i Feliks, s. 184—186; 47) Jeżow ski Maciej, s. 211—212; 
48) Juszyński Michał H ieronim , s. 226—228; 49) K am ieński Petroniusz, 
s. 257—258; 50) Kowalczewski Benedykt Kasper, s. 270 [W spółautor: W ie­
sław  M urawiec OFMJ; 51) Kaznowski Alfons, s. 271—272; 52) K raszow - 
ski Zenobiusz, s. 416; 53) K retzm er Jan, s. 424; 54) K w iatkiew icz M ar­
cin,. s. 488; 55) Leopolita Jan , s. 507; 56) Luborski A ndrzej Krzysztof, 
s. 543—544; 57) Łubieński S tanisław  Andrzej, s. 582—583.
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T.  H t: 58) M akoliński Tymoteusz, s. 39; 59) M ankiewicz Szymon, s. 52; 
60) M arcin z Kiecka, s. 55; 61) M ars Dawid W ładysław, s. 69; 62) Mo- 
ręski S tefan, s. 171; 63) O lekszewski Paweł, s. 245; 64) O lsztyński B a­
zyli, s. 253—254); 65) O trem busz Jan , s. 286; 66) Paprocki Wacław, s. 
298; 67) Perzyna Ludwik, s. 351—352; 68) P łocki M arcin, s. 382; 69) 
Ruffin Wojciech, s. 521—522; 70) R ychtarski Andrzej, s. 538; 71) Rysz- 
kiewicz Łukasz, s. 552.

T. IV: 72) Siemaszko Stanisław , s. 65—66; 73) S tarnigel Zachariasz, 
s. 185 [W spółautor: bp Edw ard Ozorowski]; 74) Stobiecki Ja n  Ew ange­
lista, s. 211—212; 75) Tw ardow ski Jan, s. 355—356; 76) Tyburcius, s. 
356; 77) W ągrowiecki Jan , s. 401—402; 78) W iwiani Jan  Antoni, s. 450; 
79) W olski Jan  Kazimierz, s. 463; 80) Ziemkiewicz N orbert, s. 541—452; 
81) Zrzenczycki Jan , s. 544—545; 82) Żelechowski Benedykt, s. 551.

M andziuk Józef, ks., K atalog ruchom ych zabytków  sztuki sakralnej 
w Archidiecezji W rocławskiej. T. 1. W rocław 1982.

M andziuk Józef, ks., Rec.: Rum ak Jerzy: M istyka św. Paw ła Apo­
stoła. Assisi 1977, Colloquium salutis, 13: 1981 s. 344—346.

M andziuk Józef, ks. S.p. O. Cyryl N astalski OFMConv. (1916—1981) — 
proboszcz parafii św. Jan a  Chrzciciela w Legnicy w  la tach 1947—1962. 
W rocław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 176—181.

P ate r Józef, ks., K atalog ruchom ych zabytków  sztuki sakralnej w  
A rchidiecezji W rocławskiej. T. 2. W rocław 1982.

P a te r Mieczysław, Śląskie odgłosy Pow stania Listopadowego. Sobótka. 
R. 36: 1981 n r 2 s. 243—265.

P aw lik  Krzysztof, W spraw ie nyskiej biblioteki parafia lnej. [Recen­
zja pracy doktorskiej ks. Józefa M andziuka]. Sobótka. R. 36: 1981 n r 4 
s. 585—593.

Przyw ećka-Sam ecka M aria: Początki d rukarstw a muzycznego w Eu­
ropie. W iek XV. W rocław 1981.

Sachs Rainer, Die „Flora S ilesiaca” des H einrich G ottfried G raf Ma- 
tuschka — eine Quelle zur schlesischen LaJides K unde des 18. Jah rh u n - 
derts. Jah rbuch  der schlesischen F riedrich-W ilhelm s-U niversitat zu 
Breslau. R. 1981.

Sachs Rainer, H einrich G ottfried hrab ia M atuschka — autor piérw - 
szej „Flory śląskiej”. Zeszyty przyrodnicze Opolskiego Tow arzystw a 
Przyjaciół Nauk. R. 1980.

Schenk Wacław, ks., P ielgrzym ki Polaków do Sanktuariów  M àryj- 
nych i Świętych Pańskich. Częstochowskie S tudia Teologiczne. 7: 1979 
s. 241—273.

U rban  W incenty, bp, G otard Franciszek Schaffgotsch prepozyt kap i­
tu ły  w rocław skiej jako bibliofil X V II wieku. Colloquium salutis. 13:
1981 s. 41—152.

' Ü rban W incenty, bp, Ks. kanonik E w aryst Dębicki (1900—1981). 
W rocław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 173—176.

U rban W incenty, bp, Ks. kanonik Kazim ierz Niedźwiedź (1894—1982). 
W rocław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r  8—10 s. 359—364.
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U rban W incenty, bp, Ks. kanonik Kazim ierz Palićhow ski (19Ó7—1982). 
W rocławskie W iadomości Kościelne, R. 35: 1982 n r 6—7 s. 243—247.

U rban W incenty, bp, Ks. kanonik M arian P raga (1930—1982). W ro­
cław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 181—185).

U rban W incenty, bp, Ks. profesor Alfons Schletz — tw órca nau ­
kowego organu dla dziejów Kościoła w Polsce. P raw o kanoniczne. R. 
25: 1982 n r 3—4 s. 214—217.

Uj-ban W incenty, bp, Ks. W itold Trociński (1941—1982). W rocław ­
skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 . n r 3—5 s. 185—189.

U rban W incenty, bp, Księgozbiór kanonika Jerzego W. B udaeusa ä 
Lohr z 1653 roku. Archiwa, B iblioteki i Muzea Kościelne. T. 43: 1981 
s. 5—95.

U rban W incenty, bp, Muzeum A rchidiecezjalne w e W rocławiu w roku
1981. W rocław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 148—154.

' U rban W incenty, bp, O kulcie M atki Boskiej Częstochowskiej w A r­
chidiecezji W rocławskiej. S tudia Clarom ontana. 3: 1982 s. 203—231.

U rban W incenty, bp, 50-lecie kapłaństw a ks. profesora W ładysław a 
Sm ereki. Ruch B iblijny i L iturgiczny .R. 34: 1981 n r 6 s. 337—340.

U rban W incenty, bp, Sprawozdanie A rchidiecezjalnej K om isji Sztuki 
S akralnej we W rocławiu. W rocławskie W iadomości Kościelne. R. 35: 
1982 n r 3—5 s. 156—158.

U rban W incenty, bp, Szósta rocznica ingresu księdza arcybiskupa- 
m etropolity H enryka Gulbinowjcza do kated ry  w rocław skiej (1976—1982). 
W rocław skie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 123—127.

U rban  W incenty, bp, W ykłady teologiczne w e W rocławiu w 1981 r. 
W rocławskie W iadomości Kościelne. R. 35: 1982 n r 3—5 s. 158—160.

U rban W incenty, bp, Zbiory m edalierskie M uzeum A rchidiecezjalne­
go we W rocławiu w roku 1981. W rocławskie Wiadomości* Kościelne. 
R. 35: 1982 n r 3—5 s. 154—156.

U rban W incenty, bp, Z w rocław skiej ńiwy kaznodziejskiej. Poznań— 
W arszawa 1982.

2) P r a c e  n i e  d r u k o w a n e
A ugustyn B arbara, Wieża kościoła NMP na P iasku we W rocławiu.
B udniak Józef, ks., P arafia  katolicka w Cieszynie od pow stania do 

1778 r.
Bursiewicz P iotr, Muzeum Archidiecezjalne w e W rocławiu i jego 

funkcja naukow o-kulturalna.
D elekta W łodzimierz Jan , D rukarn ia biskupia w  Nysie (1555—1820).
D ieter Hans, Das Schicksal der katholischen P reusse und de? katho­

lischen S chrifttum s in der Zeit von 1933—1945.
Dom ański Józef, K alendarze kap itu lne diecezji w rocław skiej.
D otkuś W aldem ar, Rachunkowość w dobrach kościelnych XV—X IX  

wieku.
Dybowjcz K rystyna, M onografia kościoła p.w. św. H enryka we W ro­

cławiu.
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Dzierżoń G inter, P roblem atyka homilii ks. A ndrzeja Zagłówka.
Ergetow ski Ryszard, Polskie organizacje studentów  w Uniw ersytecie 

Lipskim  1872—1919.
G ottw ald H erbert, O rganizationen und P arte ien  des deutschen K a- 

tholizismus im B ism arksćhen D eutschland bis zur W eim ar er Republik.
G rynia B arbara, Rzeźby ołtarzy bocznych w  kościele parafia lnym  

w Otmuchowie.
H yska Urszula, Zabytki arch itek tu ry  Ziemi Trzebnickiej.
Ju rek  Tadeusz, ks., Księgozbiory katećhetyczno-kaznodziejskie w  

dekanacie pszczyńskim w św ietle spraw ozdań w izytacyjnych z roku 1792.
K rzyślak Bolesława, S tudia dotyczące kościołów w Górze Sl., Żabi- 

nie i Osetnie.
Łuczko Stanisław , N otatka biograficzna ks. R oberta Engle.
M ałek Jerzy, Działalność dydaktyczno-naukow a ks. W iesława G a­

w lika. j
M andziuk 'Józef, ks., A rchiw alia dotyczące w ojew ództw a jelenio­

górskiego w A rchiw um  Archidiecezjalnym  w e W rocławiu.
M andziuk Józef, ks., A rtykuły  w Encyklopedii Katolickiej: Gawlik 

W iesław, G ebauer Piotr, G erowski Jakub, G erstm ann M arcin, Gleich 
H erm an, Głowiński Samuel, G regor Józef.

M andziuk Józef, ks., Recenzje: Słownik polskich pisarzy franciszkań­
skich; Podróż przez cierpienie.

M aniurka P iotr, ks., Późnogotycka rzeźba św. Anny Sam otrzeć z Gó­
ry św. Anny.

M arciszuk Krzysztof, Złotnictwo H ansa Georga N onnerdta.
Meier B ertram  Jan, Die Jesu itenun iversita t in B reslau (1702—1811).
M ichalik Piotr, Dzieje k lasztoru Cystersów w Jem ielnicy od zało­

żenia do sekularyzacji.
P achu t Józef, K ult liturgiczny św. A ndrzeja Św ierada w Polsce.
P a te r Józef, ks., Kościółek pielgrzym kowy na Szwedzkiej Górce.
P a te r Józef, ks., „Święte schody” w Sośnicy.
Paw lik  Krzysztof, B iblioteki m. Nysy do 1945 r.
P ierzchała M arek, „O płakiw anie C hrystusa” z kościoła w Olszanicy.
Rospondek Józef, ks., Zarys dziejów para fii rzym sko-katolickiej p.w. 

W niebowzięcia NMP w  Polskiej Cerekwi.
Stanoszek Paweł, ks., P arafia  S tare  Olesno w rozw oju historycznym .
Sw astek Józef, Ks. Józef Sw astek jako badacz dziejów Polonii am e­

rykańskiej.
U rban W incenty, bp, Pokłosie jubileuszu 750-lecia śmierci św. E l­

żbiety.
U rban W incenty, bp, Sylw etki biograficzne in ic ja tork i i założycielek 

Sióstr Elżbietanek.
U rban  W incenty, bp, S iadam i ku ltu  założycielek Sióstr E lżbietanek.
U rbański Henryk, Zagadnienia genealogiczne w  okręgu sycowskim.
W adecka-Tyniec Dorota, Działalność Kościoła w in tegracji ludności 

napływow ej w  mieście Zgorzelec w la tach  1945—1950.
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W ałkowski A ndrzej N ajstarszy kopiarz klasztoru lubiąskiego.
W olny Jerzy, ks. A kcja arcybiskupa A dam a Sapiehy w  obronie 

Kościoła i narodu w czasie I I 'w o jn y  św iatowej.
W ierzbicka M ałgorzata, Kościół NMP na P iasku w e W rocławiu.
W itkowski Jacek, Gotycki ołtarz główny kościoła p.w. św. P io tra  

i P aw ła w  Legnicy.
W rońska M ałgorzata, Zgrom adzenie S ióstr Służebniczek NMP N ie­

pokalanie Poczętej w  la tach  1850—1904.
Żak Izabela, O łtarz M ariacki w kaplicy brackiej w kościele św. J a ­

kuba w  Nysie.
Żerelik Rościsław, Dokum enty i kancelarie książąt głogowskich 

(1251—1318).

VI. MIKROFILMOWANIE

W Stacji M ikrofilm owej B iblioteki U niw ersyteckiej we W rocławiu 
w ykonano m ikrofilm y z tutejszych zbiorów w  celach naukow ych dla 
21 osób na ich prośbę i zamówienie.

VII. WYCIECZKI

W 1982 r. A rchiw um  i B ibliotekę zwiedziło w celach naukow ych
10 wycieczek krajow ych i zagranicznych, dla których wygłoszono 7 w y­
kładów.

VIII. UDZIAŁ W SYMPOZJACH NAUKOWYCH

Ks. dr Józef M andziuk wziął udział w sym pozjum  nt. „A rchiwalia 
m etryką N arodu”, k tóre odbyło się 25 III  1982 r. w Jeleniej Górze i w y­
głosił re fera t pt.: „A rchiwalia dotyczące w ojewództw a jeleniogórskiego 
w  A rchiw um  Archidiecezjalnym  we W rocław iu”.

Ponadto ks. Józef M andziuk uczestniczył w: 1) sesji naukow ej z oka­
zji XXXiV-lecia archiw ów  państw ow ych na Dolnym Śląsku (7 V 1982 r. 
we W rocławiu), 2) sym pozjum  poświęconym 500-leciu śm ierci św K azi­
mierza, patrona Polski i L itw y (16—17 XI 1982 r. w  Krakowie), 3) sesji 
naukow ej poświęconej opracow aniu „Encyklopedii książki polskiej” 
(25—26 XÍI 1982 r. we W rocławiu).

61

Ks. Józef Pater 

MUZEUM ARCHIDIECEZJALNE WE WROCŁAWIU W ROKU 1982

I

Z sa tysfakcją należy odnotować fak t w praw dzie powolnego lecz n ie­
zwykle regularnego pow iększania się zbiorów M uzeum A rchidiecezjalne­
go w e W rocławiu. F ak t ten  zasługuje na szczególną uwagę, gdyż Mu­
zeum  nie posiada żadnych funduszy na zakup przedm iotów  zabytko­
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wych i tylko drogą darowizny lub przekazu pow iększają się jego za­
soby od szeregu już lat. Świadczy to w ym ow nie o donatorach, którzy 
przekazując poszczególne przedm ioty m uzealne, pragną je tym  sam ym  
przechować dla potomności. Tak więc drogą darow izny stan  Muzeum 
Archidiecezjalnego we W rocławiu powiększył się o 144 jednostki, po­
w iększając tym  sam ym  ogólną liczbę zbiorów do 4403.

Dzięki życzliwości i redak to ra  zasłużonego czasopisma „Archiwa, 
B iblioteki i Muzea K ościelne”, Ks. Próf. S tanisław a Librowskiego, zo­
stał przyjęty  do druku  kolejny zestaw katalogow y za la ta  1978—1982 
w opracowaniu Ks. Józefa P atera . O znaczeniu katalogów  drukow anych 
przekonano się w okresie I i II w ojny św iatow ej, kiedy to przy ich 
pomocy można było nie tylko odnotować stra ty  zabytków, lecz także 
odzyskiwać poszczególne zbiory, a naw et jednostki, będące w rozpro­
szeniu. O ważności katalogów  świadczy w ym ownie fak t skrupulatnego 
odnotow yw ania ich druku na skalę św iatow ą przez R. R. Bowher Com­
pany z Nowego Jo rku  i powoływanie się na nie studentów  i pracow ni­
ków naukow ych przy kw erendach i pracach naukowych.

Prócz grom adzenia zbiorów i skrupulatnego ich katalogow ania, Mu­
zeum A rchidiecezjalne we W rocławiu prowadziło również w 1982 r. dzia­
łalność ekspozycyjną. Na w ystaw ie stałej eksponowanych było 515 
obiektów z zakresu rzeźby, m alarstw a, tkan in , rzem iosła artystycznego. 
Ponadto przez cały rok czynne były cztery w ystaw y czasowe: 1. Sw. 
E lżbieta — królew na w ęgierska i księżna tu ryngska (750-lecie śmierci) 
1231—1981 — przedłużona z poprzedniego roku.

2. Na 600-lecie ku ltu  M atki Bożej Częstochowskiej 1382—1982.
3. Papież Ja n  Paw eł II w fotografii (stale uzupełniana).
4. A ktualności z pontyfikatu  Jan a  Paw ła II.
Mimo bardzo niekorzystnych w arunków  z rac ji s tanu  wojennego eks­

pozycje zwiedziło 3 199 osób, głównie od w rześnia do grudnia 1982 r. 
W tym  najw ięcej młodzieży licealnej 1 088 w 37 grupach, ze Szkół 
Podstaw ow ych 409 w 13 grupach, 118 studentów  w 4 grupach i 467 
osób starszych w 13 grupach oraz 1 097 csób indyw idualnie.

W pracow ni konserw atorskiej, prowadzonej przez Lecha K rzem iń­
skiego poddano konserw acji i renow acji 61 obiektów: 3 ołtarze, 24 
rzeźby i figury, 22 obrazy, 11 ram  i 2 mumie. A ktualnie w ram ach 
konserw acji prowadzone są prace zabezpieczające i renow acyjne w k a ­
plicy św. Elżbiety przy katedrze w rocław skiej (freski, obrazy i złocenia).

II

K atalog nabytków  m uzealnych w 1982 sr.:
A. RZEŹBA — ZABYTKI DREWNIANE
1. Głowa Chrystusa, rzeźba drew niana z Brazylii. Przywiózł i ofia­

rował M uzeum Ks. Bronisław  Chmiel — m isjonarz, 8 XI 1981. Sygn. 
4260.
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2. Głowa Indian ina — profil. Rzeźba drew niana z Brazylii. Przywiózł 
i ofiarow ał M uzeum Ks. Bronisław  Chm iel — m isjonarz, 8 XI 1981 r. 
Sygn. 4260.

,B. MALARSTWO
a) olejne na płótnie
1. U krzyżowanie C hrystusa Pana. Obraz olejny na płótnie, barok, 

X V III r., ram a złocona, wym. 175X97 cm. U stóp krzyża klęczy M atka 
Boża, a  po p raw ej stronie przedstaw iona jest um ierająca postać w  oto­
czeniu modlących się osób. Sygn. 4382.

2. Sw. H ieronim  — popiersie. Obraz olejny na płótnie, barok, X V III 
w., sygnowany. Sygn. 4383.

3. Sw. K um ernis. Obraz olejny na płótnie, X V III w. (?), wym. 
131X86 cm. Posiada daw ną sygnaturę „1110”. G órna część obrazu ow al­
na. Sygn. 4391.

4. M atka Boska — rep lika obrazu R afaela Santi „M adonna na krze­
śle”, mai. A. Rząsa w  1981 r., olej na płótnie, wym. 85X86 cm. Obraz 
ofiarow any Bpowi W fncentem u U rbanow i przez Ks. Fr. F ilipka i p rze­
kazany Muzeum, 30 V 1981 r. Sygn. 4275.

5. M adonna. Obraz olejny na płótnie, naklejony na desce. W ykonał 
go na wzór ikony Józef Nowak z Legnicy, wym. 35,3X55 cm. D ar Ks. 
Antoniego Kopacza, 8 II 1982 r. Sygn. 4261.

b) na szkle
1. Dziewczynka w  stro ju  ludowym, trzym ająca dzbanuszek i kw iaty. 

Obraz na szkle, mai. M ałgorzata P rzystał — uczennica Szkoły Podst.,
1 VI 1981. P rzekazał Bp W. Urban. Sygn. 4271.

c) grafika — ryciny
1. Sw. Ja n  Nepomucen — rycina .Święty trzym a krzyż i o tw artą  ' 

księgę. Wyk. Puschm ann 1825 r. (Gab. rycin  762). Sygn. 4389.
2. M ęka P ańska — „Das Leiden C hristi”, z napisem  polskim  i n ie­

mieckim. O leodruk pochodzi z W szemirowa, znaleziony u p. Chrobota. 
P rzekazał Ks. J. M endelowski z Prusic, 26 I 1954 r. Sygn. 4306.

3. E lew acja kościoła — akw arela, wym. 45X36 cm. St. Szmaj Kotłów 
19il. O fiarował Bp W. U rban, 3 X II 1982 r. Sygn. 4396.

4. Ja n  Paw eł II papież. L inoryt proj. i wyk. Józef Raczek ze S ta­
rego Sącza. P rzekazał Ks. K. Żuraw ski, 9 VII 1982 r. Sygn. 4279.

5. M adonna. L inoryt proj. i wyk. Józef Raczek ze Starego Sącza w 
1979 r. P rzekazał Ks. K. Żuraw ski, 9 V II 1982 r. Sygn. 4280.

6. M atka Boska Częstochowska, oleodruk kolorowy w  oprać. Leona 
Kalinowskiego. Napis: „N ajśw iętsza P anna M aryja, M atka Syna Bożego 
Jezusa Chrystusa, Królowa Korony P olskie j”. W otoku herby rodów 
polskich. D ar T. K nieskowskiej z Polanicy Zdroju, 10 III  1982 r. Sygn. 
4262.

7. M atka Boska Częstochowska — druk. Napis: „Polski Tyś K rólową 
i N ajlepszą M atką” — „W rocław A kt zaw ierzenia Jasnogórskiej P ani 
6—12 V 1982 K atedra W rocław ”. O trzym ano 9 V 1982 r. Sygn. 4272.
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8. M atka Éoska Częstochowska — druk  plakatow y, kolorowy, i  n a­
pisem: „Częstochowa — The 600 th. U niversary of Jasna G óra” (Polish 
A irlines — LOT). Sygn. 4276.

9. M atka Boska Częstochowska — druk  plastykow y, kolorowy, z n a ­
pisem: „Częstochowa — The 600 th. U niversary  of Jasna G óra” (Polish 
A irlines — LOT), opraw iony w ozdobną ram ę. D ar Bpa W. U rbana,
28 IX  1982 r. Sygn. 4392.

d) fotografie
1. Cudowny obraz M. B. K ochawińskiej. Fotografia z napisem : „M a­

te r Dei electa esto nobis via rec ta”. Na odwrocie napis: „Pam iątka 
umieszczenia cudownego obrazu M atki Boskiej K ochaw ińskiej w  koście­
le św. B artłom ieja w Gliwicach 12 m aja 1974 w  Roku Św iętym ”. Sygn. 
4390.

e) klisze
1. Klisza k arty  tytułow ej do książki Bpa W. U rbana: Sakram ent 

dojrzałości chrześcijańskiej. Poznań 1979, wg proj. m gra S tanisław a 
G rzesiaka z Poznania. Sygn. 4264.

2. Klisze do historii obrazu M atki Boskiej M ariam polskiej w e W ro­
cław iu (Jan  K aje tan  Jabłonow ski, żona jego Teresa W ielhorska-Jabło­
nowska, obraz M. B. z 1936 r., obraz M. B. po konserw acji w 1936 r., 
obraz M. B. z 1968 r., obraz M. B. zawieszony w  kościele NMP na 
P iasku  w e W rocławiu). Por. Bp W. U rban: Obraz M atki Boskiej Ma­
riam polskiej we W rocławiu.’ W rocław 1981. Sygn. 4270.

3. „B urgem eister Rost” — popiersie. Klisza na drew nianej podstaw ­
ce. Przekazano po Ks. K urcie Engelbercie. Sygn. 4286.

C. NACZYNIA I PRZEDMIOTY LITURGICZNE
a) kielichy
1. K ielich mszalny, cyna X IX  w. Sygn. 4335.
2. K ielich m szalny (bez podstawy), z w yrytym  napisem : „Es lebe dass 

H ochw ürdige Domb. Capitul.”. Sygn. 4340.
b) am pułki
1. A m pułki m etalowe z oznaczeniam i A  i V, k. X V III w. Sygn. 4336.
2. A m pułki m etalow e z oznaczeniami Á i V, ozdobione w ieńcem  

kwiatowym , k. X V III w. Sygn. 4337.
c) krzyże
1. Krzyż ołtarzowy, srebro, barok, 1708 r., wys. 93 cm, z w yrytym  

dłuższym napisem  w  jęz. niem ieckim  i data. Na jednej nóżce b rak  
górnej b laszki ozdobnej. P rzekazał Ks. Rom an K ojder, proboszcz .w 
Borku S trzelińskim  30 III  1982 r. Sygn. 4267.

2. Krzyż m arm urow y z podstaw ką, bez korpusu Chrystusa, wys. 
32 cm. D ar Bpa W. U rbana, 19 VII 1982 r. Sygn. 4380.

3. K rucyfiks m etalowy. Rok 1921 (dawny num er 1694). Sygn. 4395.
4. Podstaw ka m arm urow a do krzyżyka z napisem : „M ath. 10,32”. 

P row eniencja: Aus dem Nachlass der E rzpriester Em m erich in  K anth. 
Geschenkt vom Edw ard B eschnitt in Breslau. Sygn. 4343.

d) lichtarze
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L t)w a lichtarze, srebro, barok, 1708 r Ł, wys. 55 cńl, ż wymytymi h er­
bam i H ansa Georga von K ottulinsky i U rszuli M arii z dedykapją: „Zu 
Gottes E hren”. Przekazał Ks, Rom an Kojder, proboszcz z Borka S trze- 
lińskiego,- 30- III 1982 r. Sygn: 4268 a i b.

2. Podstaw a świecznika, m etal zło.c., pochodzi z Neuzelle, vom G eist­
lichen R at K rause -— W ittihm an, 1921. Był w pisany do zbiorów Mu­
zeum Diecezjalnego N. 1738 v. Sygn. 4341.

e) relikw iarze
1. Relikw iarzyk owalny (S. P e tri Apostoli — ex a lta ri S. P e tri Apo- 

stolorum  Principis... 3” Mai 1865). Sygn. 4387.
D. TKANINY I HAFTY
1. Sw. Franciszek z Asyżu. Jubileusz 1182—1982. Gobelin w ykonany 

w Fabryce Dywanów w K ow arach na podstaw ie w itraża S. W yspiań­
skiego z kościoła OO. Franciszkanów  w  Krakowie, wym. 70X100 cm. 
O fiarowali OO. Franciszkanie z Kowar, 6 IV 1982 r., a przekazał Bp 
W. Urban. Sygn. 4269.

2. Papież Ja n  Paw eł II, profil lewej strony na tle  Jasnej Góry i daty 
1382 — 1982. Gobelin w ykonany w Fabryce Dywanów w  K owarach. 
O fiarow ali OO. Franciszkanie z Kowar, a przekazał Bp W. U rban, 
16 VI 1982 r. Sygn. 4277.

3. M atka Boska Częstochowska, u dołu w idok klasztoru. OO. P au li­
nów na Jasnej Górze i daty 1382 — 1982. Gobelin w ykonany w F a­
bryce Dywanów w Kowarach. P rzekazał Bp W. U rban, 14 X II 1982 r. 
Sygn. 4403.

4. Dwie dalm atyki białe, w ykonane dla parafii św. Józefa w b. 
archidiec. lwowskiej. W ykonanie: B iblioteka Religijna we Lwowie. P rze­
kazano 28 XI 1982 r. Sygn. 4397j

E. RZEMIOSŁO ARTYSTYCZNE
a) w yroby m etalowe
1. M etalowe naczynie z nakryciem , u dołu znak: orzeł, „B. F. i D”. 

Sygn. 4376.
2. Naczyńko m etalowe z uszkiem. Sygn. 4300.
3. Skrzynka mosiężna z wieczkiem. A wers: ornam enty  — ludzkie 

postacie, zw ierzęta i kw iaty oraz symbole czterech kontynentów  „Eu­
ropa, Asia, Africa, A m erica” oraz dłuższy napis w  języku angielskim. 
O fiarow ał Bp W incenty Urban, 3 V III 1982 r. Sygn. 4384.

4. Tablica m iedziana z w yry tą podobizną świętego, podtrzym ującego 
krzyż w otoczeniu dwóch aniołków. Napis: „Fr. Ezechiel M eyser des 
Ordens des Heil. Joannis von G ott des D eutschen Provinz. S. Caroli 
Boromei der Zeit P rovinzialis”. Wym. 45X36 cm. Sygn. 4274.

5. K łódka z kluczykiem  okrągły otw ór zamkowy, żelazo, X IX  w., 
wym. 13X9 cm. Sygn. 4388.

6. K ra ta  ozdobna, żelazo kute, XV III w. (przechowywana w  piwnicy). 
Sygn. 4372.

7. K ra ta  ozdobna, okrągła, żelazo ku te X V III w. (przechowywana 
w piwnicy). Sygn. 4373.
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b) w yroby szklane
1. P anoram a Cieplic — „Bad W arm brunn”, widok umieszczony pod 

wielobocznym kryształem . Spadek po Ks. K u rc ie . Engelbercie. Sygn. 
4283.

2. K atedra kolońska — „Dom zu K öln”, w idok umieszczony pod 
okrągłym  kryształem . Spadek po Ks. K urcie Engelbercie. Sygn. 4284.

3. M atka Boska z Dzieciątkiem  z widokiem kościoła u dołu. Obrazek 
umieszczony pod wielobocznym kryształem . Spadek po Ks. K urcie E n­
gelbercie. Sygn. 4285.

4. P uchar szklany, barw iony na różowo z w idokiem  budynku „M a- 
rienbad”, B. S. 1863, „Georgenbad L andek”. Sygn. 4291.

5. Puchar szklany z nakryciem , ornam ent czerwony, z widokiem  
domów i napisem : „F linsberg”, na nakryciu  in icjały M. H. Sygn. 4296.

6. Szklanka, szkło białe, przezroczyste. Część barw iona na kolor po­
m arańczowy. Sygn. 4292.

7. Szklanka z w ygraw erow anym i kw iatam i i ozdobami oraz napisem : 
F. L. B. 1822 „Meine letzte B itte”, „Mein erste r W ünsch”. Sygn. 4293.

8. Szklanka z nakryciem  i graw erow anym  budynkiem  — A lbrechts- 
halle Landeck i inicjałam i U. C. Sygn. 4294.

9. Szklanka z graw erow aną sceną „polowanie z psem ” i inicjałam i 
C. Ch. Sygn. 4297.

10. Szklanka z graw erow anym  napisem : „F linsberg”. Sygn. 4298.
11. Szklanka z szlifowanym i oczkami i gw iazdkam i o różowym od­

cieniu. Sygn. 4342.
12. Szklanka z graw erow anym i ozdobami. Sygn. 4349.
13. Szklanka zdobiona kw iatam i i napisem : „Zum A ndenken”. Sygn. 

4350.
14. K ieliszek szklany, zdobiony ornam entam i z kółek. Sygn. 4355.
15. K ubek szklany o zabarw ieniu fioletowym  i z napisem : „Zum 

A ndenken”. Sygn. 4347.
16. K arafka z nakryciem , szkło koloru mlecznego, ornam ent z p ro ­

stych złoconych linii oraz niebieskiego i czerwonego zygzaku. Sygn. 4295.
17. Flakon szklany, barw iony na zielono. Sygn. 4301.
18. F lakon szklany z graw erow anym  ornam entem . Sygn. 4302.
19. Naczynie szklane barw ione na niebiesko (uszkodzone). Sygn. 

4333.
20. Naczynie szklane, okrągłe. Sygn. 4334.
21. Dzbanek szklany z m etalow ym  nakryciem , graw erow ane ozdoby 

i napis: „Hopfen und Malz — Gott reho ts”. Sygn. 4374.
< 22. Dzbanek szklany z w ygraw erow anym  wzorem  kw iatow ym  i za­

opatrzony w m etalowy uchw yt i nakrycie. Sygn. 4375.
23. Taca szklana na ciastka lub owoce. Sygn. 4351.
c) wyroby z porcelany i fajansu
1. Waza porcelanow a na czterech nóżkach, na odwrocie znak i napis: 

„H andpenteid 1814 C.M.H.R. 1914...” D resden Saxonia. Po rozbiciu skle­
jona. Sygn. 4289.
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2. Talerz porcelanów y ze srebrnym  Ornamentem i otw oram i na obrze­
żu oraz napisem : „Ernst in...”. Sygn. 4377.

13. Talerz porcelanowy, bogato zdobiony. Na odwrocie znakow any orzeł 
i inicjały C. T. oraz cyfra 76. Sygn. 4378.

4. Talerz porcelanow y zdobiony w idokiem  „K reuzherrn  Plaz in 
P rag ”, wyk. w A ltróhlau  bei Karlsbad, Sygn. 4307.

5. Talerz porcelanow y zdobiony kw iatam i i napisem  „Dor nu r al- 
le in”. Znakow any na odwrocie: M. 12 + .  Sygn. 4308.

6. Talerz porcelanowy zdobiony kw iatam i i napisem : „W andre auf 
und...”. Znakow any na odwrocie: M. II + .  Sygn. 4309.

7. Talerz porcelanow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Zum G eburts- 
tage”. Znakow any na odwrocie: M. 2. Sygn. 4310.

8. Talerz porcelanowy, zdobiony — w pośrodku kwoka z kurczętam i 
i koguty. Pod spodem posiada m etalow e naczynie na wodę do podgrze­
w ania, X IX  w. Sygn. 4290.

9. F iliżanka porcelanowa z podstaw ką, znakow ane literam i NPM. 
Sygn. 4305.

10. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Sei heiter und 
fróhlich”. Znakow any na odwrocie: M. 13. Sygn. 4311.

11. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Denke m ein,\  
Znakow any na odwrocie: M. 15. Sygn. 4312.

12. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „H eute brich t 
m an R osen .ab  M orgen steigt m an schon ins G rab”. Znakow any na od­
wrocie: M. 13. Sygn. 4313.

13*. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Dein W ohl”. 
Znakow any na odwrocie: M. 14. Sygn. 4314.

14. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Senft flisse dein 
Leben wie der Rauch durch Rosen dahin”. Znakow any na odwrocie: 
M. 4. + • Sygn. 4315.

15. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Zum heutigen 
F este”. Znakow any na odwrocie: M. 1. Sygn. 4316.

16. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i \  napisem : „Sei heiter und 
fróhlich”. Znakow any na odwrocie: M. 18. Sygn. 4317.

17. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Dir n u r allein”. 
Znakow any na odwrocie: M. 2. + .  Sygn. 4318.

18. T alerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „A chtung”. 
Znakow any na odwrocie: M. 2. L. + .  Sygn. 4319.

19. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i. Znakow any na odwrocie: 
M. B. III. Sygn. 4320.

20. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i i napisem : „Dem F reunde”. 
Znakow any na odwrocie: MW II. Sygn. 4r321.

21. Talerz fajansow y z w ytłaczanym  wzorem  i ażurow ą kraw ędzią. 
Znakow any na odwrocie: R. J. Sygn. 4322.

22. Talerz fajansow y ze zdobioną kraw ędzią. Znakow any na odw ro­
cie: „H E Kuzniecow 9”. Sygn. 4323.
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23. Talerz fajansow y zdobiony kw iatam i, w pośrodku słońce i napis; 
„Dein Glück, m ein W unsch”. Znakow any na odwrocie: M. 20 + .  Sygn. 
4324.

24. Talerz fajansow y zdobiony niebieskim i kw iatam i. Znakow any na 
odwrocie: LUL. Sygn. 4325.

25. Talerz fajansow y zdobiony: w pośrodku kosz z kw iatam i. Zna­
kow any na odwrocie: M. Sygn. 4326.

26. Talerzyk zdobiony kw iatam i. Znakowany na odwrocie: KPM. 
Sygn. 4352.

27. Talerzyk zdobiony kw iatam i, uszkodzony. Znakow any na odw ro­
cie: NFM. Sygn. 4354.

28. Talerzyk fajansow y. Znakow any na odwrocie: C. T. Sygn. 4367.
29. Talerzyk fajansow y zdobiony kw iatam i. Znakow any na odwrocie: 

39. S. Sygn. 4368.
30. Półm isek fajansow y, biały. Sygn. 4327.
31. Półm isek fajansow y, biały. Znakow any na odwrocie: S. Sygn. 

4328.
32. Półm isek fajansowy, biały. Sygn. 4329.
33. Taca fajansow a, barw iona na niebiesko. Znakow ana na odwrocie: 

znak fabryczny i napis: „W illenoy und Bock Dresden C. E. B.” Sygn. 
4379.

34. F iliżanka fajansow a zdobiona kw iatam i i napisem : „Der B rau t”. 
Sygn. 4348.

35. K ubek fajansow y biały. Sygn. 4356.
36. F iliżanka fajansow a, zdobiona kw iatam i, b rak  uszka. Sygn. 4357.
37. F iliżanka fajansow a zdobiona kw iatam i. Znakow ana na odwrocie: 

orzeł i litery  HPM. Sygn. 4358.
38. F iliżanka fajansow a zdobiona kw iatam i. Znakow ana na odwrocie: 

orzeł i litery  TPM. Sygn. 4359.
39. F iliżanka fajanspw a zdobiona kw iatam i. Znakow ana na odwrocie: 

litery  HPM. Sygn. 4360.
40. F iliżanka fajansow a zdobiona kw iatam i. Znakow ana na odwrocie: 

litery  HPM. Sygn. 4361.
41. F iliżanka fajansow a (uszkodzona). Sygn. 4362.
42. F iliżanka fajansow a. Sygn. 4363.
43. F iliżanka fajansow a. Sygn. 4364.
44. F iliżanka fajansow a z napisem : „Zum N euenfeste”. Znakow ana 

na odwrocie: litery  HPM. Sygn. 4365.
45. F iliżanka fajansow a zdobiona kw iatam i i napisem : „Ich g ra tu ­

lie re”. Znakow ana na odwrocie literam i PM. Sygn. 4366.
46. F iliżanka i dwa talerzyki, zdobione ręcznym  m alowidłem  i zło­

ceniami. Znakow ane na odwrocie: Z. B. Katowice. O fiarował Bp W. 
U rban, 2 XI 1982 r. Sygn. 4394.

47. Naczynie fajansow e do picia napoju  (brak uszka, napis w  jęz. 
niem ieckim  za tarty  i nieczytelny). Znakowane: literam i UPM. Sygn. 
4330.

191



48. N akryw ka szklana do pucharu, zdobiona wzorkiem. Sygn. 4331.
49. N akryw ka szklana do maselniczki, zdobiona wzorkiem. Sygn. 

4332.
50. Talerz gliniany z wytłoczonymi m otyw am i owoców: jabłka, grusz­

ki i w inogrona na liściach. Znakow any na odwrocie: 204 F. Sygn. 4345.
51. Dzbanek gliniany z bogatą ornam entacją  kw iatow ą i napisem : 

„Un recuerdo de Jonala 1 X  09. Georg F u h r”. Sygn. 4346.
52. Czajnik gliniany. Sygn. 4339.
53. Dzban z napisem : „K losterbrauerei A ndecks”. Sygn. 4303.
54. Dzban gliniany zdobiony kw iatam i na odwrocie inicjały: S. F. 

Sygn. 4304.
55. K ufel z ornam entem  głów górników i liści i napisem : Zakłady 

Górnicze — Lubin 1982. Znakowany: E. V. O fiarował Bp W. U rban, 
4 X II 1982 r. Sygn. 4400.

56. Naczynie do ciastek z kloszem, szkło, podstaw a m etalowa. Napis: 
„Juw elier R. H eintehes Nachfolger — B reslau”. Sygn. 4299.

d) w yroby okolicznościowe, pam iątkarsk ie  i inne
1. P am ią tka z jubileuszu 750-lecia parafii w Ścinawie 1226—1976, 

w ykonana z tw orzyw a i m etalu. P rzekazał Ks. J. Pater. Sygn. 4281.
2. P roporczyk pam iątkow y z kościoła w  Quadas de Ignacu w B ra­

zylii wybudowanego przez Ks. B ronisław a Chm ielą — m isjonarza z 
archidiecezji w rocławskiej. Sygn. 4381.

3. P am ią tka pieszej pielgrzym ki do Częstochowy z 1982 r. m etalo­
p lastyka przedstaw iająca obraz M. B. Częstochowskiej i wieżę jasno­
górską oraz napis: Królowo Polski módl się za nami. Wyk. J. Lewicki 
z Namysłowa. O fiarował Bp W. U rban, 9 V III 1982 r. Sygn. 4386.

4. Talerz m iedziany z napisem  w obwodzie: „K om binat Górniczo- 
H utniczy Miedzi L ubin”. O fiarow any Bpowi W. U rbanow i w  dniu św. 
B arbary  — górnicy z Lubina 4 X II 1982 r. Sygn. 4399.

5. Lam pa górnicza, mosiężna. O fiarow ana „Księdzu Bpowi Prof. 
U rbanow i Górnicy P arafii Dziećmorowice 82 r .”. Sygn. 4401.

6. Czapka górnicza z białym  pióropuszem  i złotym ornam entem , z 
Lubina. O fiarował Bp W. U rban, 4 X II 1982 r. Sygn. 4398.

7. P lak ie tka  m iedziana z napisem : „C entralna K arczm a P iw na 2 L u ­
b in”, w opraw ie skórzanej z napisem  „B arbórka 1982”. 4. 12. 1982. Sygn. 
4402.

F. ODLEWY METALOWE I GIPSOWE
a) m etalow e
1. Postać- siedząca en face, odlew mosiężny, na postum encie napis: 

„Seger”, a na odwrocie cyfra „5215”. Sygn. 4337.
2. Lewa dłoń kobieca z pierścieniem  na palcu, odlew mosiężny. 

O fiarow ał Bp W. Urban, 3 V III 1982 r. Sygn. 4385.
b) gipsowe
1. H erm an von M allinckrodt. Popiersie gipsowe en face, głowa uszko- 

dzona. Napis: „Geb. 5. Febr, 1821, Gest, 26 Maj 1874, J, Jandą F(ecit)
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nach der Todten — Ma. in 1874 B erlin”. Na odwrocie cyfra „22”. O trzy­
mano 14 I 1931 r. Sygn. 4371.

2. Ks. Jerzy  kardynał Kopp. Popiersie gipsowe en face, wyk. W. 
Reichm ann. Sygn. 4370.

3. M arszałek Józef Piłsudski, figurka gipsowa, pozłacana, wys. 29 cm. ' 
D ar Ks. Jana  Gorczycy z Sycowa, 11 X  1982 r. Sygn. 4393.

4. M atka Boska Jazłowiecka, figurka gipsowa, wys. 21,5 ćm, wyk. 
M. Spindler — Lwów. P rzekazał Ks. K. Żuraw ski, 9 VII 1982 r. Sygn. 
4278.

G. ZEGARY
1. Zegarek kieszonkowy, X IX  w., z w yrytym  napisem : „J R M 

11144”, b rak  szkiełka. Spadek po Ks. K urcie Engelbercie. Sygn. 4287.
2. M echanizm zegara stojącego, bez szafki, X IX  w. Spadek po Ks. 

K urcie Engelbercie. Sygn. 4288.
H. MINERAŁY
I. Muszla o połysku perłow ym  — większych rozm iarów. Sygn. 4369.
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ZBIORY MEDALIERSKIE W MUZEUM ARCHIDIECEZJALNYM 
WE WROCŁAWIU W 1982 ROKU

M uzeum A rchidiecezjalne w e W rocławiu nie może sobie pozwolić 
na zakup pojaw iających się m edali oficjálnie, w ydaw anych z różnych 
okazji. Powiększanie zbioru m edalierskiego może się odbywać w yłącz­
nie drogą darowizny. D onatorów  dziś nie m a wielu. Skrom na ich liczba 
przyczynia się każdego roku do pomnożenia stanu posiadania, a rów ­
nocześnie składania pewnego św iadectw a i dokum entacji w ydarzeń 
historycznych z życia Narodu, zachodzących w jego posłannictw ie.

W roku 1982 M uzeum A rchidiecezjalne powiększyło więc swój stan  
posiadania przez nabycie pewnych medali, medalionów, monet.

I. M e d a l e  1
1. Medal

Awers — Matka- Boska O strobram ska i napis: Wyższe Sem inarium  
Duchowne w Białym stoku. Rewers — stół ołtarzowy, chleb, kielich, 
P an  Jezus i napis: R erum  divinarum  notitia, Wilno 1582 — B iały­
stok 1982, 400 lat.
O fiarował ks. arcybiskup H enryk Gulbinowicz.

2. Medal
Awers — postać, popiersie, ręce wzniesione, napis: S. M axim ilianus 
M aria Kolbe. Rewers — tw arz M atki Boskiej, ręce złożone, napis: 
Joannę Paulo II — Summo Pontifice — Anno Domini 1982 — DCCC 
a N ativ ita te  S. Francisci — Da Te ipsum  — Aliis Amor in  Christo 
per Im m aculatam .
O fiarow ał ks. arcybiskup H enryk Gulbinowicz.
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3. M edal
A w ers — krzyż, ,skrzyżowane ram iona, orzeł, napis: K apucyni ze 
św. Franciszkiem  w Polsce 1681—1981. Rew ers — postać św. F ra n ­
ciszka z Asyżu, napis: Bóg mój i wszystko.
O fiarował biskup W incenty U rban.

4. Medal
Awers — X  la t Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej 1972—1982. Re­
w ers — Ja  jestem  krzewem  winnym , wy latoroślam i — Jan  15,5. 
Świecznik kołobrzeski — ufundow any w R. P. 1327.
Ofiarow ał biskup W incenty Urban.

5. Medal
Awers — Ja n  Paw eł II — 16 X  1978, profil lewej strony, błogosła­
w i p raw ą ręką. Rewers — herb  papieski, napis: G audę M ater 
Polonia.
O fiarował biskup W incenty Urban.

6. M edal
Awers — Obraz M atki Boskiej Częstochowskiej podtrzym yw any 
prze;? dwóch zakonników paulińskich, herb  Paulinów , 1382—1982, 
napis: Zwyciężyłaś, Zwyciężaj, 600 la t P au lin i ukazują Bogurodzicę 
Narodowi i św iatu. Rewers — K lasztor Jasnogórski 1382—1982, n a ­
pis: 600 la t obecności cudownego obrazu M atki Bożej na Jasnej 
Górze.
O fiarował biskup W incenty Urban.

7. Medal
Awers — popiersie, profil praw ej strony, Ja n  Wyżykowski, Polskie 
Towarzystwo Archeologiczne i Num izm atyczne — Oddział Legnicki. 
K om binat Górniczo-Hutniczy Miedzi w Lubiniu. Rewers — XXV la t 
odkrycia w ielkiej miedzi 1957—1982.
O fiarował biskup W incenty Urban.

8. Medal
Awers — Pius XI. P ontifex  M aximus A. X., popiersie, profil lewej 
strony. Rewers — górna część globu ziemskiego — Europy, Azji, 
A fryki, u góry anioł z trąb ą  i błyskawicam i, napis: A uribus perci- 
p ite omnes, qui hab itatis orbem. XII. Febr. 1931 In  Civit. Vatic. 
A utor — M istruci.
O fiarow ał ks. Leonard Nowak ze Świdnicy.

9. M edal
Awers — Paulus VI Pont. M aximus, papież w tiarze, popiersie, p ro­
fil lewej strony. Rewers — C itta del Vaticano.
O fiarował ks. Leonard Nowak ze Świdnicy.

10. Medal
Awers — widok praw ej strony katedry  w Paderborn, napis: Der 
Dom P aderborn . E rneuerung 1978—1982. Rewers — herb  arcy­
biskupa Jana  Joachim a D egenhardta z napisem : S u rr exit Dominus 
vere.
Ofiarował ks. Józef P ater.
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IL M e d a l i o n y
1. M edalion

A w ers — Orzeł Polski i krzyż. Rewers — napis: Grodków 1Ö82. 
M edalion w ykonany jest z polskiej pięciozłotówki.

2. M edalion
Awers — M atka Boża — N iepokalana, napis: Je  suis la  Reine de 
Tous les Saints et la M ere du Bel Amour. Rewers — MM. A rch i-, 
confrerie de la Cour de M arie J. G.
O fiarował biskup W incenty Urban.

3. M edalion
Awers — dwa młoty, słońce, huty, litery  — ACV. Rewers — wieniec, 
liście dębowe, napis: H ulde en E rkentelijkheid.
Krzyż chrześcijańskich Związków Zawodowych we Flandrii. 
O fiarował ks. A ndrzej Dziełak z W rocławia.

III. M o n e t y
1. M oneta

Awers — profil głowy z lewej strony, napis: Carl XVI G ustav Sve- 
rice 1981. Rewers — herb, napis: For Sverice itiden 1 Kr.
O fiarował biskup W incenty Urban.

2. M onety niem ieckie z X IX  i X X  wieku.
IV. M e d a l i o n y  j u b i l e u s z o w e  — s p e c j a l n e
1. M edalion

A w ers — popiersie św. M aksym iliana M arii Kolbego. Rew ers — 
M atka Boska z Dzieciątkiem, napis: M atka Boska — K rólowa Polski." 
O fiarował ks. S tanisław  Turkow ski.

2. M edalion
Awers — król Jan  III  Sobieski na koniu, napis: J. Sobieski apud 
V indobonam  1683—1983. Rewers — M atka Boska Częstochowska, n a ­
pis: Regina Poloniae 1382—1982. W ien-K ahlenberg.
O fiarował ks. S tanisław  Turkow ski. t

63

Bp Wincenty Urban

UDZIAŁ A R C H ID IE C E Z JI WROCŁAWSKIEJ W WYSTAWIE SZOPEK 
BOŻEGO NARODZENIA W MONSCHAU-HÖFEN W 1982 ROKU

I

W Aachen (Akwizgranie) istn ieje ¿>od hasłem  „Gloria et P ax ” Tow a­
rzystwo Przyjaciół Szopek Bożego Narodzenia (Landesgem ainschaft der 
K rippenfreunde in R heinland und W estfalen E. V.), k tóre urządza każ­
dego rak u  w M onschau-Höfen im ponujące w ystaw y szopek w  celach 
ewangelizacji współczesnego św iata, zwłaszcza chrześcijańskiej rodzi­
ny. W ystawy te  m ają charak te r międzynarodowy. Siedziba Tow arzystw a 
m ieści się w Rzymie.
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W roku i98i eksponowano na w ystaw ie szopki z A rchidiecezji K ra- 
kowskiej w ilości 20, łącznie z szopką z kościoła parafialnego z W ado­
wic, w którym  ochrzczony był obecny Ojciec Święty Ja n  Paw eł II. 
Na w ystaw ie w 1981 roku dano też po raz pierwszy „M adonnę” ze 
S talingradu, dzieło pełne ekspresji, teologa i lekarza K u rta  Reubera.

W 1982 roku pokazano szopki z A rchidiecezji W rocławskiej. W ysta­
wa ta  trw ała  od 1 m aja do 31 października. Każda z urządzonych 
w ystaw  obejm uje w swoim zespole około 100 szopek. Nie m a tu  nigdy 
pow tórzeń w ystawow ych. W 1982 roku ukazano też po raz pierw szy 
szopki z Czechosłowacji, zwłaszcza z Pragi. Liczba zw iedzających się- 
gaia ponad 100 tysięcy osób.

P ro tek to ra t nad całością działalności Tow arzystw a roztacza ks. Józef 
kardynał Hóffner, arcybiskup z Kolonii.

Ja k  doszło do udziału A rchidiecezji W rocławskiej w w ystaw ie w y­
mienionego Towarzystwa?

Pierw szy krok  w tym  k ierunku  uczyniła A rchidiecezja K rakow ska, 
jak  już wspomniano, w  1981 roku. Towarzystwo to skierow ało do arcy­
biskupa H enryka Gulbinowicza, m etropolity  wrocławskiego, pismo, da­
tow ane w Aachen 4 lutego 1981 roku z prośbą o wypożyczenie szopek 
parafialnych z A rchidiecezji W rocławskiej na w ystaw ę w  1982 roku. 
Jako m otyw podano w  piśm ie chęć podkreślenia, by „treść szopek Bo­
żego N arodzenia docierała dziś do rodzin i ich środow isk”. W cytow a­
nym  liście wyrażono propozycję w ystaw ienia szopki z kated ry  w rocław ­
skiej, kościoła dom inikanów w e W rocław iu oraz N ajśw iętszej M aryi 
Panny na P iasku w ykonanej przez ks. Kazim ierza Błaszczyka, duszpa- 
serza głuchoniem ych w A rchidiecezji W rocławskiej.

W związku z tym  pism em  z dnia 4 lutego 1981 roku  skierow ano za 
zgodą arcybiskupa H enryka Gulbinowicza z K urii M etropolitalnej w e 
W rocławiu do w szystkich Księży Dziekanów zapytanie, czy na teren ie 
ich dekanatu  znajduje się „szopka Bożego N arodzenia”, k tó ra  mogła 
by być ukazana na w ystaw ie w A achen jako osobliwość danego regionu.

Pism o K urii M etropolitalnej znalazło różne przyjęcie. Było w  relafr 
cjach w iele niedowierzania, obawy, a naw et w yraźnego lęku, zresztą w 
ogólnej sy tuacji uzasadnionego.

Z otrzym anych odpowiedzi od Księży Dziekanów m ożna było się 
prżekonać, że mogą wchodzić tu  pod uw agę szopki ze Świdnicy, Szcza- 
w ienka, Scinaw ki Średniej, Radkowa, Nowego G ierałtow a, Trzebnicy, 
Lądka Zdroju, S tronia Śląskiego, Ifłodzka (z kościoła Franciszkanów ), 
Tłumaczowa, Czerm nej koło Kudowy, Lubaw ki, H enrykow a,. Dom anio­
wa, Olszyny.

Z paru  dekanatów  nie otrzym ano żadnych inform acji na przesłaną 
ankietę  na  tem at szopek parafialnych, a głuche echo pokryło treść pism a 
K urii M etropolitalnej we W rocławiu.

B rakujące odpowiedzi K uria M etropolitalna mogła sobie uzupełnić 
na podstaw ie m ateriałów  zebranych poprzednio przez M uzeum N arodo­
we w e W rocławiu, k tóre w program ie 1977 roku urządziło w ystaw ę pt.
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Szopki na Dolnym Śląsku, o tw artą  16 listopada 1976 roku. Muzeum Na-« 
rodowe zebrało wówczas pokaźny zestaw  szopek z Dolnego Śląska, 
nadających się do w ystawy. Szopki w ystaw ione w 1976 roku zostały 
poddane fachowej konserw acji przez Muzeum Narodowe.

W międzyczasie Muzeum A rchidiecezjalne w e W rocławiu otrzym ało 
dalsze inform acje z para fii archidiecezji na tem at szopek, stanowiących 
pew ien obraz z regionu z tego zakresu.

I tak  parafia  pod wezwaniem  W niebowzięcia N ajśw iętszej M aryi 
P anny w H enrykow ie Ząbkowickim  przysłała dane o swej szopce 
z XVIII w ieku pism em  z dnia 13 lutego 1981 roku. Podobnie uczynił 
ks. Ja n  Szewczuk z Domaniowa o tam tejszej szopce z la t 1930—1935. 
In form ację tę potw ierdził w swej relacji ks. Jan  Janow ski, dziekan 
z Oławy. Analogiczne powiadom ienie przesłał ks. W awrzyniec Bochenek, 
dziekan trzebnicki, że tam tejsza szopka z bazyliki św. Jadwigi, w y­
konana w X IX  w ieku, zachow ana w dobrym  stanie, wzbudza żywe za­
interesow anie. Ks. W acław Szetelnicki, dziekan W rocław ia-K atedry, po­
wiadomił, że na teren ie wymienionego dekanatu  budzi zainteresow anie 
szopka w kościele N ajśw iętszej M aryi P anny na Piasku, w ykonana 
przez ks. K azim ierza Błaszczyka. N ajbardziej w yczerpujące inform acje 
w spraw ie szopek wypowiedział w liście z dnia 21 m arca
1981 roku  ks. Dionizy Baran, dziekan świdnicki. Poinform ow ał on, że 
z tam tejszego dekanatu  jedynie szopka Bożego N arodzenia z parafii 
św. S tanisław a w Świdnicy posiada szczególniejsze osobliwości regionu. 
Szopka ta  pochodzi z 1701 roku. W ykonana jest w drewnie. S tan  jej 
jest dobry. Szopka ta  wzbudza zainteresow anie do tego stopnia, że n ie­
którzy turyści zagraniczni prosili o udostępnienie jej w  całości celem 
w ykonania fotografii.

M ając te  m ateriały , K uria M etropolitalna we W rocławiu skierow ała 
15 m arca 1981 roku pismo do Tow arzystw a Przyjaciół Szopek w  Aachen, 
że arcybiskup H enryk Gulbinowicz popiera całkow icie jego in icjatyw ę 
odnośnie w ystaw y szopek, w ypow iadając sw oje zapatryw anie na sesji 
kurialnej 5 m arca 1981 roku.

Ze strony K urii M etropolitalnej w e W rocławiu wysłano 40 ankiet do 
dekanatów  z zapytaniem , k tóre szopki m ogłyby być wystawione. Odpo­
wiedzi przysłało 41 dekanatów , w śród nich 34 odpowiedziało negatyw ­
nie, a 7 pozytywnie, że tam tejsze szopki m ają w artości artystyczne. 
W ynik kw erendy nie mógł napełnić entuzjazm em . Jednak  nie zrezy­
gnowano z dalszej akcji przygotowawczej.

Towarzystwo Przyjaciół Szopek poprosiło K urię  M etropolitalną w 
piśm ie z dnia 27 lipca 1981 roku o dokonanie w yboru szopek z A rchi­
diecezji W rocławskiej na zam ierzoną w ystaw ę w 1982 roku, k tóre m iały 
być przewiezione do A achen w  m arcu wymienionego roku.

Wobec tego K uria M etropolitalna we W rocław iu w ytypow ała zgodnie 
z otrzym anym i odpowiedziami ankiety  szopki z te renu  archidiecezji, 
m ianowicie z Trzebnicy, Świdnicy, Lubaw ki, S tronia Śląskiego, L ądka 
Zdroju, H enrykow a Ząbkowickiego oraz w naw iązaniu do poprzednich
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Ustaleń przeprow adzonych z parafią  W roctaw -Karłowice (Franciszka­
nie) i z ks. Kazim ierzem  Błaszczykiem. Zgodnie z tym i ustaleniam i 
K uria M etropolitalna we W rocławiu skierow ała pismo L. 3358/81, da­
tow ane 11 sierpnia 1981 roku, do P arafii W rocław -Karłowice i ks. K a­
zim ierza Błaszczyka we W rocławiu, donosząc o zam iarach Tow arzystw a 
urządzenia w ystawy. Kopię pism a przekazano do wiadom ości Tow arzy­
stw a w Aachen.

Podajem y tu  pełny tekst wymienionego pisma, k tóre podpisał biskup 
W incenty Urban.

Do D uszpasterstw a Rzym sko-katolickiej P arafii
Ks. Kazim ierz Błaszczyk — W rocław, Trzebnica, Świdnica (św. S ta ­
nisław), Lubaw ka, S tronie Sl., Lądek Zdrój, H enryków, W rocław —
Karłowice.
Uprzejm ie inform uję ,że „Landesgem einschaft der K rippenfreunde 

in R heinland und W estfalen E. V .-Ehrenprotektor: Joseph K ard inal 
Höffner, Erzbischof von Köln — K rippenfreunde A achen (D-5100 Aachen, 
D-5108 M onschau-Höfen)” zam iąrza otworzyć w 1982 roku w ystaw ę pt. 
„5. K rippana 82”, na k tórej p ragnie pokazać szopki z Polski, między 
nim i również z A rchidiecezji W rocławskiej. A rcybiskup H enryk Gul- 
binowicz, w yraził swój pełny konsens w tej sprawie.

Towarzystwo Przyjaciół Szopek z A achen prowadziło już w stępne 
rozmowy na ten  tem at z n iektórym i parafiam i.

Do planu wystawowego wzięta jest szopka z W aszej parafii. W 
związku z tym  nadm ieniam y, że:
1) W ystaw a szopek z A achen odbędzie się po zakończeniu okresu Bo­

żego Narodzenia w 1982 roku w polskich kościołach;
2) zw rot wypożyczonych szopek nastąp i w listopadzie 1982 roku, aby 

. parafie  mogły swobodnie urządzić u siebie szopki w 1983 roku;
3) transpo rt odbywa się środkam i Tow arzystw a z Aachen.

Uprzejm ie prosim y o przygotow anie fotografii (w sześciu egzem pla­
rzach, jeden pozostaje w parafii) z k rótk im  opisem szopek dla Tow a­
rzystw a i W ojewódzkiego K onserw atora Zabytków. F igury zabytkow e 
szopek (przed rokiem  1945) w inny mieć zdjęcia osobne, w urzędowych 
w ym iarach, w ykonane na koszt Tow arzystw a z Aachen.

Dalsza korespondencja ze strony Tow arzystw a z Aachen będzie się 
odbywać za wiedzą K urii M etropolitalnej we W rocławiu z poszczegól­
nym i parafiam i.

Upoważnionym do prowadzenia dalszych p ertrak tac ji między p a ra ­
fiam i a Tow arzystwem  był Hans Scheins.

N astępnie K uria M etropolitalna w e W rocławiu pow iadom iła zain­
teresow ane parafie  pism em  20 listopada 1981 roku, że w ytypow ane 
szopki z A rchidiecezji W rocławskiej na w ystaw ę w Aachen „5. K rippa­
na 82” mogą być przejęte z końcem lutego 1982 roku. Równocześnie 
powiadomiono pod tą  sam ą datą  (20 listopada 1981) Wojewódzkiego 
K onserw atora Zabytków  w Jeleniej Górze, W ałbrzychu i W rocławiu, 
że z w ym ienionych województw będą wywiezione szopki do A achen
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z prośbą o akceptację. Z w ojew ództw a Jelenia Góra była w zięta pod 
uwagę parafia  Lubaw ka, z W ałbrzycha — Świdnica, S tronie Śląskie, 
H enryków  Ząbkowicki, Lądek Zdrój oraz z W rocław ia — Trzebnica, 
W rocław -Karłowice i szopka ks. K azim ierza Błaszczyka z W rocławia.

Dnia 20 listopada 1981 roku wysłano do w ym ienionych parafii po­
wiadom ienie, że w ystaw a „5. K rippana 82” trw ać będzie od 1 m aja do 
31 października 1982 roku w Aachen. Zw rot szopek nastąpi w listopa­
dzie 1982 roku. K onserw acja i transpo rt szopek odbędzie się na koszt 
Towarzystwa. Poproszono kom petentnych duszpasterzy o przygotowanie 
fotografii szopek i krótk ich  ich opisów. W piśm ie kurialnym  w y ra­
żono. też prośbę, aby spraw ę wypożyczenia szopek potraktow ano po­
w ażnie i zobowiązująco, by w niczym nie narazić dobrego im ienia 
polskiego w szerokiej opinii innego narodu. W szystkie parafie  zostały 
powiadom ione o przygotow aniach i term in ie w ydania szopek pism am i 
(11. 8. 1981, 20. XI 1981, 9. 12. 1981). W tym  stan ie przygotow ania i za­
angażow ania parafia  św. Antoniego we W rocław iu-K arłow icach donio­
sła (L. 901/81) dnia 14 grudnia 1981 roku, że „Zarząd Prow incji i K lasz­
toru  Ojców Franciszkanów  w e W rocławiu nie w yraził zgody na cza­
sowy wywóz naszej szopki do RFN ”. Inform ację podpisał O. Honoriusz 
Podleśka, adm inistra tor parafii. Na to pismo, k tóre wprowadziło pe­
w ien niepokój w tok prowadzonych przygotowań, odpowiedziała K uria 
M etropolitalna w e W rocławiu (18. 12. 1981), że zostało ono skierow ane 
niew łaściw ie z tego względu, ponieważ przedstaw iciel Tow arzystw a 
Przyjaciół Szopek w A achen osobiście przeprow adzał rozeznanie w  p a ­
rafii i wówczas m iał otrzym ać „od księdza Proboszcza z W rocław ia- 
K arłow ice obietnicę w yw iezienia szopki na w ystaw ę”. Z tego też po­
wodu K uria M etropolitalna w e W rocławiu poprosiła parafię  we W ro- 
cław iu-K arłow icach, by ze swej strony pow iadom iła Towarzystwo w 
Aachen o odmowie wywiezienia szopki parafialnej.

Podobnie w ostatn iej chwili wycofał się ks. Kazim ierz Błaszczyk, 
mimo poprzednich obietnic przekazania swej szopki na w ystaw ę do 
Aachen.

W ytworzyła się trudna  sytuacja, k tóra nie należała do przyjem nych, 
narażająca dobre imię z powodu wprowadzonego zam ętu w  przygoto­
w aniach.

Towarzystwo Przyjaciół Szopek w Aachen powiadomiło K urię Me­
tropolitalną we W rocławiu listem  (styczeń 1982), otrzym anym  12 lutego
1982, że Hans Scheins przybędzie do W rocławia 29 m arca 1982 roku 
celem przejęcia szopek na zaprojektow aną w ystawę. O tym  zam iarze 
powiadomiono natychm iast (12 lutego 1982) parafie, biorąc pod uw agę 
trw ający  stan  w ojenny Polsce. Ze strony K urii M etropolitalnej w y­
znaczono też P ana B ernarda Mrożka, pracow nika kurialnego, jako prze­
w odnika i św iadka przekazania szopek parafialnych.

W ojewódzki K onserw ator Zabytków  powiadom ił K urię M etropolital­
ną we W rocławiu pism em  3. 12. 1981 roku, że sk ieru je prośbę K urii do 
M inisterstw a K ultury  i Sztuki oraz Zarządu Muzeów i Ochrony Z abyt­
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ków po uzyskaniu fotograficznej dokum entacji. K uria M etropolitalna 
dostarczyła zgodnie z życzeniem 12. 2. 1982 roku pismo do W ojewódzkie­
go K onserw atora Zabytków  w spraw ie wywozu szopek parafialnych na 
czasową w ystaw ę do A achen oraz dokum entację fotograficzną (H enry­
ków Ząbkowicki,1 Lądek Zdrój, Lubaw ka, S tronie Śląskie, Świdnica, 
Trzebnica) oraz skrótow e opisy inw entaryzacyjne.

Jeśli idzie teraz o charak terystykę i ocenę w ybranych szopek na 
wystawę, to najstarsza szopka pochodziła ze Świdnicy* była ona dzie­
łem Jan a  R iedla z roku  1701. N astępna szopka była z H enrykow a Ząb­
kowickiego z roku około 1740, z w arszta tu  M ichała K lahra Starszego 
z uzupełnieniam i F ranciszka W agnera z 1928 roku. Podobnie parafia  
Lubaw ka podała szopkę z połowy X V III wieku. Pochodzenie szopki ze 
S tronia Śląskiego ustalono na przełom  X V III i X IX  wieku. Szopka 
z L ądka Zdroju datu je  się na początek X IX  wieku. Podobnie szopka 
z Trzebnicy jest dziełem nieznanego au to ra  z początku X IX  wieku.

Na prośbę* K urii M etropolitalnej w e W rocławiu W ojewódzki K on­
serw ator Zabytków  we W rocławiu w yraził zgodę 23. 2. 1982 roku „na 
czasowy wywóz szopek do dnia 30 listopada 1982 roku”. Pozwolenie to 
wznowiono jeszcze 26 m arca 1982 roku „na zasadach w arunkow ej od­
praw y celnej”.

Wówczas ze strony K urii M etropolitalnej we W rocławiu skierow a­
no 29 m arca 1982 roku do parafii — Henryków, Lubaw ka, Lądek Zdrój, 
Świdnica, S tronie Śląskie, T rzebnica pismo tej treści:

„Zgodnie z udzielonym  zezwoleniem Ks. A rcybiskupa H enryka G ul- 
binowicza, M etropolity W rocławskiego na wypożyczenie szopek z w y­
typow anych kościołów A rchidiecezji W rocławskiej oraz ak rep tac ją  Wo­
jewódzkiego K onserw atora Zabytków  we W rocławiu (IV-5333 A/125/82 
z dnia 26 m arca 1982 roku) na w ystaw ę czasową, organizow aną przez 
„Landesgem einschaft der K rippenfreunde in Rheinland und W estfalen
E. V. w  okresie 1 m aja 1082 roku do -31 października 1982 roku w 
D-5108 M onschau-Hófen (Kreis Aachen) pod pro tek toratem  Jego Em i­
nencji ks. Józefa kardynała H óffnera”, akcja przejęcia wym ienionych 
szopek odbędzie się 29—30 m arca 1982 r. Ze strony K urii M etropoli­
talnej będzie towarzyszył ob. B ernard  M rozek przedstaw icielow i z A a­
chen.

Przy przekazaniu szopek należy podpisać rew ersy w pięciu egzem­
plarzach (Aachen, K onserw ator Zabytków, K uria M etropolitalna, P a ­
rafia  i Muzeum).”

Szopki z Archidiecezji W rocław skiej wywieziono zgodnie z przepi­
sam i kościelnym i i państwowym i. W ystawa została o tw arta  1 m aja
1982 roku.

Pism em  z dnia 12 m aja 1982 roku Towarzystwo Przyjaciół Szopek 
doniosło do K urii M etropolitalnej we W rocławiu, że szopki z A rchidie­
cezji W rocławskiej stanow ią „główne przedm ioty w ystaw y — 5. K rip- 
pana 82”. Tam tejsza prasą wspom ina o tych szopkach na naczelnym
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miejscu. Szopki z Polski stoją w rzędach w śród szopek z W iednia, P ra ­
gi, Holandii, Belgii, Luksem burga.

Dnia 31 sierpnia 1982 roku doniesiono, że w ystaw ę zwiedzają bardzo 
licznie m ieszkańcy oraz przyjezdni, nie tylko z Niemiec, a i z zagra­
nicy i są podniesieni duchowo szopkami Bożego N arodzenia z ośmiu 
krajów  europejskich, a szopki W rocławskiej Archidiecezji należą do n a j­
piękniejszych nabytków tegorocznej w ystaw y (zu den schönsten Aus­
stellungsstücken der diesjährigen Ausstellung). Szczególniejsze w rażenie 
budziła szopka z Świdnicy,' przed k tórą śpiewano kolędy, a naw et 
modlono się. Na Boże N arodzenie 1982 roku przygotowano z tych szo­
pek specjalny pokaz telew izyjny dla dzieci.

Pism em  z dnia 7. 10. 1982 roku . doniesiono, że szopki będą zw ró­
cone parafiom  W rocławskiej A rchidiecezji 12 listopada 1982 roku. Do­
konano tego zw rotu naw et wcześniej, m ianowicie 9 i 10 listopada
1982 roku:

Zgodnie z tym  powodzeniem w 1984 roku Tow arzystwo Przyjaciół 
Szopek pragnie w ystawić szopki z Diecezji Opolskiej, aby głosić „w 
obrazie i rzeźbie” praw dę o C hrystusie Panu.

64

Bp Wincenty Urban

280-LETNIA ROCZNICA ZAŁOŻENIA UNIWERSYTETU 
WROCŁAWSKIEGO (1702—1982)

I

S tajem y w tej chw ili przy ołtarzu Chrystusowym  w w spaniałej 
św iątyni katolickiej m iasta W rocławia, wznoszonej ongiś szczerą m i­
łością i praw dziw ym  oddaniem  ku uw ielbieniu Najświętszego Im ienia 
Jezus, aby Ono mogło oprom ieniać przez czasy ludzkiego posłannictw a 
na życiowych drogach wysiłki, trudy, zwycięstwa, radości a czasami 
i doświadczenia człowieka.

W dziękczynnej ofierze Chrystusow ej Golgoty i Krzyża chcem y zło­
żyć najlepszem u Bogu dogłębne nasze dzięki szczerym sercem  za 280 la t 
naukowego trudu: profesora, młodzieży i tych wszystkich, którzy byli 
złączeni z tą  nadodrzańską Uczelnią. W rocławski U niw ersytet ufundo­
w any był w 1702 roku „ad m aiorem  Divini Nominis — G loriam  Chri- 
stianae Reipublicae increm entum ”. A więc wznoszono te gm achy i k ła ­
dziono fundam enty  nie m aterialnych założeń, ale duchowych wysiłków 
i cudnych polotów dla uczczenia Im ienia Jezus i uszczęśliwiania w i­
dzialnej ludzkiej Ojczyzny — Rzeczypospolitej.

Pokolenie dzisiejsze, pokolenie nasze, pokolenie dnia współczesnego 
chce z gorącym  sercem  złożyć Bogu te piękne dzięki za w szystkie 
Boże św iatła w doskonaleniu umysłów, charakterów , wysiłków czło­
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wieka. P ragn ie  równocześnie przeprosić bezm iar Bożego M iłosierdzia 
za jakiekolw iek zaniedbania, k tóre mogły się zdarzyć na drodze ludz­
kich wysiłków w tych m inionych latach.

Chcemy też podziękować Bogu za wierność pokoleń ludzkich, k tóre 
tu ta j nad Odrą przez w ieki posłannictw a szczerze usiłowały służyć 
autentycznej prawdzie. '

My wszyscy, jako ludzie dobrej woli, szlachetnych  ̂ natchnień  serc 
zm ierzam y do jednego źródła odwiecznej Bożej praw dy, k tó ra się udziela 
w  miłości człowiekowi, aby on przez chwilę swego doczesnego posłan­
nictw a poznał i ukochał całą istotę swego bytu  i jestestw a praw dę, 
k tóra pragnie człowieka uszczęśliwić.

Oto in tencja naszego tu ta j spotkania w jezuickiej św iątyni un i­
w ersyteckiej m iasta W rocławia.

II

Nie jest w tej chwili moim zam iarem  przedkładanie jakichś apolo- 
getycznych argum entów , ale chciałbym  obiektyw nie podkreślić, że 
dzisiejsza uroczystość, k tóra pragnie uczcić 280-letnią rocznicę pow stania 
*,Almae M atris W ratislaviensis” w .s w e j genezie zawdzięcza swój po­
czątek wysiłkom  Kościoła i niespotykanej prężności zakonu Ojców Je ­
zuitów. Z najw iększym  przekonaniem  pragniem y też przypom nieć so­
bie, że z przyjściem  św iatła ewangelii nad Odrę, na śląskie ziemie po­
jaw iły się szczere w ysiłki krzew ienia szkolnictwa, nauki i  zdrowej 
oświaty. Nie ulega to dziś żadnej w ątpliw ości w bezstronnym  spojrze­
niu naukow ym  człowieka, że na europejskim  gruncie początek istn ie­
nia i ugruntow ania szkolnictwa zawdzięcza swój zaczyn w łaśnie Ko­
ściołowi. Przy kościołach katedralnych, kolegiackich, klasztornych, pa­
rafialnych  miejskich, a naw et w iejskich pow staw ały z czasem szkoły, 
k tó re m iały docierać do człowieka i na swój sposób przygotowywać go 
do życiowego posłannictw a. Sięgano też i wyżej, zakładając dla m ło­
dzieży gim nazja, a przy zasłużonych zakonach i to średniowiecznych — 
„studia generalia” — by w końccu te  w ysiłk i rzetelnego rozum ienia 
wiedzy i posłannictw a, uwieńczyć zakładaniem  U niw ersytetów  w  licz­
nych skupiskach i ośrodkach ówczesnego społeczeństwa.

W ażki też m om ent i m otyw ciśnie się na usta, że nie kto inny, tylko 
Kościół od początku swego posłannictw a na polskich niw ach naszych 
ojczystych zabiegał sta rann ie o zachowanie p ierw iastków  i motywów 
ku ltu ry  ojczystej.

W arto sięgnąć pam ięcią i nawiązać do pięknej postaci dw unasto- 
wiecznego biskupa w rocławskiego W altera (zm. 1169), k tórem u praw do­
podobnie zawdzięcza swój początek na swój sposób zasłużona szkoła 
katedralna . Za niego przecież W rocław nadodrzański stał się bogatym  
ośrodkiem  n ie tylko życia religijnego, bujnego rozw oju liturgii, kościel­
nego śpiewu, ale też i szkolnictwa. Bardzo jasne wytyczne założenia 
i zalecenia kierow ał do człowieka ówczesnych czasów Kościół katolicki 
w  Polsce sw oje w ytyczne w licznych postanow ieniach synodalnych, k tó ­
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re przecież m iały ratow ać substancję polskiego posłannictw a w m no­
żących się wówczas trudnościach na polu niemczyzny w znanej form ie 
kolonizacji na praw ie niemieckim . Zasługi arcybiskupa Jakuba Świnki, 
arcybiskupa Jan isław a i naszego w rocławskiego biskupa N ankiera są 
oczywistym przykładem  tego wyczucia potrzeb narodu, jego sam o­
obrony i zachow yw ania autentycznych przejaw ów  jego posłannictw a. 
Te synodalne zalecenia przecież nakazyw ały ludziom właściwym, by nie 
powoływali na stanow iska duszpasterskie i szkolne, takich  kandydatów , 
którzy nie w ładali i n ie znali ojczystego języka polskiego. Kościół 
rozum iał dokładnie tę troskę, że w tej m łodej duszy, szkolnej św ia­
domości trzeba pieczołowicie ugruntow ać i umocnić piękno i ważkość 
w artości własnego narodu.

Na terenie naszego m iasta W rocławia jako najsta rsza szkoła ucho­
dzi — szkoła kated ralna  — „scola Sancti Joannis B aptistae in castro 
W ratislaviensi”. * Świadczy o tym  ciekawa w zm ianka w  dokum encie 
z roku 1267. Bardzo w yraźnie podtrzym ują tę  nazwę kapitu lne sta tu ty  
piętnastowieczne, gdzie jest mowa o „scola Sancti Joannis B aptistae”. 
W te j szkole katedralnej już na owe czasy istn iał lek to rat teologii. 
A znany w średniowieczu mecenas, na swój sposób pojm owany, biskup 
Apeczko uczynił w połowie XIV w ieku dla niej swoiste zapisy. Ogólną 
opiekę i nadzór nad tą  k ated ralną  szkołą spraw ow ał p ra ła t scholastyk. 
On to obsadzał we W rocławiu szkołę katedralną , M arii M agdaleny i św. 
Elżbiety. On pilnow ał obsady szkoły św. P io tra  w  Legnicy, N ajśw ię- 
szej M aryi Panny.

Szerzą się też w yraźnie dzięki tym  staraniom  Kościoła Szkoły Kole- 
giackie w p rasta rym  Głogowie, Opolu, Brzegu n. Odrą, Legnicy, Gło­
gówku, Niemodlinie, Raciborzu, Nysie, W rocławiu u św. Krzyża. Swoi­
stym  blaskiem  sta ra ły  się przepowiadać szkoły klasztorne. A już zpraw T- 
dziwą radością wym ienić m usim y szkołę kanoników  regularnych w  Ża­
ganiu.

Diecezja W rocław ska w średniowieczu liczyła 97 m iast i m iasteczek 
z w łasnym i szkołami kościelnymi, k tóre Kościół utrzym yw ał i na swój 
sposób rozw ijał w w arunkach  ówczesnej egzystencji i o nie się trosz­
czył. A kiedy poprzez Europę przew ijał się i w strząsał życiem po­
tężny p rąd  hum aniznlu, obudził on we W rocławiu w yraźną myśl za­
łożenia U niw ersytetu. P ionierem  te j m yśli był biskup w rocław ski Jan  
IV Roth (zm. 1506) i nam iestn ik  K ra ju  Hans Haunold.

Nasz król W ładysław  Jagiellończyk, k tórem u przypadło w  udziale 
panow anie na Ś ląsku po śm ierci M acieja K orwina, w ystaw ił dnia 20 
lipca 1505 roku i podpisał dokum ent fundacyjny dla nowego uniw er­
sy te tu  we W rocławiu. B iskup m iał występować tu ta j jako kanclerz, 
a profesoram i mieli być prałaci i kanonicy św. Krzyża. Niestety,, póź­
niejsze trudności, a naw et, nie przesadzę, gdy powiem, swoiste zazdrości 
nie dopuściły do realizacji te j śm iałej myśli nadodrzańskiego grodu. 
Po w strząsach reform acji ożywienie pełnego religijnego życia i Kultury 
duchowej Ś ląska przynoszą Jezuici. Nie na darm o śm iały rycerz hisz­
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pański, a potem  sługa M aryi i zakonnik św. Ignacy Loyola polecił swoim 
duchowym synom  i członkom zakonu realizację pięknego hasła: „W szyst­
ko na w iększą chw ałę Bożą”. I porw ali się ci jezuici, w ierni założeniom 
swojego zakonodawcy, aby wprzęgnąć w szystkie środki możliwe i do­
stępne w  duchowe odrodzenie oblicza ówczesnego św iata.

Jezuici przybyli do W rocławia. N ajpierw  pojaw ili, się tu  w  roku 
1581. Ale niestety, nie napotkali tu  wspaniałego, urzekającego ekum e­
nizmu, czasów Jan a  X X III, czasów naszych, lecz zetknąli się z ogrom ­
nym i religijnym i napięciam i. Nie urażając nikogo, m usim y stwierdzić 
i praw dę powiedzieć — um ieli patrzeć na konfesyjną nienawiść. Rada 
m iejska zabroniła uczęszczać na jezuickie nabożeństw a. Pod tym  na- 
porem  Jezuici m usieli ustąpić z W rocławia, by ponownie przybyć do 
tego m iasta  w roku  1638. Ale i w tedy w  m ury w rocław skie Jezuici 
przyjechali w  zakrytych wozach, by ich n ik t nie dojrzał i nie p rze­
szkodził w  śm iałych planach, jakie zam ierzali podjąć w tutejszym  m ieś­
cie. Oprócz W rocławia Jezuici otw orzyli sw oje rezydencje, bardzo 
tw órcze na owe czasy, w  Głogowie, Legnicy, Nysie, Opolu, Świdnicy, 
Żaganiu. Mieli też swoje rezydencje w Brzegu, Jeleniej Górze, Cieszy­
nie, O tyniu. P rzy  w szystkich swych ośrodkach bardzo skwapliw ie, p il- 
rfie i roztropnie kładli nacisk na sw oje szkolnictwo w myśl założeń 
wielkiego generała K laudiusza Aquavivy, k tóry  w  Ratio studiorum  po­
dał tak  piękne fundam enty, oczywiście na owe czasy, dla szkolnictwa 
jezuickiego. Szczytem sławy cieszyło się' w tedy najw ięcej katolickie 
gim nazjum  jezuickie „C arolinum ” założone przez b iskupa K arola H abs­
burga na śm iałym  i wym ownym  pomyśle, na fundam encie litery  „E” — 
Ecclesia — Kościół. Ten fundam ent m iał rozwijać, kształtow ać ducho­
wość i świadomość ówczesnej młodzieży dla ju tra  jej życia.

G im nazjum  jezuickie w Nysie ściągało i z Polski ówczesnej liczną 
młodzież, k tó ra  tam  w  tym  mieście b iskupa usiłowała w ypełniać zało­
żenia i postu laty  szkoły jezuickiej.

Spośród gim nazjów  jezuickich W rocław doczekał się najp iękn iej­
szego w yróżnienia i w yniesienia, ponieważ jezuickie gim nazjum  w  tyni 
mieście zostało podniesione do godności U niw ersytetu. Ale zanim  się 
to stało faktem , m usieli ojcowie jezuiccy przew ijać się poprzez gąszcze 
trudności, pokonywać przeliczne przeszkody, aby w  końcu doprowadzić 
do uw ieńczenia te  śm iałe plany i zamysły.

W ielkim  realizatorem  tej m yśli U niw ersytetu  we W rocławiu, przed 
którym  dziś kornie chcemy uchylić czoła, był Ojciec F ryderyk  Wolff, 
szlachcic bałtycki, m ający ogrom ne zaufanie ówczesnego cesarza Leo­
polda I. On to, jako rek to r szkoły jezuickiej, g im nazjum  tutejszego 
w ystąpił z p lanem  założenia U niw ersytetu. A le n iestety  — spotkał się 
z ogrom nym  oburzeniem  Rady M iejskiej i mieszczan. Tw ardy jezuita 
nie u ląk ł się trudności i w 1695 roku  ponowił prośbę o uniw ersytet, 
który  by mógł nadaw ać stopnie n ie tylko młodzieży katolickiej, ale
i akatolickiej, by ta  nie m usiała jeździć do obcych krajów  i narażać się 
na ponoszenie w ielkich kosztów. Zwycięstwo Ojca W olffa oblekło się
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w realne kształty. Cesarz Leopold I podpisał 21 października 1702 roku 
w W iedniu dokum ent fundacyjny, aby Szkoła Jezuicka w e W rocławiu 
była wyniesiona do godności U niw ersytetu „Academ iae Leopoldinae”. 
Na początku m iała mieć dwa wydziały: filozofii i teologii, chociaż bu lla 
w spom inała w yraźnie o czterech fakultetach. W tych w arunkach  uczel­
nia w rocław ska kształciła młodzież i przynosiła sw oiste uszczęśliwienie 
stęsknionej i spragnionej umysłowości ówczesnego człowieka.

Swoisty cios spadł na tę uczelnię w roku 1810, kiedy to rząd prusk i 
przeprow adzał sekularyzację dóbr kościelnych, zwłaszcza kolegiackich 
i klasztornych i podcinał w iele możliwości, a w śród nich u trzym yw anie 
szkolnictwa na tym  terenie. W tym  roku założono też U niw ersytet w  
B erlinie i w ysunięto myśl złączenia U niw ersytetu  w e F rankfurcie  nad 
Odrą — „U niversitas V iadrina” z U niw ersytetem  W rocławskim  „Uni- 
niversitas Leopoldina” 'w jedną całość. P odjętą  m yśl w  ciągu roku re a ­
lizowano. Z F ran k fu rtu  n/O drą przeniesiono do W rocławia w ydział 
filozoficzny, teologii protestanckiej, m edycyny i praw a, a z w rocław ­
skiego U niw ersytetu zachow ał się tylko w ydział teologii katolickiej. 
Oblicze w rocław skiej uczelni z takim  pietyzm em  i w ysiłkiem  budow ane 
przez Ojców Jezuitów  przybrało charak te r protestancki.

W tych w arunkach  nasta ł rok  1945, k tóry  przyniósł do W rocławia 
nowe tchnienie, nowego ducha, nowy zapał. A m usieli go wnosić i roz­
w ijać ludzie polskiej rzeczywistości um ordow ani i um ęczeni goryczą 
okropności okupacji pięciu lat. Przynieśli tu  charak te r polski. P rzy­
były siły uniw ersyteckie z pięknego Lwowa, uroczego W ilna, p ra s ta ­
rego K rakow a i innych środowisk. P rzybyli też przedstaw iciele teologii 
katolickiej. Jako jeden z pierwszych, bo już w  czerwcu 1945 roku  po­
jaw ił się w e W rocław iu ks. profesor Józef U m iński ze Lwowa, aby 
tu ta j czynić s ta ran ia  o o tw arcie F aku lte tu  Teologicznego w  nowej rze­
czywistości polskiej. Spotykając życzliwych i o tw artych  profesorów  
innych wydziałów ze Lwowa czy też innych uczelni, o trzym ał obietnicę 
i zachęty, by skom pletow ał pod względem personalnym  obsadę w ydziału 
i przybył na jego otw arcie. N iestety, ^ n e t ,  bo 30 czerwca 1947 roku 
ówczesny A dm inistrator Apostolski Dolnego Ś ląska — ks. K arol Milik 
otrzym ał od kom petentnych w ładz odpowiedź, że „nie w idzą m ożli­
wości poparcia w M inisterstw ie Oświaty utw orzenia W ydziału Teolo­
gicznego” w e W rocławiu. Ks. K arol Milik nie załam ał się pod w pły­
w em  tej odpowiedzi. W dniu 8 października wspom nianego roku  (1947) 
odpraw ił inauguracyjne nabożeństwo w zniszczonej i zdruzgotanej k a ­
tedrze, otw ierając Wyższe. Sem inarium  Duchowne.

Pozostanie później przeogrom ną zasługą ks. kardynała Bolesława 
Kom inka to, że Stolica Apostolska wznowiła w e W rocławiu W ydział 
Teologiczny w zakresie kościelnym  jako kontynuacja W ydziału Teolo­
gicznego z roku 1702. I tak  tó Sem inarium  otrzym uje w ładzę nada­
w ania najp ierw  stopnia bakalaureatu  i licencjatu, a potem  otw iera S tu ­
dium  Teologiczne we W rocławiu. W 1974 roku W ydział W rocławski 
otrzym uje pełne praw a i przyw ileje W ydziału Papieskiego. Stolica Apo-
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stoiska, papież Paw eł VI tak  szczerze m iłujący nasz polski naród, nie 
mówię tego pod w pływ em  emocji, ale przekonania, czynił wszystko, co 
można było uczynić, by W rocław m iał swoje miejsce w świecie nauko- ‘ 
wym  w dziedzinie teologicznej.

Tak się rozpoczął zryw  1945 roku w naw iązaniu do A kadem ii Leo- 
poldyńskiej W rocław ia i dokonał bardzo wiele. W rocław sta ł się prom ie­
niującym  środowiskiem  ty lu  uczelni, kształcąc dla ju tra  Polski, jej 
przyszłości i posłannictw a chętną, gorliwą i szlachetną polską mło­
dzież.

Trud założenia i pow stania tej uczelni był uciążliwy. Ale przez 280 
la t zdał on piękny egzam in ze swojego owocowania. Bogu nieskończo­
nemu, najlepszem u, k tóry  jest źródłem  wszelkiej pracy, niech z naszych 
serc płyną coraz wyżej nasze korne uw ielbienia: „Ciebie najlepszy 
Ojcze za wszystko z całej duszy w ysław iam y”.

III

N ajm ilsi Słuchacze! Do próśb i podzięki Księdza Proboszcza pragnę 
dołączyć jeszcze kró tk ie słowo błagalnej prośby. N iechaj nasze um ysły 
i serca w rzetelnym  w ysiłku zrozum ienia posłannictw a każdej uczelni 
w świecie, uczelni na naszej um iłowanej polskiej ziemi zm ierza do 
um iłow ania przede w szystkim  praw dy. Bo człowieka uszczęśliwia tylko 
to jasne oblicze praw dy. A ona od Boga pochodzi i do Boga prowadzi. 
Świat może żywić i pielęgnować w swoim przekonaniu niejednokrotnie 
rozm aite plany i zamysły, ale w przepięknej w izji ewangelicznej escha- 
teologii ten  nasz drogi, ludzki św iat przyjjdzie do stóp Bożej praw dy. 
Takie są postanow ienia przedobrej Bożej Opatrzności. Niech Uczelnia 
każda w ykuw a przepiękną miłość charak terów  w ludzkich pokoleniach, 
bo narody, społeczeństwa mogą stać i rozw ijać się tą  szlachetnością 
godnego ludzkiego charak teru . Niech uczelnia każda i na naszej um i­
łowanej niw ie szerzy najszczerszą miłość czystej cnoty. Niech się św iat 
nie lęka te j w artości, tego określenia i te j cudnej definicji.

V irtu te  m agnae res crescunt — cnotą budu ją się i rozw ijają w ielkie 
i piękne w artości.

Jeśli m i wolno, a przypuszczam, że tak, pragnę po ty lu  la tach  
służby w  W rocław skim  Kościele skierować ze szczególniejszym życze­
niem  do naszej polskiej, drogiej młodzieży i życzyć jej, by przy dobrym  
i godnym posłannictw ie polskiego uczonego i profesora te j uczelni, 
nadodrzańskiej krainy, ro z w ija ła " w swojej świadomości, osobowości 
i duchowości piękne w artości: um iłow anie praw dy, charak te ru  i bo­
gactw a cnoty.

N ajm ilsza młodzieży, jeśli mi wolno, a przypuszczam, że tak, pow tó­
rzyć i dziś wzniosły apel poety wieszcza narodu: Młodości, mimo 
wszystko, ponad poziomy w ylatu j. Nie w przyziemności giń. Szukaj 
orlich polotów i przy pomocy Bożej s ta ra j się te cudne w artości rea li­
zować w  tw oim  codziennym poświęceniu, oddaniu i życiu.
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Niech przedobry fióg błogosławi Profesorofri i naszej Młodzieży; 
Niech Przeczysta N iepokalana Boża M atka swoim orędow nictw em  w y­
jednyw a dla spracowanego- polskiego profesora i uczonego, k tóry  dla 
dobra N arodu się trudzi i wszystko poświęca, oraz naszej młodzieży 
w yjednyw a i w yprasza te  przecudhe zdroje Bożych łask.

Najmilsi! Chciejmy w tej chwili przeżyć zdanie św. Paw ła Apostoła: 
wszystko mogę w tym, który  m nie umacnia. Bóg um acnia człowieka. 
Bóg prow adzi człowieka. Bóg uszczęśliwia człowieka. Polski uczony 
świecie i polska młodzieży W rocławia, przyjm ij błogosławieństwo z racji 
dzisiejszej rocznicy.

65
Bp Wincenty Urban 

XXV-LECIE WYKŁADÓW TEOLOGICZNYCH WE WROCŁAWIU 
(1957—1982)

W rocław był niew ątpliw ie bardzo żywym ośrodkiem  naukow ym  na 
polu teologicznym przed rokiem  1945. Działalność W ydziału Teologicz­
nego należała do czołowych. N iektórzy profesorow ie zdołali uzyskać 
w świecie naukow ym  imię o europejskiej sławie. E rich  K l e i n e i d a m  

-w  w ydanej w  Kolonii w  1961 roku  książce pt. Die katholisch-theologi­
sche Fakultät der Universität Breslau 1811—1945, s. 121 zaznaczył, że 
z chw ilą opuszczenia W rocławia przez profesorów  teologii w  1945 roku 
przed nadchodzącym  oblężeniem m iasta nastąp ił „das Ende der katho- 
lisch-theologischen F aku ltä t der U niversität B reslau”. Późniejsza rze­
czywistość przyniosła inne rozwiązania. W postępującym  rozwoju życia 
kościelnego w  Archidiecezji W rocławskiej i zabiegach o wznowienie 
W ydziału Teologicznego we W rocławiu K ongregacja Sem inariów  i S tu ­
diów U niw ersyteckich udzieliła w 1964 roku Wyższemu Sem inarium  
Duchownem u w e W rocławiu praw a nadaw ania stopni naukow ych: baka- 
lau reatu  i licencjatu. W roku 1966 otw arto  przy tym że Sem inarium  
„Akadem ickie Studium  Teologiczne” za zgodą Stolicy Apostolskiej jako 
„kontynuację” dawniejszego W ydziału Teologicznego. D ekret Stolicy 
Apostolskiej z dnia 2 czerwca 1974 roku przyniósł W ydziałowi Teo­
logicznemu we W rocławiu praw a i przyw ileje W ydziału Papieskiego 
(Acta Apostolicae Sedis 1968 vol. 60 s. 229—230; Acta Apostolicae Sedis 
1975 vol. 67 s. 150—151).

Z drugiej strony n ie wolno nam  zapomnieć, że w tym że roku (1945) 
w w yniku zwycięstwa i zm ian politycznych uniw ersyteckie ośrodki, 
prom ieniujące na byłych wschodnich rubieżach polskich, przeniosły się 
na Ziemie Odzyskane z W ilna i Lwowa i rozpoczęły intensyw ną dzia­
łalność, pragnąc w yrów nać straszliw e s tra ty  i w yrw y dokonane w n au ­
ce polskiej przez przemoc okupacji. Nie zaniedbano też w  pow ojennej 
rzeczywistości ze strony polskiej sta rań  o reaktyw ow anie W ydziału we 
W rocławiu. Myślano w tedy szczerze, mimo w ielkich zniszczeń i tru d ­
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ności m aterialnych, 0 stw orzeniu w nadodrzańskiej stolicy dolnośląskiej 
„prom ieniującego ośrodka naukow ego”. W net po ustaniu  zm agań w ojen­
nych, bo już w  czerwcu 1945 roku ,przybył do W rocławia ks. prof. 
Józef U m i ń s k i ,  m ający we Lwowie katedrę  historii Kościoła w 
Polsce, a wówczas pracu jący  w Kielcach. Naukowe życie teologiczne 
bynajm niej nie zamarło. Początki jego były początkowo skrom ne, ale 
świadczą o zdecydowanej woli tw orzenia i szukania sposobów rozw iąza­
nia trudności.

P rzejaw em  życia naukowo-teologięznego w e W rocławiu od 1945 roku 
były w ykłady teologiczne. Do pierw szych w ykładów  należy zaliczyć 
prelekcje w ygłaszane na sesjach kurialnych z inicjatyw y ówczesnego 
A dm inistratora Apostolskiego ks. K arola Milika. Do nich należy w y­
kład ks. W incentego U r b a n a  pt. Sprawność organizacyjna pierw ot­
nych chrześcijan w  prześladowaniach  oraz Kościoły na Ostrowiu Tum ­
skim  w e Wrocławiu. W ykłady te  w ydrukow ano później w  organie 
A dm inistracji Apostolskiej Dolnego Śląska — W iadomości Kościelne 
1948, n r  6—7 s. 161—171.

Drugim  stadium  w ykładów  teologicznych w e W rocławiu były p re ­
lekcje profesorów  Sem inarium  Duchownego, jak ie  się odbywały po jego 
otw arciu w 1947 roku. Do pierw szych prelegentów  należał ks. prof. 
Józef U m i ń s k i  z głośnym wówczas w ykładem  o obrządku słow iań­
skim w  pierw otnej Polsce, dalej o. A lbert W o j t c z a k ,  franciszkanin 
i inni.

Trzecie stadium  rozpoczęło się w 1957 roku, kiedy to z in icjatyw y 
ks. arcybiskupa Bolesława K o m i n k a ,  w ram ach Polskiego Tow a­
rzystw a Teologicznego, zainicjowano w ykłady z różnych dziedzin teo­
logicznych (Por. „W rocławskie W iadomości Kościelne” 12: 1957 n r 12 
s. 574). W 1961 roku na sesjach Rady Pedagogicznej w Sem inarium  D u­
chownym  zaczęto mieć jeszcze specjalne w ykłady, ale ich później nie 
kontynuowano.

W ykłady teologiczne rozpoczęte w 1957 roku trw a ją  do dziś. Na ich 
program  składała się część ascetyczna połączona z adoracją N ajśw ię­
tszego Sakram entu , k tó re  prow adził na wysokim  poziomie ks. Józef 
P a z d u r ,  m ający w tym  względzie doskonałe przygotow anie i for­
mację. D rugą część w ypełniały prelekcje.

W niniejszym  artyku le  pragnę przypom nieć szczególniej w ykłady 
teologiczne z tego trzeciego stadium  (1957—1982).

P ierw szy w ykład w  tym  okresie wygłosił znany i zasłużony biblista 
polski śp. ks. prof. Aleksy K 1 a w e k pt. Pół wieku badań biblijnych. 
P re lekc ja m iała miejsce w  1957 roku. P re legen t ze znakom itą znajo­
mością zagadnienia przedstaw ił w spaniały postęp i rozwój studiów  bi­
blijnych w  katolickim  świecie i w  Polsce. W tym  sam ym  roku ks. prof. 
Ja n  D r o z d  podzielił się swymi przeżyciam i i w ynikam i naukow ych 
badań z zakresu palestynologii w  prelekcji pt. W rażenia z podróży do 
Ziemi Świętej.
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Po tych początkowych usiłowaniach od 1958 roku w ykłady teologicz­
ne we W rocławiu odbywały się system atycznie raz w  miesiącu, w  każdą 
drugą środę, z w yjątkiem  miesięcy w akacyjnych i zyskały sobie praw o 
obyw atelstw a wśród duchowieństwa, k tóre przy jm uje  je  z w ielkim  za­
dowoleniem i życzliwością. Miały one. m iejsce początkowo w  Sem inarium  
Duchownym, a później głównie w pracow ni naukow ej A rchiw um  A rchi­
diecezjalnego. Od lutego 1971 roku p relekcje odbyw ają się w Sem ina­
rium  Duchownym po decyzji ks. arcybiskupa Bolesława K om inka.

W ykłady teologiczne w e W rocławiu podejm ow ały głównie siły m iej­
scowe. K orzystano również niekiedy z jnnych środowisk naukow ych w 
Polsce, zwłaszcza z K rakow a 1 W arszawy oraz Nysy.

Pod względem tem atycznym  większość w ykładów  poświęcono n a j­
p ierw  w  om awianym  okresie zagadnieniom  biblijnym . O tem atyce b i­
blijnej m ieli w ykłady następujący  prelegenci, m ianowicie ks. prof. L u ­
dwik S t e f a n i a k  omówił Kierunki nurtujące współczesną biblisty- 
kę. W ykład jego odbył się w  1958 roku. Ks. prof. J a n  D r o z d  m iał 
dwa w ykłady w 1959 roku, m ianowicie jeden  na tem at — Znaczenie 
słów konsekracyjnych ze stanowiska egzegetycznego, a drugi — Ostatnia 
wieczerza  — ofiara. W 1960 roku ks. D r o z d  m iał prelekcję pt. Sens 
pełniejszy w  Piśmie Ś w iętym  na tle encykliki „Divino afilante Spiritu*\ 
Ks. J a n  Ś l i w a  zają ł się w  1961 roku tem atem : Co nam m ów i „peszer” 
Habakuka z Qumran? Ks. Zbigniew K a z n o w s k i  w  1963 roku  przed­
staw ił zagadnienie pt. Człowiek w  ujęciu Starego Testamentu. Tenże 
p relegent w  1965 roku  przedstaw ił p racę p t  Problem  rodzajów literac­
kich a ostatnia instrukcja Kom isji Biblijnej. Ks. prof. Ja n  D r o z d  
omówił w  tym że roku M esjanizm pozabiblijny w  ewangeliach. W 1967 
roku  ks. M ichał C z a j k o w s k i  w ystąpił z w ykładam i: Nowa egze- 
geza w  starych murach oraz Exusia tois antropois (Mt 9, 8). Po nim  
wypowiedział się w 1967 roku ks. prof. Bolesław K a ł u ż a  w  dwóch 
w ykładach, m ianowicie Natchnienie biblijne w  św ietle konstytucji do­
gm atycznej „De Divina revelatione*f oraz Tame w  izraelskim  ustawo­
daw stw ie kulturowym . W tym  ostatnim  w ykładzie ks. K a ł u ż a  zajął 
się „nieczystością” ry tualną. W 1968 roku  z w ykładam i b iblijnym i w y­
stąpił ks. Michał C z a j k o w s k i  pt. W niebowstąpienie Pańskie oraz 
ks. prof. Janusz C z e r s k i  —  C hrystocentryzm  Kościoła w  ewangelii 
św. Mateusza. Ks. prof. W ładysław  S m  e r e k  a mówił w 1969 roku 
na tem at: Czy św. Jan Chrzciciel, św. Jan Apostoł i św. Paweł byli 
w  Qumran? T rzeba jeszcze tu  wymienić w ykład ks. prof. Jan a  Ś l i w y  
pt. Powstanie chrześcijaństwa na tle Toldoth Jeszu  oraz ks. S m  e r e  k i  
na tem at Element śledczy w  procesie Chrystusa Pana. O w ykładzie w 
1957 roku ks. prof. K law ka i D rozda,by ła już powyżej mowa.

T en szczery zaczątek biblijny kontynuow ali gorliw ie nadal chętn i 
prelegenci, wśród k tórych  w ystępuje pracowicie w  1971 roku ks. Mi­
chał C z a j k o w s k i  z referatem  pt. Prawda Pisma Świętego. W roku 
1972 tenże ks. Michał C z a j k o w s k i  m iał w ykład pt. Cuda Jezusa w  
interpretacji K erygm atu pierwotnego i synoptyków . Ks. Zbginiew K a -
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ż t t o w s k i  w ystąpił w  1973 roku z dwottia w ykładam i noszącymi ty tu ł: 
Po co jeszcze S tary Testament?; P ielgrzym ka na Górę Synaj. W tym że 
roku ks. Eugeniusz T o m a s z e w s k i  m ówił na tem at: Zakres m etody  
historycznej w  badaniach nad Zmarwychmstaniem Jezusa na tle w spół­
czesnej egzegezy biblijnej. W 1974 roku jako prelegent k ierunku  bi- 
blijno-liturgicznego w ystąpił ks. Zbigniew K a z n o w s k i  z w ykładem  
pt. Judeo-chrześcijanie w  ujęciu B iblijnej Szkoły Franciszkańskiej. W
1975 roku na sekcji biblijno-liturgicznej bibliści w ysunęli z prelekcjam i 
takich  wykładowców, jak  — ks. M ichał C z a j k o w s k i :  Zstąpił do p ie­
kieł; ks. H enryk  L e m  p a :  „Dzień Jahwe” u proroka Amosa jako ele­
m ent eschatologii 'starotestamentowej. N atom iast w roku 1976 w sekcji 
biblijno-liturgicznej w ystąpił z ciekawym  w ykładem  ks. Zbigniew K a ­
z n o w s k i :  A ntropom orficzno-m ityczny język  biblii. Tenże prelegent 
w 1977 roku wygłosił re fe ra t pt. Niektóre trudności moralne Starego  
Testam entu  (nienawiść n ieprzyjaciół, św ięta wojna, poligamia). W za­
kresie zainteresow ań sekcji.b ib lijno-liturgicznej wypowiedział się w 1978 
roku ks. H enryk  L e m p a na tem at — Prorocy izraelscy — rewolucjo­
nistami społecznymi. Ciekawy w ykład wygłosił na sekcji b ib lijno-litu r­
gicznej ks. Józef P a z d u r  — O m istyce św. Pawła Apostoła. W 1980 
roku ks. H enryk L e m p a  mówił na tem at: Idea Boga-Ojca w  tradycji 
starochrześcijańskiej. Równocześnie w  tym że roku  wygłosił w ykład pt. 
Teologia św. Pawła. K ierunek biblijno-liturgiczny reprezentow ał w 1981 
roku ks. Zbigniew K a z n o w s k i  — Przym ierze fundamentem Starego 
Testam entu  oraz ks. biskup W incenty U r b a n :  Ks. Profesor W ładysław  
Smereka jako biblista. W roku 1982 ks. Zbigniew K a z n o w s k i  m iał 
w ykład pt. Zarys historii judaizm u od zburzenia św iątyn i Jerozolim­
skiej do czasów współczesnych.

Z zakresu teologii dogm atycznej w ystąpił w  1958 roku ks. prof. E u­
geniusz T o m a s z e w s k i  mówiąc na tem at: Początki ¿hrześcijaństwa  
w św ietle m anuskryptów  z Qumran . Ks. prof. S tanisław  M i e r z w a  
przedstaw ił pracę pt. N ajświętsza M aryja Panna w  ekonomii naszego 
zbawienia w  św ietle najnowszych kierunków mariologicznych . W 1959 
roku ks. Eugeniusz T o m a s z e w s k i  wygłosił w kład pt. Problem  
chrystologiczny w  wykładach w  Seminariach Duchownych. W następnym  
roku ks. T o m a s z e w s k i  omówił Początki chrześcijaństwa w  św ie­
tle najnowszej literatury teologicznej, a ks. S tanisław  M i e r z w a  w 
1959 roku M acierzyństwo duchowe N ajśw iętszej Maryi Panny. Tenże 
prelegent w ystąpił z w ykładem  — Kongres Mariański w  Częstochowie 
w  1960 roku, a następnie przedstaw ił p racę: Pojęcie i istota duchowego 
m acierzyństwa N ajśw iętszej Marii Panny. W 1961 roku ks. prof. Józef 
M a 1 1 a k referow ał pracę pt. Próby nowej definicji sakram entów. Ks. 
prof. S tanisław  S z y m e c k i  w 1962 roku omówił Obecne kierunki 
studiów teologicznych we Francji. Ks. Eugeniusz T o m a s z e w s k i  
dał bardzo w nikliw y w ykład pt. W ybrane zagadnienia eklezjologiezno- 
duszpasterskie w  św ietle współczesnych m yśli teologicznych . Ks. T a­
deusz R y b a k  przedstaw ił pracę: Rzut oka na eklezjologię XVI wieku
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w  Polsce. Ks. arcybiskup Bolesław K o m i n e k  wygłosił w  tymże roku 
(1962) dwa w ykłady: Kościół w  dzisiejszym  świecie oraz Trudności 
soborowe z XIII schematem o Kościele. Na tem at Prawa i obowiązki 
ludzi świeckich w  Kościele mówił ks. prof. Ju lian  M i c h a l e c .  Tem at: 
Szczególna pozycja i rola kościoła w  historii zbawienia  był przedm iotem  
prelekcji ks. S tanisław a M i e r z w y  w  1967 roku. W następnym  roku 
(1968) tenże prelegent podzielił się w ynikam i pracy na tem at Pozycja  
i funkcja ludzkości pozachrześcijańskiej w  historii zbawienia. W 1969 
roku przedstaw iono dwie p racą  z zakresu dogmatyki. Ks. A ndrzej 
B a r d e c k i  wgłosił w ykład pt." Przełom w  Kościele posoborowńym, 
a ks. Rom an R o g o w s k i  m iał prelekcję pt. Eklezjalny charakter sa­
kram entu pokuty.

W śród zam iłowanych badaczy na polu dogm atyki w 1971 roku w y­
stąpił ks. Rom an R o g o w s k i  wygłaszając prelekcję pt. Poglądy 
współczesnych teologów na naturę grzechu pierworodnego. W roku 1971
O. M aurycy W s z o ł e k  m iał w ykład pt. M aryja wzorem  i typem  Ko­
ścioła. W spomniany ks. Rom an R o g o w s k i  w  1972 roku wypowiedział 
się w swej prelekcji — Z problem atyki teologii niewiary; a w roku 1973 
m iał w ykład Z problem atyki współczesnej teologii śmierci. Równocześ­
nie ks. M irosław R a t a j c z a k  w  roku  1973 w ystąpił z prelekcją na 
tem at: Zm artw ychw stanie Jezusa Chrystusa według Marksena. Dziedzi­
nę dogm atyczno-m oralną w  1974 roku poszerzył swym odczytem ks. m gr 
Józef ÍP a t  e r, O. Abraham Bzowski OP. i jego nauka o papiestwie. 
Sekcja dogm atyczno-m oralna cieszyła się w  1975 roku w ystąpieniam i 
następujących prelegentów : Bp W incenty U r b a n ,  Zapomniany krze­
wiciel kultu Matki Bożej na Śląsku w  XVII wieku; Ks. d r Antoni M ł o- 
t e k, Trynitarne aspekty moralności w  nauce Ojców Apostolskich ; Ks. 
dr Rom an R o g o w s k i ,  Teologia tajem nicy. W spom niana sekcja po­
święciła się rozw ażaniu następujących  tem atów : Ks. d r A ntoni M ł o ­
t e k  — Z zagadnień pa trystyczn ej teologii m ałżeństwa; Ks. dr Józef 
P a t e r  — Nieomylność papieska w  nauce Abrahama Bzowskiego  (1567 
—1637); Ks. d r Rom an R o g o w s k i  — „Kościół grzeszny99 czy  „Kościół 
grzeszników”; Ks. m gr A leksander Z i e n k i e w i c z  — Dokument Pawła  
VI o etyce seksualnej na tle sytuacji moralnej w  Polsce. W roku 1977 
ks. A ntoni M ł o t  ek wygłosił w ykład pt. U źródeł rygoru moralnego, 
natom iast ks. Rom an R o g o w s k i  — Charyzm at teologa. Ną sekcji 
dogm atyczno-m oralnej w  1979 roku mieli prelekcje — ks. Ja n  D r a ­
go  s z, Hierarchologia św. Cypriana; ks. M aurycy W s z o ł e k ,  Pneuma- 
tologia a Mariologia w  św ietle współczesnej teologii; ks. Kazim ierz 
W o j to ń, Zbawienie wieczne nieochrzczonych dzieci; Ks. Antoni M ł o ­
t e k ,  Teologiczno-moralna idea wyboru podstawowego; Ks. Rom an R o- 
g o w  s k i, Eucharystia i Kosmos. Ks. Rom an R o g o w s k i  w  1980 roku 
m iał ciekaw ą p relekcję pt. „Zycie po życiu” a eschatologia*. W tymże 
roku ks. Józef M a n d z i u k  z zakresu dogm atyki m ówił o kulcie M a­
ry jnym  w XVI wieku. Jego w ykład nosił ty tu ł: K ult M aryjny w  XVI 
w ieku w  św ietle w ypow iedzi uczestników VIII Kongresu Mariologicz­
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nego i XV  Kongresu Maryjnego w  Saragosie w  1979 roku. K ierunek 
dogmatyczny w  1981 roku poszerzyli swym i w ystąpieniam i: ks. Antoni 
M ł o t e k  — Rola Ducha Świętego w  życiu chrześcijańskim; ks. J a n  
T y r a w a  — Historia dogmatu eucharystiologicznego; ks.  J an  T y r a ­
w a  — Z dziejów  kultu św. Józeja w  Polsce; ks. A ntoni I w a n i c k i  — 
Niepokalane Poczęcie N ajśw iętszej Maryi Panny w  kazaniach O. Piotra 
Semenenki; ks. W ojciech J a s i ń s k i  — Nauka O. Tomasza Młodzia­
nowskiego o sakramentach w  ogólności; ks. Tadeusz R u s n a k  — O. 
W ładysław od św . Eliasza Gołuchowski (1644—1705) jako pisarz eku­
meniczny; ks. Józef P a t e r  — Encyklika Ojca Świętego Jana Pawła II 
„O Bożym miłosierdziu”; ks. W ładysław  B o c h n a k ,  O studium józe- 
fologii w  świecie współczesnym; ks. P io tr Ś l i w k a  — O. K rzysztof od 
św. W awrzyńca Zaleski i jego nauka o sakramencie pokuty; ks. Zdzi­
sław  M i ę h a l s k i  — Ideał kapłana w  pismach Stanisława W itwickie- 
go — biskupa poznańskiego (1687—1698). roku  1982 ks. Jan  T y r a ­
w a  wygłosił p relekcję pt. Mesjanizm ks. Piotra Skargi.

Z zakresu teologii m oralnej ks. kan. Ja n  S i m  o n  i mówił O cha­
rakterze i jego definicji, ks. prof. S tanisław  W i t e k  — W spółczesne kie­
runki i punkty zapalne teologii moralnej w  Polsce oiraz Jakie w ym a­
gania stawia się obecnie podręcznikowi teologii m oralnej, ks. Ja n  § i -  
m o n  i — K w estia  podręcznika do e tyk i dla m łodzieży szkolnej, ks. Zdzi­
sław S e r e m a k . — Miłość Chrystusa celem ostatecznym  życia chrze­
ścijanina — szkic z zakresu teologii moralnej fundamentalnej. W 1971 
roku ks. Zdzisław S e r e m a k  wygłosił w ykład zatytułow any — Prym at 
miłości w  teologii moralnej. N atom iast w 1973 roku ks. A ntoni M ł o ­
t e k  m iał prelekcję  — Koniec kościoła kląrykalnego; w  roku 1980 ks. 
Antoni M ł o t e k  — Ks. Szymon Sobiech — m oralista śląski. Tenże p re ­
legent w  1982 roku wygłosił w ykład pt. Chrystocentryzm  życia moralne­
go w ujęciu św. Ambrożego z Mediolanu.

Żywym zainteresow aniem  cieszyły się w ykłady apologetyczne. Na 
tym  odcinku podzielił się w ynikam i swych dociekań ks. prof. Tadeusz 
K ł a k  w  w ykładzie pt. M etody badań przeżyć i poglądów religijnych  
młodzieży. Ks. prof. Eugeniusz T o m a s z e w s k i  przedstaw ił p racę pt. 
Dyskusja nad problemem: Jezus historyczny a Chrystus wiary. Ks. prof. 
W iesław G a w l i k  w ystąpił z w ykładem  pt. Antoine de Saint Exupery 
w poszukiwaniu Boga oraz m iał w ykład na tem at Poznania Boga przez  
sumienie u Newmana. W 1974 roku jako prelegent w zakresie apologe- 
tyczno-religioznawczym  w ystąpił O. Jacek  Tir e t  e r  — Zorganizowany 
ruch wolnom yślicieli w  Polsce w  okresie m iędzyw ojennym  1918—1939. Na 
sekcji apologetyczno-religioznawczej w ysłuchali uczestnicy w  1978 roku 
prelekcji jaką m iał ks. Rom an R o g o w s k i :  Indie — Świątynia o wielu  
ołtarzach. Refleksje z podróży naukowej. W k ierunku  apologetyczno-re- 
ligioznawczym wypowiedzieli się w  1981 roku ks. Czesław P a r a c h ,  
Prym at św. Piotra w  kazaniach o. Piotra Semenenki i ks. A ndrzej 
D z i e ł a k, Problem atyka „Sacrum” w e współczesnych badaniach reli- 
gioznawczych. W 1982 roku ks. S tanisław  D u d e k  m iał w ykład pt. P ry­
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mat św. Piotra w dialogu doktrynalnym  m iędzy katolikam i i prote­
stantami.

Z w ykładem  liturgicznym  w ystąpił zam iłowany znawca tego przed­
miotu — ks. biskup A ndrzej W r o n k a  pt. Królewskość N ajśw iętszej Ma­
ryi Panny w  liturgii. Ks. prof. Józef P a z d u r  omówił tem at: Stosunek  
posoborowej odnowy lituricznej do ascezy chrześcijańskiej.

W życiu i pracy kapłańskiej niezm iernie w ażną ro lę zajm uje i spełnia 
ascetyka. Tym zainteresow aniom  poświęcono w e W rocławiu również pe­
w ne w ykłady. Ks. kan. Ju lian  B o l e k  zajął się tem atem  Miłość jako 
principium powołania kapłańskiego . Ks. biskup P aw eł L a t u s e k  
przedstaw ił tem at Problem y wychowaw cze współczesnego kapłana, a ks. 
M arian W i e r t e l a k  — Pierwiastki humanistyczne i duchowe w  pe­
dagogii św. Jana Bosco. Cnoty kapłana według ks. biskupa Józefa Pel­
czara naszkicował ks. W enancjusz R ó g .  O wychowaniu kleryków  do 
kapłaństw a m iał w ykład ks. S tanisław  P i e t r a s z k o .  W 1971 roku  
ks. Józef P a z d u r  m iał w ykład pt. „Spiritualitas praechristiana” (kon­
cepcja „duchowości” w  religiach niechrześcijańskich).

Szereg interesujących w ykładów  z p raw a kanonicznego rozpoczął swą 
prelekcją  w 1958 roku prof. Jakub  S a w i c k i  p t . ' Kierunki rozw ojowe  
polskiej kanonistyki 1918—1957. D rugim  w ykładow cą był znakom ity 
znawca praw a kościelnego i w nikliw y badacz, ks. prof. M ichał W y- 
s z y ń s k i. Pierw szy w ykład wygłosił on pt. Geneza podstaw owych ele­
m entów obowiązującego dziś kanonicznego prawa zwyczajowego. Po 
tym wykładzie, następne pt.: Czy Bartolusowe „statutum  consuetudo” 
miało w p ływ  na polskie prawo; Z powodu projektu  rozszerzenia prze­
szkody m ałżeńskiej z błędu; Chrzest Polski w  św ietle w ytycznych  m i­
syjnych dla Słowian; Zaślubiny N ajśw iętszej Maryi Panny w  św ietle  
ostatnich badań; Kościół jako instytucja prawna; Koncepcja chrześci­
jańska prawa naturalnego w kodyfikacji justyUiańskiej; De nuptiis se- 
cundis. Większość tych prac ukazała się drukiem . W roku 1958 ks. prof. 
JoacKim B a r  przedstaw ił pracę pt. Polskie procesy kanonizacyjne i bea- 
tyfikacjne w  tysiącleciu. Ks. prof. Józef M a r e k  wygłosił od 1965 roku 
prelekcje na następujące tem aty: Zmiana obrządku w  św ietle nowej 
kodyfikacji dla Kościoła wschodniego; Prawo małżeńskie w  św ietle no­
w ej kodyfikacji dla Kościoła wschodniego; Czas udzielania święceń w  
ustawodaw stw ie Kościoła zachodniego. ¡Ks. biskup P aw eł L a t u s e k  
omówił Projekt egzaminów wikariuszowskich. Tem atem , jak i omówił w 
1965 roku ks. S tanisław  C a ł y ,  był K ult relikw ii św iętych w  ustawo­
daw stw ie Kościoła katolickiego. Ks. Teodor S a w k a  wygłosił w  1966 
roku w ykład pt. Czas odprawiania M szy św iętej w  Kościele pierw ot­
nym (do edyktu  mediolańskiego 313 r.) oraz Odnoszenie się do akatoli­
ków w  św ietle II Soboru W atykańskiego. Ks. prof. Feliks K o k o s z -  
k a zajął się tem atem  Luka prawną w  kanonie 1068 C.I.C.

W program ie teologicznych w ykładów  we W rocławiu nie pominięto 
tem atów  pastoralnych i katechetycznych oraz homiletycznych. W tym  
o k re s ie  m iał w ykład ksf M arian W i e r t e l a k  na tem at Uwagi o m e­
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todzie katechizacji dzieci i m łodzieży według wskazań św. Jana Bosco. 
Ks. kan. H ieronim  K o c y ł o w s k i  omówił Urzeczywistnienie uchwał 
soborowych w  Polsce. Ks. S tefan  W ó j c i k  przedstaw ił bardzo ak tu a l­
ny tem at Katechizacja w  Archidiecezji W rocławskiej w  latach 1945— 
1965.

W 1971 roku ks. W acław S z e t e l n i c k i  omówił tem at Peregryna­
cja obrazu M atki Boskiej w  Archidiecezji W rocławskiej. W tym że roku 
ks. Kazim ierz J a ń d z i s z a k  omówił tem at: Z badań nad św iatopo­
glądem m łodzieży szkół średnich w  Polsce. N atom iast w  1972 roku 
ks. W acław S z e t e l n i c k i  m iał prelekcję pt. Obrona ludu polskiego 
w kazaniach ks. Tomasza Młodzianowskiego; ks. Ja n  K  r u c i n a — 
Teologiczno-społeczne podstaw y in terpretacji wspólnoty lokalnej we  
wspólnocie uniwersalnej Kościoła. Z zakresu k ierunku  hom iletyczno-pa- 
storalnego w 1974 roku podzielił się swymi badaniam i ks. W acław 
S z e t e l n i c k i :  W arunki pracy duszpasterskiej w  Archidiecezji W ro­
cławskiej w  1945 roku. Sekcja hom iletyczno-pastoralna w  1975 roku 
m iała dwa w ykłady, mianowicie: O. S tanisław  M r o z e k  — Taize i so­
bór młodych; ks. prof. Józef M a j k a  —, Problem etyk i życia gospodar­
czego. Na sekcji hom iletyczno-pastoralnej wysłuchano w ykładów, jakie 
m iał w 1976 roku ks. W ładysław  B o c h n a k :  Bractwo Różańca św. 
w kościele dominikanów we Wrocławiu  i ks. iStanisław P a w l a c z e k :  
Zagadnienie autonomii kultury według Vaticanum 11. W 1977 roku ks. 
prof. Ja n  K r u c i n a  wygłosił p relekcję pt. Związki m iędzy spraw ie­
dliwością a m isją Kościoła w  św ietle y,Evangelii nuntiandi” Pawła VI, 
a ks. Alojzy S l ó s a r c z y k  — M ęczeństwo w  sprawach beatyfikacyj­
nych i kanonizacyjnych. Na sekcji hom iletyczno-pastoralnej mówił w  
1978 roku ks. prof. Ja n  K r u c i n a  na tem at Współczesne akcenty w  
rozumieniu odkupienia według adhortacji „Ewangelii n u n t i a n d i W ro­
ku 1979 w  ram ach sekcji hom iletyczno-pastoralnej odbyły się w ykłady: 
ks. W ładysław  B o c h n a k  — Kapłaństwo w  ujęciu Pawła VI; ks. prof. 
Jan  K r u c i n a ,  Współczesna in terpretacja zbawienia na tle dawnych  
tendencji soteriologicznych. Ks. Józef P a z d u r  w roku  1980 omówił 
Duchowość S. E dyty Stein  — karmelitanki. Równocześnie w  tymże roku 
m iał w ykład ks. Rom an D r o z d  pt. Stan odnowy katechetycznej w  
Polsce. K ierunek hom iletyczno-pastoralny w ypełnili w  1981 roku n a ­
stępujący prelegenci: ks. prof. Józef M a j k a ,  Podstawowe zasady życia  
społecznego; ks. ¡Stanisław P a w l a c z e k  — Autonomia zw iązków  za­
wodowych w  św ietle katolickiej nauki społecznej; ks, prof. Jan  K r u ­
c i n a  — Główne kierunki pojmowania teologii pastoralnej; ks. F ranci­
szek G ł ó d ,  Poradnictwo rodzinne a oczekiwania wychowaw cze rodzi­
ny; ks. S tefan W ó j c i k ,  Encyklika Jana Pawła II „O pracy ludzkiej 
W 1982 roku ks. M arek P l u s k o t a  — Nauka ascetyczna o. Bonawen­
tury Fareza; ks. S tefan  W ó j c i k  — Adhortacja Jana Pawła II O za­
daniach rodziny chrześcijańskiej w  świecie współczesnym.

Z zakresu patrologii m iał w  1964 roku w ykład ks. Tadeusz Z a j- 
k  o w s k i pt. Orygenes i biskup Demetriusz. Tenże prelegent w y­
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głosił jeszcze inne wykłady, mianowicie: Pojęcie chrztu w  starożytnym  
piśm iennictwie kościelnym; Nawrócenie czy zwrócenie się Konstan­
tyna W ielkiego ku chrześcijaństwu. Ks. Ja n  K u r d y b e l s k i  »opra­
cował i przedstaw ił tem at Nauka o Bogu u Tertuliana. Ks. biskup 
W incenty U r b a n  m iał w ykład w 1965 roku na tem at Geneza formuły 
w iary papieża Hormisdasa.

W ielkim powodzeniem cieszyła się w program ie wykładów historia 
Kościoła, aczkolwiek w śród dzisiejsego nastaw ienia umysłowości i za­
interesow ań niekiedy pom ijana.

Ks. prof. Kazim ierz K o t u l a  w 1958 roku m iał w ykład pt. Ksiądz 
biskup Józef Sebastian Pelczar, a ks. p ra ła t Józef M a r c i n o w s k i  
pt. Chrześcijaństwo wschodnie w  przekroju  historyczno-geograficznym. 
Ks. prof. Feliks K o k o s z k a  zajął się następującym i tem atam i: Próba 
zjednoczenia chrześcijan za cesarza Justyniana 1, Biskup Jan Leisentritt 
i jego działalność w  Łużycach. S iostra M. Stella T r z e c i e s k a  przed­
staw iła pracę na tem at Księża polscy w Tunce po powstaniu stycznio­
w ym . Znaczny w kład wniósł w e w rocławskie w ykłady ks. prof. K azi­
m ierz D o l a ,  swymi odczytami Duszpasterstwo szpitalne w  średnio­
w iecznej Polsce, Zadania historii Kościoła w św ietle najnowszej histo­
riografii, 700-lecie kanonizacji św. Jadwigi 1267—1967, Sens m isji ka­
tolickich w  dobie ekumenizmu na tle ich rozwoju historycznego. Cie­
kaw e tem aty  poruszał ks. prof. A lfred Ś w i e r k .  Do nich należy: Re­
cepcja książki w  średniowiecznych klasztorach kanoników regularnych  
św. Augustyna  — biblioteki augustiańskie; Stan szkolnictwa we W ro­
cławiu w pierw szej połowie X I I I  wieku; Studium teologii w  średnio­
wiecznych klasztorach śląskich; Stbsunki Śląska z  U niwersytetem  Ja­
giellońskim w X V  wieku; Z dziejów  produkcji książki w  \średniowieczu; 
Średniowieczna biblioteka kościoła parafialnego w  Lubiniu Legnickim. 
Ks.. prof. Józef S w a  s t e k  podzielił się w ynikam i swej pracy  >pt. Sw. 
Jan K anty w  św ietle ocalałych rękopisów Biblioteki Jagiellońskiej w  
Krakowie z okazji 200-letniej rocznicy kanonizacji. Tem atem  w ykładu ks. 
prof. A ugustyna K l a p u c h a  był W pływ  przemian gospodarczych w  
czasach nowożytnych na życie religijne i moralne Górnego Śląska.
O arcybiskupie m etropolicie warszawskirrf ks. Zygmuncie Szczęsnym 
Felińskim  jako duszpasterzu mówił ks. prof. H enryk Ż o c h o w s k i .  
Ks. K aspra Drużbickiego (1590—1662) jako teologa i m istyka przed­
staw ił ks. Józef M a n d z i u k .  Ks. Ja n  S i m o n i m iał w ykład na te ­
m at w ybitnych Polaków  i ich wypowiedzi o w artości katolicyzm u dla 
Polski. Ks. biskup W incenty U r b a n  przedstaw ił w swych w ykładach 
następujące tem aty: Z dziejów  duszpasterstwa pokutnego w  diecezji 
wrocław skiej do końca X V I I I  wieku; Zbiory kościelne i ich rola w  
badaniach polskości na Ziemiach Zachodnich; „Stare dzieje” K raszew ­
skiego we Wrocławiu; Sługa Boży arcybiskup Józef Bilczewski — w
40-lecie śmierci; Uwagi na tem at stosunku duchowieństwa katolickie­
go w  Polsce do powstania styczniowego w  1863 roku; W sprawie kon­
w ersji ks. Józefa W ittiga (1879—1949); Ks. prof. Szczepan Szydelski
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(1872—1967); Naukowy dotobek księży tepatrian tów  w  Polsce w  latach 
1945—1970.

Zainteresow ania historyczne nie osłabły też i w la tach następnych.
I tak  w  1971 roku ks. Ja n  D ę b sk i omówił O łtarz Fichtenberga w  ka­
tedrze wrocławskiej; Ks. Zbigniew i K a z n o w s k i  — Seminaria Du­
chowne w  Stanach Zjednoczonych; Ks. Józef M a n d z i u k  — Biblio­
teka Parafialna przy kolegiacie św. Jakuba w  'Nysie; Ks. Alfons 
S c h l e t z  — K atolicyzm  w  Brazylii. W 1972 roku m iał w ykład ks. 
Józef P a t e r :  Moralność społeczeństwa polskiego na przełom i^  XVI 
i XVII wieku w  św ietle kazań o. Fabiana Birkowskiego; Ks.  J an D ę b ­
s k i :  Sztuka sakralna w  życiu Kościoła; Biskup W incenty U r b a n :  W 
sprawie beatyfikacji Sługi Bożego arcybiskupa Józefa Bilczewskiego  
(1860—1923); Ks. Józef S w a  s t e k ,  Możliwość przenikania liturgii cy- 
rylom etodiańskiej na tereny Państwa  Wiślan. W 1973 iroku biskup W in­
centy U r b a n  omówił Dwie monografie o Ziemiach Zachodnich (1945— 
1970); Ks. Ja n  D ę b s k i  — Z problem atyki posoborowego w ystroju  li­
turgicznego w  kościołach Archidiecezji W rocławskiej; Ks. Józef S w a -  
s t  e k — Początki rozwoju zakonu Brygidek i Brygitanów w  Polsce: 
W 1974 roku kierunek  historyczny ubogacili swymi w ystąpieniam i: ks. 
Ja n  K u r d y b e l s k i ,  Polonia w  Kanadzie; Ks. Kazim ierz W o j t  o ń, 
Masoneria w  św ietle nowszych publikacji; Ks. Józef M a n d z i u k ,  Nysa 
jako ośrodek kulturalny; Biskup W incenty U r b a n ,  Biskup Sebastian  
Ignacy Rostock — zasłużony bibliofil XVII wieku; Ks. Józef S w a s -  
t e k ,  Starania i próby założenia uczelni akadem ickiej na Śląsku na 
przestrzeni XV I—XVIII wieku; Ks.  J a n  D ę b s k i ,  Rozwój ikonogra­
ficzny krucyfiksu w  sztuce starożytnej i średniowiecznej. W 1975 roku 
sekcja historyczna m iała następujące prelekcje: Biskup W incenty U r- 
b a n, Monografia o arcybiskupie Zygmuncie Szczęsnym  Felińskim; 
Biskup W incenty U r b a n ,  K rzyw da arcybiskupa Józefa Webera; Ks.  
J a n  D ę b s k i ,  Starochrześcijańskie kościoły w  Syrii; Ks. Józef S w a -  
s t e k ,  Duchowość zakonna w  św ietle pism  św. Brygidy. W zakresie 
sekcji historycznej wypowiadał się w  1976 roku — ks. Ja n  D ę b s k i ,  
Idee teologiczne w  w ystroju  artystycznym  kościoła cysterskiego w  K rze­
szowie; Ks. Józef S w a s t e k ,  Duchowość św. Brygidy; Ks. Alojzy 
S l ó s a r c z y k ,  Promotor w iary w  sprawach kanonizacyjnych ; Biskup 
W incenty U r b a n ,  Kapitulacje wyborcze w  diecezji wrocławskiej. W 
roku 1977 biskup W incenty U r b a n  m iał cztery w ykłady, mianowicie:
41-szy M iędzynarodowy Kongres Eucharystyczny w  Filadelfii 1—8 sier­
pnia 1976 roku; Ks. prof. Bolesław P rzybyszew ski — zasłużony badacz 
historii sztuki w  Polsce; Rękopis dzieł św. Cypriana w  Bibliotece K a­
pitu lnej w e W rocławiu z XV wieku; Zachowany rękopis patrologiczny 
z księgozbioru biskupa Jana IV Rotha (zm. 1506). W tym że roku m ieli 
w ykłady inni prelegenci, jak : ks. Józef M a n d z i u k , Erazmiana w  
Bibliotece przy kościele św. Jakuba w  Nysie; ks. Józef P a t e r ,  W pływ y  
chrześcijańskie na Śląsku przed 966 rokiem; ks. Józef S w a s t e k ,  Sw. 
Andrzej Świerad i jego ku lt w  Tropiu; ks. J a n  D ę b s k i ;  Teologia ikony
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w  Kościele wschodnim. W 1978 roku na sekcji historycznej w ysłuchano 
wykładów, jakie m iał — biskup W incenty U r b a n ,  Powstanie i dzieje  
„Naszej P r z e s z ł o ś c i biskup W incenty U r b a n ,  Zainteresowania pą try-  
styczne kanoników kapitu ły katedralnej we W rocławiu w  XVII wieku; 
biskup W incenty U r b a n ,  W sprawie biskupstwa ks. Wojciecha Ol­
szowskiego 1916—1972; ks. Józef M a n d z i u k ,  Dzieła z księgozbioru  
biskupa Karola Neandra zachowane w  Bibliotece Kapitulnej we Wro­
cławiu; ks. Józef M a n d z i u k ,  Sym pozjum  patrystyczne w  Tarnowie
1978 r.; ks. J an  D ę b s k i ,  Idee św. Franciszka z Asyżu w  sztuce nowo­
ży tn e j; ks. Józef P a t e r ,  Sym pozjum  z okazji wydania 50-tego tomu 
„Naszej Przeszłości” w  Krakowie. Sekcfja historyczna cieszyła się w 1979 
roku dość znacznym ożywieniem. W ykłady m ieli: ks. Kazim ierz W o j-  
t o ń, ' Cerkiew prawosławna X X  wieku; b iskup W incenty U r b a n ,  
900-lecie św. Stanisława Szczepanowskiego (1079—1979); biskup W incen­
ty U r b a n ,  Słowo na Rok Hozjusza 1579—1979; biskup W incenty U r ­
b a n ,  Z życia duszpasterskiego w  okresie okupacji 1939—1945; ks. Józef' 
M a n d z i u k ,  Działalność kościelna Jana V Turzo, biskupa wrocław­
skiego 1506—1520; ks. W ładysław  K  1 u z, C harakterystyka świętości 
Romualda Traugutta; ks. Ja n  D ę b s k i ,  Stalle o śu \ Norbercie w  ka­
tedrze wrocławskiej; ks. Tadeusz i S k w a r c z a k ,  Śluby zw ykłe (vota 
simplicia) jako postawa życia zakinnego. W roku 1980 wygłosili p re ­
lekcje: ks. W ładysław  B o c h n a k ,  Bractwa kościelne karm elitów; 
biskup W incenty U r b a n ,  Sw. Benedykt z  Nursji jako patriarcha, Eu­
ropy (sympozjum patrologów); ks. Józef M a n d z i u k ,  W izyta Ojca 
Świętego Jana Pawła II w  Niemczech w  oczach kapłana polskiego; 
ks. Józef P a t e r ,  W alenty W róbel i jego teologia.

K ierunek historyczny w 1981 roku ubogacili swymi w ykładam i: ks. 
Józef M a n d z i u k ,  Biskup Karol Franciszek Neander — sufragan w ro­
cławski (1662—1%693); biskup W incenty U r b a n ,  Ks. Profesor Alfons 
Schletz i „Nasza P r z e s z ł o ś ć biskup W incenty U r b a n ,  Historia mono­
grafii o biskupie — nominacie Wojciechu O lszowskim . W 1981 roku 
m iał w ykład: ks. S tanisław  B i n e k ,  Ks. A tanazy Lu<dwik Kierśnicki 
(1678—1733) i moralność społeczna w  jego kazaniach. Biskup W incenty 
U r b a n  w 1982 roku wygłosił p relekcje pt. A kcenty z zakresu kultu  
biskupa Nankiera (1326—1341); Polskie Tow arzystw o Teologiczne; Pa­
mięci księdza Oficjała Ewarysta Dębickiego (1900—1981); ks. Stanisław  
K u s i k, Kościół wrocław ski a Polska w  okresie rządów księcia Kon­
rada Oleśnickiego, biskupa wrocławskiego (1417—1447); ks. Leszek J a ­
b ł o ń s k i ,  K ult obrazów M atki Bożej przywiezionych z kresów wschod­
nich w  Archidiecezji W rocławskiej od 1945 roku; ks. A ntoni D r w i ł o ,  
Parafia pod wezwaniem  Najśuńętszego Serca Pana Jezusa w  Zarowie 
w  latach 1945—1975; ks. H enryk P  a w  1 u k, Ks. Melchior kardynał Die- 
penbrock i jego księgozbiór; ks. A ntoni P ł a w e c k i ,  M otyw y zainte­
resowań postacią Melchizedecha u pisarzy kościelnych i heterodoksji 
chrześcijańskiej. W 1982 roku wygłosili ciekawe w ykłady: O. Józef 
N a b y w a n i e c ,  Stan życia zakonnego według o. Bonawentury Bujał-
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śkiego (1726—1782); O. Józef M o ń k o ,  Życie i działalność literacka  ó. 
Prokopa Leszczyńskiego  (1812—1895); ks. Rom an R o g o w s k i ,  Kom u­
nikat z Kongresu M iędzynarodowego jedności kultury Europy (Rzym  
3—7 X I 1981).

Żywo om awiane były tem aty  z zakresu socjologii. W tej dziedzinie 
ks. prof. W ilhelm D o r o ż y ń s k i  m iał w ykład pt. Personalizm chrze­
ścijański a wolność człowieka. Tenże prelegent m iał następny w ykład 
na tem at: Sytuacja rodziny w  Polsce■ w św ietle etyk i katolickiej. Ks. 
prof. Ja n  K r u c i n a  wygłosił prelekcje na tem at Rozwój socjologii 
religii i próby je j stosowania w  Polsce, Koncepcje dobra wspólnego 
we współczesnej m yśli społecznej. Ks. Cecylian N i e z g o d a  mówił 
na tem at Pojęcie pracy według św. Bonawentury, a ks. Ja n  K u r d y -  
b e ł s k i  wygłosił w ykład pt. Głos o socjologii religii oraz O źródłach  
socjologii em pirycznej. W roku 1971 ks. profesor Józef M a j k a  wygłosił 
prelekcję pt. Religia a socjologia. W następnym  roku  (1972) tenże p re ­
legent m iał w ykład: K ryzysy  powołań kapłańskich. W 19/73 roku: Pro­
blem etyk i konsumpcji. Ks. Ja n  K r u c i n a  w  roku  1980 ukazał cie­
kaw ie w  swym w ykładzie Społeczne posłanie Kościoła. W tymże roku 
wygłosili p relekcje: ks. Józef M a j k a :  Problem  teorii w  naukach hu­
manistycznych; ks. S tanisław  P a w l a c z e k ,  Idea wolności w  katolic­
kiej nauce społecznej i w  socjologii. W roku 1982 ks. Józef M a j k a  
m iał w ykład na tem at: Kościół jako opozycja moralna.

Niewiele w ykładów  było z zakresu filozofii i psychologii. Ks. prof. 
Józef L i s o w s k i  omówił Psychologiczne podstaw y m odlitw y różańco­
wej. P raca ta wyszła drukiem  w  1969 roku w  S tanach Zjednoczonych

* pt. WJio needs the Rosary? Ks. prof. J a n  P u z i o  wygłosił w ykład pt. 
Najnowsza am erykańska klasyfikacja • zaburzeń psychicznych ustalona 
przez American Psychiatrie Association w  1952 roku. Ks. prof. W iesław 
G a w l i k  m iał w ykład na tem at Pewność nauki a pewność wiary. Ks. 
prof. Adam D y c z k o w s k i zajął się tem atem  — N ajbardziej charak­
terystyczne błędy definiowania spotykane w  system ie filozofii tomi- 
stycznej oraz Czy kryzys teorii względności?

W roku 1971 ks. Adam  D y c z k o w s k i  wygłosił p relekcję: Geo­
m etria wszechświata. W następnym  roku tenże prelegent m iał w ykład 
pt. Zasadnicze zręby teorii względności. W 1973 roku ks. A dam  D y c z ­
k o w s k i  omówił: Filozoficzna zasada przyczynow ości a indeterm inizm  
filozoficzny. Na sekcji filozof icznonreligioznawczej w  1975 roku w ystąpił 
jako prelegent ks. Ja n  W i c z k o w s k i ,  W pływ  niektórych determ i- 
nent kulturowych na formowanie się urojeń u psychopatów z . kręgu  
schizofrenicznego. Znacznym  zaciekawieniem  w  roku 1978 cieszyła się 
sekcja filozoficzna, n a  k tórej mieli p relekcje: ks. W iesław G a w l i k ,  
Spór o stosunek chrześcijaństwa do filozofii; ks. F ranciszek G ł ó d ,  
Psychologiczne uwarunkowania trzeźwości; ks. Ignacy D e c ,  Metodolo­
giczny profil tom istycznej i  m arcelowskiej teorii człowieka. W roku
1979 sekcja filozoficzna m iała jeden w ykład, k tóry  wygłosił ks. F ranci­
szek G ł ó d ,  Psychologiczne mechanizmy obronne — fałszujące per­
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cepcję rzeczywistości. W następnym  roku (1980) ks. Franciszek Głód 
wygłosił w ykład pt. Osobowość schizoidalna, paranoidalna i cyklofre- 
niczna jako problem  duszpasterski. W 1981 roku w  dziale filozoficznym 
w ystąpił ks. Ignacy D e c ,  Komunia „ ja” — „ty” w  ujęciu Gabriela 
Marcela. W 1982 roku m ieli w ykłady następujący prelegenci: ks. F ra n ­
ciszek G ł ó d ,  Elementy psychoterapii w  Sakramencie Pokuty , ks. Igna­
cy D e c ,  W ażniejsze historyczne i współczesne próby rozumienia osoby 
w filozofii chrześcijańskiej.

• Zagadnieniem  sztuki najnowszej zajął się specjalnie S tefan  K i s i e ­
l e w s k i ,  omówił ten  tem at w w ykładzie Nowoczesna sztuka powo­
jenna w  Polsce.

W niniejszym  zestaw ieniu podaliśm y w ykłady teologiczne wygłoszone 
we W rocławiu, głównie od 1957 roku, w  ram ach  Polskiego Tow arzystwa 
Teologicznego. W szystkich tych w ykładów  było 286.

Trzeba z perspektyw y czasu przyznać, że poziom ich był dobry. Te­
m aty były sta rann ie  opracowane. Żywa 'dyskusja świadczyła o ich po­
trzebie. W 1975 roku w prowadzono podział na sekcje, mianowicie: bi- 
b lijno-liturgiczna, dogm atyczno-m oralna, historyczno-kanoniczna, homi- 
letyczno-pastoralna, apologetyczno-reliogioznawcza, filozoficzna.

Uroczyste posiedzenia odbyły się z różnych okazji. Jedno z nich 
było poświęcone w 1962 roku uczczeniu 70-lecia urodzin ks. prof. Mi­
chała Wyszyńskiego, drugie w  1967 roku zorganizowano z okazji setne­
go w ykładu teologicznego w e W rocławiu, a trzecie poświęcono w  roku 
1968 „M emoriae Nestoris apologetarum  Poloniae — ks. prof. Szczepano­
wi Szydelskiem u 1872—1967”.

W 1973 roku uczczono 50-lecie kapłaństw a ks. biskupa A ndrzeja 
W ronki specjalnym  w ykładem  ks. Józefa Sw astka i wręczeniem  księgi 
poświęconej Jubilatow i, ipianowicie Z dziejów  duszpasterstw a w  Archi­
diakonacie Legnickim w  czasach nowożytnych do X IX  wieku  (Wrocław 
1973) w opracowaniu biskupa W incentego U rbana.

XXX-lecie w ykładów  teologicznych dla duchow ieństw a w rocław ­
skiego obchodzono uroczyście 29 w rześnia 1977 roku (Por. W rocławskie 
W iadomości Kościelne 32: 1977 n r  l l —12 s. 312). Z tej okazji odbyła 
się Akadem ia z następującym  program em : Msza św. koncelebrow ana 
w kaplicy Sem inarium  Duchownego (bp W incenty U rban, ks. p ra ła t 
Tadeusz W itkoś ks. p ra ła t Józef Pazdur, O. prow. S tanisław  Piórkow ­
ski, ks. prob. Ja n  K urdybelski, ks. d r Józef M andziuk, ks. d r Józef 
P ater); Homilia — ks. p ra ła t d r S tanisław  Turkow ski; p relekcja w auli 
sem inaryjnej — bp W incenty U rban, X X X -lecie w ykładów  teologicznych  
w e W rocławiu 1947—1977. W czasie Mszy św. śpiewał chór nowiejacki 
S ióstr Salezjanek.

Na 300-lecie śm ierci Ja n a  Schefflera (1677—1977), głośnego konw er- 
tyty, polemisty, m istyka, poety, m edyka i kap łana zorganizowano w y­
kłady w  kościele św. M acieja we W rocławiu. W ystąpił wówczas: Biskup 
W incenty U r b a n ,  Zycie i działalność ks. Jana Schefflera; Ks. d r Józef 
S w  a s t e k, Duchowość ks. Jana Schefflera; Ks. prof. d r hab. Eugeniusz
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T o m a s z e w s k i ,  Ks. Jan Scheffler jako apologeta; Ks. dr Józef 
P a t e r ,  Eklezjologia ks. Jana Schejfiera; Ks. dr Rom an R o g o w s k i ,  
Ekumenizm ks. Jana Scheffiera; Ks. dr Józef M a n  d z i u k, Poezja re­
ligijna ks. Jana Schefflera.

W roku 1979 wobec nadchodzącego 900-lecia śm ierci św. S tanisław a 
Szczepanowskiego i 400-lecia śm ierci ks. S tan isław a kardynała Hozju- 
sza urządzono w kościele św. M acieja nabożeństw a, na k tóre złożyła 
się Msza św. koncelebrow ana i odpowiednia homilia. I tak  biskup W in­
centy U r b a n  wygłosił re fera t na tem at 900-lecie śmierci św. Stani­
sława Szczepanowskiego  (1079—1979), Znaczenie ks. Stanisława kardy­
nała Hozjusza — w związku z Rokiem Hozjuszowskim 1579—1979; ks. 
Józef M a n  d z i u k m iał prelekcję na tem at: Działalność piśmiennicza 
ks. Stanisława kardynała Hozjusza oraz ks. Józef P a t e r ,  Eklezjologia 
Stanisława Hozjusza.

W 1981 roku m iał specjalne prelekcje dla S ióstr Zakonnych Biskup 
W incenty U r b a n  na tem aty: 1600-lecie Soboru Konstantynopolskięgo  
w 381 roku; Sobór Efeski 431 roku; Na 100-lecie rodzin Jana XXIII.

Prow adzone w ykłady teologiczne w e W rocławiu opierały się głównie
0 siły własnego środowiska. Bierze w nich udział m aksym alnie 25 k a ­
płanów. Z te renu  Archidiecezji W rocławskiej da<rzy je najszczerszym  
oddaniem  ks. prał. Dionizy B aran z Świdnicy i ks. Ja n  K urdybelski 
z Minkowic Oławskich.

S taran iem  środowiska wrocławskiego zdołano wydać drukiem  pew ­
ne pozycje książkowe, mianowicie: Bp W incenty U r b a n ,  Ostatni etap  
dziejów  Kościoła w  Polsce przed now ym  tysiącleciem  (1815—1965), Rzym 
1966; Katalog dokum entów Archiwum Archidiecezjalnego w e Wrocła­
wiu. Część I: Dokum enty oznaczone sygnaturami alfabetycznym i, Rzym 
1970; Duszpasterski wkład księży repatriantów w  Archidiecezji W roc­
ław skiej w  latach 1945—1970, W rocław 1970; Duszpasterska siejba ka- 
płanów-repatriantów  na Ziemiach Odzyskanych w  latach 1945—1970, 
W rocław 1972; P rzejaw y czci Matki Boskiej w Archidiecezji W rocław­
skiej w  latach 1945—1972, W rocław 1976; Sługa Boży Józef Bilczewski 
arcybiskup-m etropolita lw owski 1860—1923, W rocław 1977; Obraz Matki 
Boskiej M ariampolskiej we W rocławiu , W rocław 1981; Jan Leuderode
1 jego księgozbiór z XVII w ieku , W rocław 1981. Ponadto  nakładem  K urii 
M etropolitalnej we W rocławiu wyszła drukiem  praca: Ks. Józef M a n -  
dz i u k, Katalog ruchomych zabytków  sztuki sakralnej w  Archidiecezji 
W rocławskiej. Tom I, W rocław 1982, obejm ujący województwo w rocław ­
skie, legnickie, kalisk ie oraz Ks. Józef P a t e r ,  Katalog ruchomych za­
bytków  sztuki sakralnej w Archidiecezji W rocławskiej. Tom II, W roc­
ław  1982, k tóry  odnosi się do województwa wałbrzyskiego, jelenio­
górskiego, opolskiego i leszczyńskiego.

K onstytucja Jana Paw ła II pt. Sapientia Christiana (L’O sservatore 
Rom ano” z dnia 25/26 m aja 1979 r.) podkreśla, że „U niw ersytety i W y­
działy kościelne są zakładane w Kościele dla budow ania i pożytku 
chrześcijan, a m ają to miec przed oczyma jako stałe k ry terium  w szyst­
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kich swych poczynań” (Por. Ks. Franciszek B o g d a n ,  Sapientia Chri­
stiana — nowy dokument o kościelnych Uniwersytetach i Wydziałach. 
„Studia Theologica V arsaviensia” 18: 1980 n r 1, s. 275—285.

Żywimy nadzieję i przekonanie, że młody narybek naukow y na Dol­
nym  Śląsku przejm ie w swe zaangażow ane i oddane ręce ten  skrom ny 
dorobek znojnych i trudnych lat, w ykuw any niejednokrotnie w ciężkich 
w arunkach  m aterialnych i swoim trudem  szlachetnym  oraz poczyna - 
naniem , dołoży do niego nowe w artości i osiągnięcia oraz p ięknie go 
pomnoży.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE 

Bp Wincenty Urban

KSIĄDZ STANISŁAW KUSY 
(1933—1983)

I

Jest na Podolu p iękna miejscowość, w  dekanacie Skałat, w byłym  
wojew ództw ie tarnopolskim . Istn ia ła  tam  parafia  katolicka i polska 
od roku 1885, a więc już niem al 100 la t licząca. Była to parafia  Krasne. 
Została ona wydzielona zgodnie z tam tejszym i w arunkam i duszpaster­
skim i, z parafii Touste. Miejscowy kościół fundow ał zasłużony kolator 
A ntoni Ceglecki. Kościół parafia lny  otrzym ał ty tu ł: Przem ienienia P ań ­
skiego. Przed rokiem  1939 K rasne liczyło 1373 Polaków, ale do parafii 
było tylko inkorporow anych 5 wiosek. S tąd w całej parafii znajdowało 
się 1718 katolików -Polaków . Na tam tejsze w arunki było to skupisko 
polskie bardzo prężne i wydatne.

W ielką pomocą duszpasterstw u tam tejszem u służyły Siostry Służeb­
niczki, założone przez Edm unda Bo janowskiego, bardzo ofiarne w tam ­
tejszej archidiecezji lwowskiej i oddane ze szczerą miłością polskiem u 
ludowi katolickiem u. Siostry Służebniczki opiekowały się z w ielką m i­
łością i poświęceniem nie tylko w iernym i dorosłymi, ale przede w szyst­
kim  dziećmi. Tysiące osób są jeszcze dzisiaj nie tylko w naszej arch i­
diecezji w rocławskiej, k tóre pochodzą z kresow ej archidiecezji lw ow ­
skiej, a jako dzieci doznawały one tej swoistej edukacji opiekuńczej. 
W tej to miejscowości — K rasne — przyszedł na św iat 1933 roku, 11 
w rześnia ks. S tanisław  Kusy, jako syn Jana  i Anny Mazur. Życie dzie­
cięce S tanisław a rozw ijało się wówczas w w olnej Polsce, pow stałej do 
życia w 1918 roku. Tej wolności zm arły doznał nie długo, bo w  1939 
roku 1 w rześnia spada na Polskę ogromne nieszczęście. Zadano naszej 
Ojczyźnie i narodow i najniespraw iedliw szy gwałt, napadając na spo­
kojny naród, na wolne ziemie bez wypowiedzenia w ojny niszcząc i p a­
ląc wszystko. Nie chciałbym  odświeżać tych lat, ale z obowiązku kazno­
dziejskiego muszę o nich wspomnieć i nadm ienić.
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N astały ciężkie koszm arne la ta  okupacji niem ieckiej, k tórej poddany 
był ujarzm iony naród polski. Ks. S tanisław  Kusy jako dziecko w raz 
z rodzicam i 10 lutego 1940 roku został wywieziony na Sybir. Znalazł 
miejsce tuż pod granicą chińską, nad rzeką Ob. Ojciec jako polityczny 
pow ędrow ał do więzienia. Z tą  chwilą, kiedy generał W ładysław  Si­
korski naw iązał stosunki dyplom atyczne z Rządem Radzieckim, nastała 
możność organizow ania A rm ii Polskiej na te ren ie Związku Radzieckie­
go, k tóra m iała walczyć o wolność ujarzm ionego Narodu. Pow stała 
wówczas z jednej strony A rm ia A ndersa oraz Berlinga. Do organizu­
jącej się A rm ii A ndersa w stąpił zm arły ojciec ks. S tanisław a i z nią 
w ędrow ał poprzez Egipt, Północną Afrykę, Italię. Tak szedł do Polski, 
ale do niej wówczas nie dotarł. M atka z dwojgiem dzieci w ram ach 
repa triac ji powróciła do Polski w 1949 roku. Ojciec nie wrócił 
do kraju . Pozostał na terenie Anglii. Zdołał ściągnąć jedynie m atkę 
do siebie. Dzieci pozostały w k raju . S tąd też starsza siostra sta ła się 
niejako m atką opiekuńczą wobec swojego brata . M atka pożegnała św iat 
na te ren ie Anglii.

Ks. S tanisław  Kusy w stąpił do naszego M etropolitanego Sem inarium  
Duchownego i po odbyciu studiów  filozoficzno-teologicznych został w y­
święcony na kapłana w e W rocławiu 24 czerwca 1962 roku. Egzamin 
proboszczowski złożył z wynikiem  bardzo dobrym  w 1975 roku. I prze­
chodził przez różne placówki. N ajpierw  pracow ał jako w ikariusz w 
W ojciechowie w 1962—1964, potem  w W ęglińcu w 1964—1965, w Sław ie 
Śląskiej, k tó ra wówczas należała do W rocławia, w 1965—1967, w Łozinie 
od 1967 -do 1970. Na tym  roku kończy się działalność ks. Kusego jako 
w ikariusza i obejm uje on w charak terze proboszcza parafię  Boguszyce 
w dekanacie Oleśnica, gdzie duszpasterzuje w latach 1970—1978. Z Bo- 
guszyc przechodzi do was, do okolic legnickich i tu ta j przez pięć la t 
razem  z w am i trudził się na niw ie P ańskiej od 1978 do 1983 roku. 
Spalał sw oje siły, przeszedł trzy  zawały serca, ale parafii waszej nie 
opuszczał. Jego władza kościelna, uw zględniając jego prośby, przyznała 
mu ostatnio parafię  Jaroszów, koło Strzegom ia. Do tej parafii już ks. 
S tanisław  Kusy nie dotarł i nie dojechał. Zm arł 23 czerwca 1983 roku, 
a więc w  przeddzień rocznicy otrzym anych święceń w 1962 roku. P rze­
żył kapłańskie 20-lecie i stanął przed Bogiem.

II

Żyjem y w ciekawych w arunkach  dziejów człowieka, k tó re on sam 
własnym  w yborem  i decyzją spowodował. Żyjemy w w arunkach  ludz­
kiego św iata i życia, że człowiek um iera, ale przy stworzeniu człowie­
ka inne były m yśli i zam iary Boże. Człowiek nie m iał um ierać, m iał 
żyć. W szystko było uzależnione od jednego w arunku, czy człowiek do­
trzym a Bożego zalecenia i nakazu. Zalecenie Boże w yraźnie brzmiało: 
będziesz spożywał owoce, ale z tego drzewa nie spożywaj owocu, bo 
jeśli spożyjesz, śm iercią umrzesz. Człowiek — istota wolna* m iał decy-
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clować — albo w iernie i dokładnie iść w k ierunku myśli i zalecenia 
Bożego i zachować to w ielkie uszczęśliwienie człowieka, żyć zawsze, 
albo wkroczyć przez niebaczną swą decyzję i w ybór na drogę śmierci. 
I w ybrał człowiek tę drugą możliwość.

Może spoglądam y na ten  opis biblijny ze swoistym  zdziwieniem, 
ale jest on praw dziw y i autentyczny odnośnie kolei w yboru i losów 
człowieka. Dobry Bóg ulitow ał się nad człowiekiem. Poprzez dzieło 
zbawcze Syna Bożego — Jezusa Chrystusa w ypisał na niebie ludzkiego 
posłannictw a i życia tę  przepiękną nadzieję; że z C hrystusem  człowiek 
zm artw ychw stanie. Dlatego też w głębokim w ejrzeniu teologicznym 
śmierć dla człowieka wierzącego nie jest sm utkiem  i przygnębieniem , 
jest radością i weselem, bo człowiek sta je  przed obliczem nieskończo­
nego Boga, aby rozpocząć w wieczności swoje autentyczne życie.

Czy wy, w tej chw ili tu ta j zebrani w tej św iątyni, pielęgnujecie to 
przekonanie zdecydowanie w swej duszy i w  swej świadomości, że śmierć 
to przejście do autentycznego życia, życia przed Bogiem i nie koń­
czącej się rzeczywistej wieczności.

Św iat współczesnej m edycyny poszedł bardzo daleko w przedłu­
żaniu ludzkiego życia. Używa mocy w ynalazków  i środków i tak  chwilę 
po chwili przedłuża to pasmo ludzkiego życia.

Kiedy odwiedzamy kliniki, szpitale widzimy na łożach ludzi cierpią­
cych, obstawionych aparatam i połączonymi z nim i przeróżnym i węży­
kam i. I lekarz nam  powie — tu ta j jest jeszcze 10%, tu  20% a tu  50% 
nadziei życia. I my na to spoglądam y, co czyni człowiek w w ysiłku 
szczerej nauki, by przedłużyć pasmo ludzkiego życia. A ono prędzej 
czy później zgaśnie.

Nikogo nie chcę przerażać, ale powiem — wszyscy umrzemy, bez 
różnicy, bez w yjątku  staniem y przed Bogiem i odczytamy k artę  n a­
szego życia, k tó rą  nam  Stw órca odsłoni i w ykaże oraz odpowiednio 
oceni. Mówi nam  Pismo św. pięknie: „wszyscy bowiem um rzem y z pew ­
nością i jak  woda rozlana na ziemi, k tórej już zebrać nie podobno” 
(2 Sm 14, 14). Dalej mówi Pismo św. „mąż praw y zm ierza do życia, 
kto zaś goni za grzechem  — do śm ierci” (Prz 11, 19).

Tego m om entu n ik t z ludzi nie zna, naw et ten  lekarz stosujący 
środki, w ynalazki może tylko przypuszczać, że w  człowieku tkw i jeszcze 
tych 10, 20 czy 50% iskierki życia, ale Bóg w tym  w ypadku może na 
swój sposób przedłużać kroki i ścieżki ludzkiego pielgrzym ow ania 
i tylko On wyznacza nasz ludzki kres dążenia do Niego, do Stwórcy, 
do Pana.

„W szystkie rzeczy m ają czas, a swym zam ierzonym  biegiem — prze­
m ija wszystko pod słońcem — czas rodzenia i czas um ieran ia” — pisze 
au to r natchniony (Ekl 3, 2).

Żyjem y w dzisiejszych czasach, kiedy człowiek tej praw dzie o śm ier­
ci uczynił ogrom nie w iele krzywdy, może nie w Kunicach, ale na pol­
skiej ziemi zbyt w iele bolesnej krzyw dy sprawiono tej praw dzie odej­
ścia człowieka. Bezbożność, niew iara często nazyw a śmierć nonsensem,
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klęską i złem. I tu ta j człowiek swoim buntow niczym  spojrzeniem  
przynosi i sprow adza ogrom bolesnych doświadczeń człowiekowi naszej 
współczesnej rzeczywistości.

Inaczej spogląda na śmierć w iara i pow iada jasno i zdecydowanie, 
że życie znojne i trudne jest pięknym  urokiem  i w spaniałym  ludzkim  
polotem przed Bogiem i dla Boga i od Boga ten  człowiek wyszedł. 
I dlatego to życie ocenia jako ten  wzniosły i piękny urok. Człowiek 
kocha swoje życie. Człowiek m iłu je swoje życie. Człowiek słusznie ceni 
swoje życie i odczuwa na każdym  kroku  to przedziw ne przyw iązanie 
do danego mu przez Boga daru  życia.

Aczkolwiek stoimy dziś przy trum nie, każdy tu  z obecnych kocha 
tę isk ierkę życia, k tóra drga w jego egzystencji, w  jego postępow aniu 
i jego współczesnym działaniu. Ale niestety, przychodzi w  życiu ludzkim  
nieubłagany kres dla każdego. Nie m a tu  w ielkich, nie. Nie m a ty ta ­
nów — nie. I na tych najw iększych i na tych m aluczkich ludzkiego 
życia pow olutku przychodzi zdecydowanie autentyczny kres.

Nie oceniajcie nigdy jednak śm ierci pesymistycznie. Pam iętajcie, że 
śmierć człowieka w blaskach w iary  jest szczęściem i zwycięstwem  
prawdziwego autentycznego dobra. Śm ierć daje człowiekowi to piękne 
poznanie praw dy życia, jak  mówi Pismó święte: „O, śmierci, dobry 
Twój sąd”. Ileż to ludzie nasądzili ludzi, nakrzyw dzili najrozm aitszym i 
sposobami człowieka, w ypow iadali ty le  krzyw dzących i fałszyw ych są­
dów. A śmierć jasno i w spaniale odsłania blaski, w artości niezaprze­
czalne w życiu ludzkim. Szczęśliwy jest człowiek, który tak  żyje i  po­
stępuje, że śm ierci się nie lęka i n ie boi.

A jakiż to człowiek? To taki, który  unika ciężkiego grzechu, nie 
plam i duszy, nie . poniża godności, ale żyje krocząc drogą, ścieżką, jaką 
Bóg m u podał i wyznaczył. Ten się nigdy śm ierci n ie lęka. On w ie i p a ­
m ięta, że życie jest uroczą pracą dla nieskończonego Boga. Życie jest 
uwielbieniem  Stwórcy, uświęceniem  człowieka, a równocześnie szczerym 
apostolstw em  dla miłości praw dy, dobra i tryym fu  ewangelicznej m i­
łości. K to p racu je dla te j Bożej praw dy, nadprzyrodzonego dobra i 
przeżyw ania miłości w życiu, życzliwości — ten  przyczynia się do 
uw ielbienia nieskończonego Boga.

Życie nasze ziemskie, doczesne jest równocześnie szczerym w ysił­
kiem, pracą dla osobistego zbawienia. Każdy człowiek jest odkupiony 
ofiarą krzyża, Golgoty, męki Chrystusa. N ikt od zbaw ienia nie jest w y­
kluczony. C hrystus rozpostarł szeroko swoje ram iona nad ziemskim 
globem i ludzkością i powiada: przyjdźcie do m nie wszyscy, a ja  was 
ochłodzę.

Szczęśliwy człowiek, k tóry  w życiowych w ysiłkach nigdy nie za­
pomni o tym  szczerym uświęceniu i zbaw ieniu siebie i bliźnich swoich 
zachęca, za nim i zabiega i o ich uświęcenie ducha szczerze się stara .

Odszedł od nas kapłan, k tóry  ty le razy staw ał przy trum nie, przy 
człowieku cierpienia, koił, jednał, błogosławił i zapisywał k arty  swojego
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posłannictw a, by w momencie powołania odejść i stanąć przed obli­
czem nieskończonego Boga.

Do nikogo nie należą sądy. Do m nie też, ale stw ierdzam , że zm arły 
ks. S tanisław  K usy był kapłanem  praw ym , pracow itym  i oddanym  
pracy duszpasterskiej, uśw ięcenia człowieka bez zastrzeżeń i bez resz­
ty. bow iem  — ostatkiem  sił goniąc, nie opuścił ołtarza, ambony, nie 
zaniedbał konfesjonału. A jeżeli czasami z sił opadał, to mówił dzie­
ciom i młodzieży — miejcie litość nade mną. Już nie podołam, nie 
potrafię.

Odszedł! Stoi już przed Bogiem.

III

W im ieniu Księdza A rcybiskupa H enryka Gulbinowicza, w rocław ­
skiego ordynariusza, spraw ując razem  z kapłanam i tę  P rzenajśw iętszą 
ofiarę Chrystusowego Krzyża w intencji zm arłego ks. S tanisław a K use­
go, pragnę złożyć słowa szczerego współczucia tutejszym  parafianom  
w K unicach Legnickich, gdzie ks. S tanisław  przez pięć ostatnich la t 
spalał żywotność swoich kapłańskich sił, czynił w iele i s ta ra ł się służyć 
dobrze Bożemu ludowi tego lokalnego Kościoła, k tóry  ma imię parafia  
w Kunicach Legnickich.

Słowa szczerego współczucia składam  jego rodzinie, Ojcu, siostrze, 
krew nym  i bliskim, znajomym , wszystkim  kolegom kursow ym  i k to ­
kolw iek w jakikolw iek sposób był z Nim złączony. W obcowaniu św ię­
tych jest w spaniała moc, k tóra nas łączy i jednoczy. A tą  mocą w obco­
w aniu  świętych jest nasza szczera m odlitwa. I o tej m odlitw ie w in ­
tencji zm arłego — waszego duszpasterza — nie zapom inajcie w ju trze  
waszego życia.

K apłaństw o w Kościele św iętym  jest przeogrom nym  darem  danym  
przez dobroć i miłość Bożą ludzkości i człowiekowi. Ceniąc i okazując 
wdzięczność za to kapłaństw o najlepszem u Bogu chciejm y się zazna­
czyć w łaśnie tą  szczerą m odlitew ną pamięcią.

POMOCE DUSZPASTERSKIE 

Ks. Władysław Rpchnak 

BRACTWA KOŚCIELNE PROPAGATORAMI KULTU EUCHARYSTII 
NA DOLNYM SLĄSKU

W śród k ilkuset b ractw  i stowarzyszeń religijnych ludzi świeckich, 
którzy od X III w. do połowy X IX  prow adziły działalność na terenie die­
cezji w rocławskiej, najw iększą grupę stanow iły bractw a noszące w e­
zw ania związane z osobą C hrystusa i najw ażniejszym i tajem nicam i 
naszej w iary: Trójcy Przenajśw iętszej, Opatrzności Bożej, Agonii P ana 
Jezusa, U krzyżowania itp. W śród tych bractw  najw ięcej nosiło w ezwa-
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hie Bożego Ciała względnie Najświętszego S akram entu  P ierw sze w ć- 
zwanie było używ ane w średniowieczu, drugie w  czasach nowożytnych, 
w okresie reform y Kościoła po soborze trydenckim , a naw et jeszcze 
trochę później. P ryw atny  ku lt tej tajem nicy w iary  rozw ijał się w Ko­
ściele od najdaw niejszych czasów 2. W ydaje się, że jego trw ałość i za­
sięg spraw iły, że papież U rban IV bullą „T ransitu rus” z 11 V III 1264 r. 
zaprowadzał w całym  świecie chrześcijańskim  specjalne święto Bo­
żego Ciała w raz z oktawą. Dla zachęcenia w iernych, aby w  czasie tych 
uroczystości z w iększą gorliwością składali dziękczynienie publiczne za 
w szystkie dobrodziejstwa, Stolica Apostolska ubogaciła to święto nada­
niem  licznych odpustów cząstkow ych3.

W diecezji w rocław skiej do najstarszych należało Bractw o Bożego 
Ciała w  Środzie Śląskiej, założone na początku XV w. (1412 r.). Bractw o 
to szybko zdobyło sobie znaczenie w mieście i okolicznych w siach 
poprzez aktywność religijną, a także troskę o środki m ateria lne na 
prowadząnie swojej działalności i sta ran ie o spraw y bytow e członków 4..

Do obowiązków brackich  należało uczestniczenie ze świecami w  u ro ­
czystej procesji z Najśw. S akram entem  w każdą pierw szą niedzielę 
miesiąca. W święto Bożego Ciała i w  oktawie, członkowie b ra li z zapa­
lonym i świecami udział w nabożeństw ach z w ystaw ienietn Najśw. Sa­
kram entu . W każdą sobotę było odpraw iane nabożeństwo połączone z 
odśpiew aniem  litan ii i m odlitw  w  in tencji całego b rac tw a oraz po­
szczególnych członków. Raz w m iesiącu odbywało się nabożeństw o za 
zm arłych członków. S ta tu t zw racał uw agę na konieczność składania 
ofiar pieniężnych, które później były rozdzielane w śród potrzebujących 
członków. W m iarę możności udzielano także w sparcia osobom nie n a ­
leżącym  do bractw a. Część składek była przeznaczana na opłacanie 
służby kościelnej. W XVII w. bractw o ufundowało w ielki obraz o tem a­
tyce eucharystycznej, który umieszczono na ołtarzu w czasie comiesięcz­
nych nabożeństw  b rac k ich 5. Dobry stan  m ają tku  um ożliwił b ractw u 
wybudow anie w łasnej kaplicy z ołtarzem , zam ienionej później na za­
krystię. Inw entarz m ajątku  bractw a obejm ował: sreb rną m onstrancję, 
pozłacany kielich z koroną, srebrny  lich tarz z koroną, ornaty, trzy  
obrazy i siedem  relikw iarzy. W krótce po założeniu bractw o w  Środzie 
Śląskiej uzyskało od legata papieskiego H ieronim a odpust cząstkowy, 
z którego korzystali wszyscy biorący udział w  procesjach i mszach b rac­
kich lub złożyli ofiarę na zakup szat, naczyń liturgicznych względnie 
innych przedm iotów  dla*nabożeństw  b ra c k ic h 6.

Znane były także bractw a Bożego Ciała w  Jaw orze (1455) i Górze 
Śląskiej (ok. 1460). Okoliczności pow stania bractw a w  Górze Śląskiej 
były dość niezwykłe. W 1459 r. dw aj altaryści kościoła parafialnego 
(Mikołaj Zaw erer i M ikołaj Kwapił) i trzej m ieszczanie góreccy (M. 
Lode, J. Lost i T. Konsdorff) w  im ieniu innych m ieszkańców zwrócili 
się do biskupa w rocławskiego Jodoka z prośbą o zezwolenie na zało­
żenie bractw a Bożego Ciała w  kaplicy noszącej to samo w ezwanie i po­
łożonej w lesie za miastem . In icjatorzy  tego przedsięwzięcia podkreślali,
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że chcą rozw ijać ku lt E ucharystii przez m odlitwę i gorliw e odpraw ianie 
nabożeństw  publicznych. W edług s ta tu tu  zatw ierdzonego przez b iskupa 
wrocławskiego, bractw o w  Górze Śląskiej raz  w  tygodniu odbywało 
sw oje nabożeństwo we w spom nianej kaplicy, w  trzecią niedzielę po 
Trójcy św. zbierało się na mszy św. i uczestniczyło w procesji na in ­
tencję  zm arłych członków. Ponadto należało w tym  dniu złożyć ofiarę, 
k tó ra służyła na zapłacenie kapelana bractw a. Każdy członek bractw a 
m iał obowiązek odm awiać w  święto patronalne za dusze zm arłych 
10 Ojcze nasz i 1 Wierzę. K apelan  odm awiał orację za zm arłego człon­
ka, a pozostali członkowie odm aw iali 3 Ojcze nasz. M ajątek  bractw a 
pochodził z legatów  bogatszych mieszczan i zapisów kilku  duchownych. 
Z czasem, w rezultacie dobrej gospodarki funduszam i, bractw o dyspo­
nowało sporym  kapitałem . Część tych środków bractw o w ydatkow ało 
na opłacenie mszy św., w ynagrodzenie kapelana i służby kościelnej, 
a także na zakup naczyń i szat liturgicznych, k tóre przekazano na uży­
tek  całej parafii. Szczególnie było to widoczne w  końcu XVII i w  ciągu 
X V III w. Był to okres kiedy bractw o zostało reaktyw ow ane i powróciło 
do dawnego znaczenia k tó re  posiadało przed reform acją p ro te s tan c k ą7.

W XV w. pow stały także bractw a w Bieńkowicach (racib.), Popielo­
wie (opol.), Przewozie (żar.) i Rybnicy (wrocł.). Na początku XVI w. 
zostały założone b ra c tw a  w  Gliwicach (1517 i K ątach W rocław skich 
(1519)8. W ystąpienie M arcina L u tra  i szybkie postępy reform acji pro­
testanckiej zatrzym ały akcję zakładania nowych bractw  na przeciąg ca­
łego w ieku oraz doprowadziły do upadku bractw a już istniejącego. Stało 
się to m. in. z powodu gw ałtownych ataków  zwolenników nowej reli- 
gii, którzy zwalczali kult' Eucharystii. Przy tym  nie bez znaczenia było 
zdezorganizowanie duchow ieństw a parafialnego i b rak  aktywnego prze­
ciwdziałania ze strony ówczesnych rządców diecezji wrocławskiej. Do­
piero w pływ  reform atorsk ie j działalności Soboru Trydenckiego, um oc­
nienie nauk i Kościoła oraz zakładanie sem inariów  duchownych, w ycho­
w anie i w ykształcenie nowych pokoleń duchow ieństw a — doprowadziło 
do reaktyw ow ania różnych bractw  religijnych i tych, k tóre szerzyły 
ku lt Eucharystii.

Na początku XVII w. na teren ie diecezji w rocław skiej zostało zało­
żone tylko bractw o Najśw. Sakram entu  przy kolegiacie w  Głogowie. 
Dalsze bractw a pow staw ały dopiero po 1676 r., kiedy' papież Klem ens 
X I udzielił zezwolenia na zakładanie w e wszystkich diecezjach bractw  
Najśw. S akram entu  na wzór fra tern i, k tóra od 1539 r. istn iała przy 
dom inikańskim  kościele Sopra M inerva w Rzymie. W tej nowej sy­
tuacji bractw o rzym skie zyskało rangę arcybractw a, zaś inne nowo­
pow stające fra te rn ie  mogły bez form alnej agregacji korzystać z jego 
łask  i odpustów. P rzyw ilej ten  potw ierdził papież Innocenty I  w  
1678 r.9 W tym  okresie erygowano bractw o w  Nysie (1676), W rocła­
w iu (1676), Świdnicy (1678) oraz w  Opolu, Byczeniu (ząbk.) i Soko- 
łowcu (złotor.). Ponadto reaktyw ow ano działalność daw nych bractw  Bo­
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żego Ciała w Górze Śląskiej (1681) i Środzie Śląskiej (1684) 10 Bractw o 
w Środzie Śląskiej zostało przyłączone do bractw a w e W roc ław iun .

P ierw otnie do obowiązków członków bractw  należała troska o godne 
przechow yw anie Najśw. Sakram entu  w kościele parafialnym , o dobre. 
Jego zabezpieczenie przed profanacją i uroczyste przenoszenie tego sa­
k ram entu  do chorych; staran ie o wieczne św iatło przed tabernakulum  
itp. W tym  celu członkowie przez sta łe  składki mieli obowiązek m a­
terialnego w spierania statu tow ej działalności swoich fra tern i. Specjalnie 
mócno podkreślano potrzebę tow arzyszenia ze świecami w procesji k a ­
płanowi, który  udaw ał się z Najśw. Sakram entem  do domu chorego. 
Taki sam  obowiązek był spełniany w trzecią niedzielę m iesiąca i w 
p iątek  w oktaw ie Bożego Ciała. Do indyw idualnych obowiązków n a ­
leżało codzienne odm aw ianie 5 Ojcze nasz, 5 Zdrowaś M ario dla uczcze­
nia Najśw. Sakram entu. W yjątkow o uroczyście było obchodzone co­
rocznie święto patronalne bractw a, k tó re przypadało w W ielki 
Czw artek u.

B ractw o Najśw. Sakram entu  p rzy  katedrze w e W rocław iu założył 
kardynał F ryderyk  Hessen, biskup w rocław ski (1671—1682), k tóry  także 
uzyskał od papieża przyw ilej agregacji do arcybractw a Corpus C hristi 
przy bazylice św. P io tra  w Rzymie. P ierw szym  prezesem  bractw a został 
m ianow any ks. Ja n  Jakub  B runetti, scholastyk k a jitu ły  katedralnej 
i budowniczy kaplicy Najśw. Sakram entu , zachowanej do naszych cza­
sów. W odróżnieniu od innych bractw , zasłużony .fundator ustalił na­
stępujące obowiązki dla członków: w spólna K om unia św. i udział w  
uroczystych procesjach w  czerwonych płaszczach z zapalonym i św ie­
cami oraz w każdy czw artek uczestniczenie we mszy św. z w ystaw ie­
niem  Najśw. Sakram entu , a także udział w procesji eucharystycznej.13. 
Z uwagi na otoczenie protestanckie żWracano specjalną uw agę na ze­
w nętrzną stronę nabożeństw  i w tym  celu dla podniesienia splendoru 
uroczystości — urządzano liczne procesje z Najśw. Sakram entem . W tym  
zakresie bractw o przy katedrze w rocław skiej zdobyło sobie znaczny 
rozgłos, a ponadto wypracowało pew ne stałe form y pobożności oraz 
zwyczaje, k tóre zostały przy ję te przez duchowieństwo kated ralne  i w 
innych kościołach W rocławia. Zasięg oddziaływania tego bractw a był 
tak  widoczny, iż spowodował in terw encje protestanckiej rady m iejskiej, 
skierow ane przeciw  publicznym  procesjom  w święto Bożego C ia ła u. 
N iestety, znaczenie tego bractw a było krótkotrw ałe, gdyż po śm ierci 
fundatora zm alała gorliwość członków i ustał ich napływ. Już na po­
czątku X V III w. nastąpiła całkow ita stagnacja mimo energicznych s ta ­
ra ń ' ks. Eliasza Som m erfelda, biskupa sufragana, k tóry  od 1705 r. 
spraw ow ał urząd ku rato ra  tego bractw a. W, 1729 r. bractw o Najśw. 
Sakram entu  przy katedrze posiadało w dyspozycji znaczne środki pie­
niężne w sum ie 11270 talarów , lecz należało do niego już niewielu 
członków 15.

B ractw a Najśw. Sakram entu  na terenie diecezji w rocław skiej peł­
niły doniosłą rolę w całym  życiu religijnym , jednoczyły katolików  ży­
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jących w otoczeniu protestantów , dawały członkom poczucie jedności 
i rozw ijały ich gorliwość poprzez nabożeństwa, kazania i liczne p ro ­
cesje. Stąd też były przedm iotem  gw ałtownych ataków  różnowierców. 
Działalność bractw  m iała doniosłe znaczenie i z tego powodu, gdyż 
świadczyła o próbach samodzielnego przezw yciężania w ew nętrznych, 
trudności w Kościele przez duszpasterską działalność duchow ieństw a 
świeckiego i zakonnego. Dalszy rozwój bractw  Najśw. Sakram entu  zo­
stał unicestwiony przez edykt sekularyzacyjny z 1810 r. Minęło k ilka­
dziesiąt la t zanim  doszło do ponownego ożywienia brackiego ku ltu  
Najśw. Sakram entu, który  jednak jak  dotąd w zm ienionych w arunkach 
społecznorpolitycznych nie Odzyskał dawnego znaczenia.

Rodzi się w związku z tym  pytanie w ybitn ie pastęralne, a m iano­
wicie czy nie należałoby reaktyw ow ać Bractw a Najświętszego S ak ra­
m entu i • w ten sposób ożywić i pogłębić jeszcze bardziej ku lt N aj­
świętszego Sakram entu.

Ks. Władysław Bochnak 

KS. JAN MARCIN STULPE (1686—1753) I POCZĄTKI KULTU 
NAJSW. SERCA PANA JEZUSA W DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ

Do najw ybitniejszych kapłanów, którzy w trudnym  okresie pore- 
form acyjnym  utrzym yw ali i rozw ijali naukę Kościoła katolickiego na 
Dolnym Śląsku, można z pewnością zaliczyć ks. Jan a  M arcina F erdy­
nanda Józefa Stulpego, prała ta , protonotariusza apostolskiego i dziekana 
kam ieniogórśkiego. Ten zasłużony kapłan dla diecezji w rocław skiej 
urodził się w 1686 r. w Otyni (okr. zielonogórski) W w ielodzie tne j. ro­
dzinie szewca. W ydaje się, że była to rodzina bogobojna, skoro przy­
sposobiła dwóch synów do stanu kapłańskiego (Jana i Michała). Ks. Jan  
M arcin jako chłopiec uczęszczał do- szkoły podstaw owej w rodzinnej 
miejscowości, zaś w la tach  1703—1706 był uczniem  jezuickiego gim ­
nazjum  w ' Legnicy, a następnie zapisał się w poczet studentów  U ni­
w ersy te tu  W rocławskiego. Młody student w yróżniał się pilnością oraz 
zam iłowaniem  do nauki języków klasycznych, m. in. był k ilkakro tn ie  
w yróżniany nagrodam i. S tudia ukończył w 1710 r. uzyskując stopień m a­
gistra nauk wyzwolonych oraz bakalau reat z teologii i licencjat. Św ię­
cenia kapłańskie otrzym ał 11. III. 1713 r. w  kościele św. M arcina we 
W rocławiu z rąk  biskupa pomocniczego Ignacego M untzera. Niebawem 
ks. S tulpe rozpoczął pracę duszpasterską jako w ikary  w K ątach W ro­
cławskich (1714), Kożuchowie (1715) i Nowogrodźcu nad Kwisą (1719). 
Zalety um ysłu i gorliwość relig ijna w w ypełnianiu obowiązków ka­
płańskich, zwróciły na ks. Stulpego uwagę władz diecezji w rocławskiej, 
którego na tam te  czasy obdarzono w ielką godnością wśród duchowień­
stw a — protonotariusza i p ra ła ta  papieskiego (1722), pomimo bardzo 
młodego jeszcze wieku. W lipcu 1723 r. ks. p ra ła t S tulpe został m iano­

229



wany adm inistra torem  parafii św. Maurycego w e W rocławiu, skąd po 
kilku  m iesiącach został przeniesiony do pracy w parafii Kopienice k. 
Gliwic. W tym  ostatn im  przypadku w ładze diecezjalne uwzględniły 
fakt, że ks. S tulpe znał język polski, k tóry w  tym  okręgu był bardzo 
przydatny dla ludności polskiej. W edług p rak tyk i tam tych czasów ks. 
Ja n  M arcin S tu lpe w  połowie 1724 r. po złożeniu egzam inu i doko­
naniu  prezen tacji patronackiej, został m ianow any proboszczem w  Mie­
dziance, w  ówczesnym archiprezbiteracie kam ieniogórskim . Uroczyste 
objęcie urzędu przez ks. Stulpego odbyło się 22 XI 1724 r. w  obecności 
dotychczasowego proboszcza ks. Ignacego Kamińskiego, przeniesionego 
na stanow isko dziekana w K am iennej Górze, delegatów  kapitu ły  (je­
dnym  z nich był Ja n  M ichał Stulpe, b ra t nowom ianowanego probosz­
cza) i licznych księży z okolicznych parafii przy w ielkim  udziale w ier­
nych. P arafia  w M iedziance położona w  Karkonoszach obejm ow ała n a ­
stępujące miejscowości: Wojcieszów, Raszków, Janow icie W ielkie, Rę­
dziny oraz Nielestno, W aliszów Nowy, Nową Wioskę, Czarnów z kolonią, 
Janow ice Nowe, K opalinę i Podgórki.

Nowy proboszcz nie szczędząc sił i środków, rozpoczął odbudowę 
żyfcia religijnego, zaniedbanego od czasów w ojny 30-letniej. Część w ła­
snego m ają tku  przeznaczył na gruntow ny rem ont mocno zaniedbanego 
kościoła parafialnego. Nie czekając na zakończenie odbudowy, w prow a­
dził różne nabożeństw a, naukę katechizm u i często wygłaszał kazania. 
W 1727 r. został zakończony rem ont kościoła, k tóry  niespodzianie 
jednak spłonął w  następnym  roku w raz ze szkołą leżącą w sąsiedztw ie 
i niem al całym  miasteczkiem . Ks. S tulpe natychm iast rozpoczął po­
nowną odbudowę świątyni, k tóra z b raku  środków napotykała na w iel­
kie trudności, tym bardziej, że parafian ie równocześnie odbudowywali 
sw oje zniszczone domy. Proboszcz osobiście przez k ilka la t kw estow ał 
po okolicznych w ioskach i sąsiednich parafiach. Nie om ijał on zamoż­
nych rezydencji bogatych w łaścicieli ziemskich, n ie w yłączając pro­
testantów . Dzięki zebranym  środkom  już w 1732 r. odbyło się pośw ię­
cenie odbudowanego kościoła i szkoły.

Kościół parafia lny  został odbudow any w  stylu neorenesansow ym  z 
licznym i ornam entam i barokowym i. We w nętrzu  znajdow ały się różne 
artystyczne przedm ioty ku ltu  religijnego, k tóre zostały zakupione z da­
rów  okolicznych m agnatów : barona Fiista, hr. K arola F erdynanda 
Nimptscha, rodziny Zedlitzów i in. Szkoła odbudow ana przy pomocy 
w ładz m iejskich posiadała okazały po rta l z napisem : „Sit Deo ac proxi- 
mis ex tru c ta” (Dla Boga i potom nych zbudówana). W attyce zna j­
dował się zegar i dzwonek, którym  zwoływano dzieci na naukę. N ie­
zależnie od głównego kościoła parafialnego, proboszcz gorliw ie trosz­
czył się także i o kościoły filia lne i tak  odbudował po pożarze w  
1731 r. kościół w Raszkowie, zakupił do niego ołtarz, a w kilka la t 
później i organy dla podniosłości nabożeństw . Odnowił również kościoły 
w: Wojcieszowie, Rędzinach i Janow icach W ielkich. O gorliwości dusz­
pasterskiej ks. p ra ła ta  Stulpego świadczyły też jego nota tk i prow a-
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dzotie w . ciągu 30 lat. Wiadomo z nich, że do li4Ó r. ks. S tulpe wygłosił 
2551 kazań (ponad 85 kazań rocznie), odpraw ił 2392 solennych i 10 077 
recytow anych mszy św., udzielił 744 chrztów, a w  tym  374 chłopcom 
i 370 dziewczynkom, rozdał 69 921 kom unii św., w  tym  11 633 w  okresie 
w ielkanocnym , udzielił 27 absolucji w  przypadkach zastrzeżonych i do­
konał 444 ostatniego nam aszczenia chorych. W pracy duszpasterskiej 
ponadto Ks. S tulpe pobłogosławił 275 par m ałżeńskich i z te j okazji 
wygłosił 223 przem ów ień na tem at sakram entu  małżeńskiego; odpraw ił 
786 pogrzebów, na których wygłosił 106 przem ów ień pożegnalnych. Ks. 
S tu lpe b rał także czynny udział w życiu społecznym swojej parafii 
i ze w szystkich sił pom agał swoim parafianom  w czasie k lęsk żywio­
łowych: pożaru, powodzi, częstych epidemii i nieszczęść w ęjennych. 
Szczególnie ta  ofiarna pomoc Ks. Stulpego ujaw niła  się podczas d ru ­
giej w ojny śląskiej, kiedy w ojska cesarskie nałożyły na mieszkańców 
M iedzianki ogrom ną kontrybucję: 10 000 guldenów, 30 par butów, 20 
koni pociągowych, 6000 porcji siana, 6000 porcji owsa oraz 800 chlebów, 
k tó re należało dostarczyć w ciągu 24 godzin pod rygorem  pacyfikacji. 
Przekraczało to możliwości m ieszkańców M iedzianki. Ks. S tu lpe dzia­
ła jąc w  porozum ieniu z radą  m iejską, mimo wyraźnego zakazu króla 
pruskiego F ryderyka II, k tóry  wszelkie kontak ty  z A ustriakam i kara ł 
śm iercią lub więzieniem — udał się jednak  18 listopada 1745 r. .do 
Chełm ska Śląskiego, gdzie przybyw ał płk Franquini, dowódca w ojsk 
M arii Teresy, i przedstaw ił pisem ną petycję para fian  uzyskując zwol­
nienie z części kontrybucji oraz zgodę na dostarczenie pozostałej części 
w dłuższym okresie czasu. D uszpasterz M iedzianki nie zam knął się w 
zakrystii i na plebanii, ale żył troskam i i potrzebam i swoich w iernych 
naw et z narażeniem  się na przykre konsekw encje jako Bonus Pastor. 
W 1745 r. ks. S tulpe został m ianow any dziekanem  w  K am iennej Górze. 
Jako nowy dziekan zajął się pracą organizacyjną nad rozwojem  życia 
religijnego w  parafiach  swego dekanatu. Na tym . odcinku rychło osią­
gnął znakom ite rezultaty . Z m a rł. nagle 26 stycznia 1753 r. w przedę- 
dniu trzeciej w ojny śląskiej nie doczekawszy się 40-lecia rocznicy św ię­
ceń kapłańskich. Zgodnie z życzeniem swego testam entu , został pocho­
w any w M iedziance pod stopniam i wielkiego ołtarza, na k tórym  przez 
22 la ta  spraw ow ał bezkrw aw ą ofiarę Chrystusa.

N ajw iększym  jednak osiągnięciem  ks. Jan a  M arcina Stulpego było 
założenie przez niego w  1725 r. w Miedziance bractw a Najświętszego 
Serca Jezusa. K ult Serca Jezusa szerzył się od XVII w. wTe Wło­
szech, płn. Niemczech i najw ięcej we F rancji przez nabożeństwo św. 
F ranciszka Salezego, cześć św. Joanny de C hantal i objaw ienia św. 
M arii M ałgorzaty Alacoque. Jego najw iększym i propagatoram i byli p i­
sarze z zakonu jezuitów: P. Lejeune, J. Paulinus, K. Drużbicki, J. 
Nouet, W. Huby, G. Croisset, J. Eudes, G. G allifet i K. de la  Colum- 
biere. Przez dłuższy czas ku lt Serca Jezusowego n ie posiadał zatw ier­
dzenia Stolicy Apostolskiej i był rozpowszechniany pryw atnie. Około 
1690 r. został zaprowadzony przez zakon w izytek do Polski. Na Ś ląsk
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dotarł ż płh. A ustrii za pośrednictw em  jezuitów, którzy w  17Ó3 r. za­
łożyli bractw o Najśw. Serca Jezusa w Legnicy i w 1704 r. w e 
W rocławiu. W obu tych m iastach przebyw ał podówczas J. M. Stulpe, 
jako gim nazjalista, a następnie jako student uniw ersytetu  i z pew noś­
cią w tedy m iał sposobność poznania form  działalności i celów bractw a 
Najśw. Serca Jezusa. Zostawszy kapłanem , stale odpraw iał m odlitwy 
brackie. W 1725 r. kiedy udał się do Rzymu na uroczystości Roku Świę­
tego, uzyskał po pewnych staran iach  przyw ilej papieża B enedykta X III, 
k tóry zezwolił na założenie bractw a Najśw. Serca Jezusa w Miedziance. Do­
kum ent papieski nosił datę 15. III. w czw artek po niedzieli Laetare; 
dzień ten  był czczony na Śląsku jako rocznica przyjęcia chrześcijań­
stwa. Papież zezwalał na założenie bractw a dla w iernych obojga płci, 
wyznaczył obowiązki brackie, przyw ileje i odpusty oraz święto p a tro ­
nalne: Zatw ierdzenie ordynariusza wrocławskiego w ikariusza Antoniego 
H atzfelda otrzym ał ks. S tulpe 26 czerwca 1725 r. U roczysta inauguracja 
bractw a odbyła się dopiero 9 grudnia tegoż roku. Mimo złej ęogody 
do 'kościoła w M iedziance przybyło w ielu w iernych, do których dotarły 
wcześniej inform acje ogłoszone z am bon okolicznych parafii. Do album u 
członkowskiego wpisało się- 149 w iernych. Corocznie przybyw ali nowi 
członkowie; szczególnie w zrastała ilość członków w czasie obchodu 
św ięta patronalnego, k tó re przypadało w  3 p ią tek  po W ielkanocy. Mi­
mo złej pogody, k tóra często przypadała w tym  okresie, przybywało 
w ielu w iernych, odbywały się całodniowe nabożeństw a połączone z od­
pustem  i jarm arkiem . Z licznych ofiar w iernych nabyw ano szaty i n a ­
czynia liturgiczne, kupowano nowe dekoracje i dzieła sztuki. I tak  np.# 
już w 1727 r. sprawiono lichtarze, świeczniki i figury głównych p a tro ­
nów bractw a. K ult Serca Jezusa szerzył się nadal, mimo iż w  1728 r. 
kościół w Miedziance uległ pożarowi i rozpoczęła się odbudowa, w  czym 
były pomocne ofiary członków bractw a.

W 1728 r. zapisało się do tego bractw a 554 członków, zaś w święto 
patronalne odbyło się z udziałem  14 księży. W 1731 r. wybudow ano no­
w y, ołtarz bracki, który ufundow ał ks. Stulpe. W 1732 r. w  święto 
patronalne rozdano 664 kom unii św. W 1734 r. po raz pierw szy użyto 
nowej m onstrancji z em blem atam i Serca Jezusa, w ykonanej przez Jan a  
Krzysztofa M ullera, wybitnego złotnika wrocławskiego. W 1738 r. b ra ­
ctwo. w M iedziance liczyło 2104 członków, 780 mężczyzn i 1324 kobiet. 
W tym  roku na święto patronalne rozdano 1009 kom unii św. i zapalono 
w kościele 117 świec. W 1750 r. po 25 ła tach  istnienia bractw o liczyło 
5076 członków. ZaróWno za życia ks. Stulpego jak  i później bractw o 
Najśw. Serca Jezusa w M iedziance przyczyniło się znacznie do. rozw oju 
życia religijnego na teren ie sam ej parafii i w sąsiednim  regionie K ar­
konoszy. Po przerw ie spowodowanej sekularyzacją w  1810 r. reak ty ­
wowało sw oją działalność przed 1846 r.

Dowodem tej żywej działalnpści, k tó rą w początkach X V III w. za­
początkował ks. Stulpe, były dokum enty archiw alne oraz naczynia
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liturgiczne i cala św iątynia w Miedziance, k tóre przetrw ały  do czasów 
drugiej wojny światowej.

Patrząc na gorliw ą działalność duszpasterską naszego poprzednika w 
służbie kapłańskiej na Dolnym Śląsku, trzeba nam  zadum ać się nad 
w ielom a spraw am i. Nie m a przeszkód dla praw dziw ej gorliwości ka­
płańskiej i nie trzeba czekać na tzw. lepsze czasy. W ojny, klęski ele­
m entarne, intrygi, zawiści, zazdrości, pycha ludzka, były i są i nadal 
będą sm u tn y m «dziedzictwem grzechu pierworodnego. Jeżeli jednak na 
przeciw  tem u w szystkiem u w yjdzie praw dziw a gorliwość kapłańska 
oparta  o łaskę Bożą, dokonuje cudów w duszpasterstw ie i jest zawsze 
najnowocześniejszą z m etod duszpasterskich. Z astane na Dolnym Śląsku 
liczne św iątynie, a w św iątyniach obrazy i figury Bożego Serca m ówią
0 w ierze m inionych pokoleń i mówią same za siebie. Często mówi się, 
że czasy w których dane pokolenie żyje, byw ają najtrudniejsze i p rze­
łomowe, ale tak  mówi każde niem al pokolenie. I 200 lat* tem u czasy 
były tów nież niełatwe, bo były wojny, nienawiści, klęski żywiołowe
1 wszelkiego rodzaju zagrożenia, k tóre nękały ludzi i w ysuszały miłość 
socjalną. Trzeba było mięć sensus ecęlesiae i ae tern itatis, żeby oprzeć 
się mocno o „Opokę naszego zbaw ienia”. Dla księdza Stulpego, czło­
w ieka Bożego, tą  Opoką było Serce Jezusa bijące ry tm em  człowieczym
i przy, tym  Sercu grom adził rozdzieranych różnym i niepokojam i ze- 
zew nętrznym i i w ew nętrznym i ludzi, którzy zapragnęli należeć do b ra ­
ctwa tego Serca Jezusowego.

Czy nie nadszedł i dla nas czas, abyśm y po w ielkich przeżyciach 
religijnych naszego M illenium  i Jubileuszu Roku Świętego oraz 600-le- 
cia M atki Boskiej Częstochowskiej na Jasnej Górze, jako posłuszni 
teologicznej zasadzie: per M ariam  ad Jesum , abyśm y i my zwrócili 
się do Boskiego Serca w naszej pobożności indyw idualnej, rodzinnej, 
parafia lnej i ogólonarodowej?
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Tekst adoracji Najśw. Sakram entu  na miesiąc listopad:

HOŁD I WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI ZMARŁYM

I. W stęp — m odlitw a
II. 1. D ziękujm y Bogu za naszych przodków.

2. Módlmy się za zm arłych -
3. Prośm y o u trzym anie ich dziedzictwa

III. Zakończenie -

* * *

I. „W ychwalajm y mężów sław nych i ojców naszych w edług następ­
stw a ich pochodzenia... C iała ich w pokoju pogrzebano, a imię ich żyje 
w pokoleniach” (Syr. 44, 1 i 14)

Taką zachętę k ieru je do nas Duch Święty na kartach  Objawienia.
P an ie  Jezu! Przed kilku dniam i przeżyw aliśm y Dzień Zaduszny. 

Dzisiaj jeszcze raz chcemy połączyć się w duchu ze zm arłym i. Bo my 
w ierzym y w Świętych Obcowanie, w to, że istn ieje łączność Kościoła 
pielgrzym ującego z Kościołem cierpiącym  i tryum fującym . Chcemy, aby 
w imię te j w iary  dzisiaj Polska żywych zjednoczyła się u Twoich stóp 
z, Polską um arłych.

Tyle pokoleń żyło na polskiej ziemi. W ierzymy, że śmierć ich nie 
odłączyła nas od nich, że oni żyją u Ciebie. P ragniem y dzisiaj złożyć 
hołd i w yrazy wdzięczności zm arłym  Polakom., ^

P i e ś ń :  „Boga naszego chw alcie w szystkie ziem ie”.
II. 1. „Rozważajcie la ta  poprzednich pokoleń”. (Powt. 32, 7.) — mów^i 

Pismo Sw. Te la ta  to nasza historia. Poprzednie pokolenia to nasz 
naród.

Z la tam i poprzednich pokoleń łączy nas byt państw owy. To, co n a ­
zywam y Ojczyzną — oni tworzyli. Budowali jej zręby, um acniali je, 
i bronili. To oni w tych granicach budow ali m iasta i wsie oraz 
kształtow ali w nich życie polskich pokoleń.

Z la tam i poprzednich pokoleń łączy nas to, co nazyw am y „duchem 
narodu”. One poprzez twórczy w ysiłek naukow y, literacki, artystyczny 
bogaciły naszą kulturę. One pozostawiły nam  w spadku pełne chw ały 
karty  h istorii i tradycje, na których my dzisiaj budujem y postaw y 
życiowe w łaściw e Polakom. W spuściźnie po nich odziedziczyliśmy pol­
ski sposób m yślenia i postępow ania, odczuwania i działania.

Z la tam i poprzednich pokoleń łączy nas ofiara, k tó rą  składały ho j­
nie dla Ojczyzny. Łączy nas morze przelanej krw i, ogrom ofiar i cier­
pienia, aby przyszłe pokolenia polskie mogły żyć w wolności szczęśli­
wiej, niż one i mogły swobodnie rozwijać narodow e wartości.

Można do poprzednich pokoleń polskich zastosować słowa Pism a św.: 
„Pan stw orzył (w nich — w ojcach naszych) w ielką chwałę 
i w spaniałą wielkość od wieków.
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Jedni panow ali w swoich królestw ach, 
byli mężami sław nym i z potęgi, 
doradcam i z powodu swego rozumu, 
i* głosicielowi proroctw .
Byli przywódcam i ludu dzięki swoim wyrokom, 
zw ierzchnikam i przez swą przenikliwość, 
m ądrym i m yślicielam i przez sw oją twórczość, 
panującym i przez swe polecenia.

. Byli tw órcam i m elodii muzycznych 
i pisali poezje...
...wszyscy ci przez pokolenia byli w ychw alani 
i sta li się dum ą swych czasów,
N iektórzy spomiędzy nich zostaw ili imię, 
tak, że opow iada się ich chw ałę” (Syr. 44, 2-8)

Łącząc się dzisiaj w  tajem nicy św iętych obcowania z la tam i po­
przednich pokoleń i w spom inając ich wielkość, dziękujem y Bogu za 
ojców naszych.
— za Mieszka, Jagiełłę i w szystkich władców polskich, którzy budow ali 

zręby naszej Ojczyzny — dziękujem y Ci, Panie.
— za biskupów  Jordana, K ietlicza, Hozjusza, .......  prym asa W yszyń­

skiego i za w szystkich biskupów, którzy budow ali K rólestwo Boże 
na polskiej ziemi. — dziękujemy...

— za księży Długosza, Skargę .......  i wszystkich kapłanów  prowadzących
naród do Ciebie — dziękujemy...

— za Konarskiego, Lelewela, Śniadeckiego i za wszystkich polskich 
uczonych, profesorów  uniw ersytetów , nauczycieli, którzy nieśli w  n a ­
ród św iatło nauki — dziękujemy...

— za Chodkiewicza, Sobieskiego, T raugutta , m jr. Sucharskiego, za 
w szystkich żołnierzy i wodzów, którzy w alczyli o wolność Ojczyzny
— dziękujemy...

— za W ojciecha, S tanisław a Szczepanowskiego, Jadwigę, Kolbego i za 
wszystkich Świętych polskich, którzy świecili narodow i przykładem  
chrześcijańskeigo życia — dziękujemy...

— za polskie m atk i i -ojców, którzy rodzili i w ychow yw ali polskie po­
kolenia — dziękujemy...
Ś p i e w :  „Dzięki, o Panie składam y dzięki”, lub inna.
2. W liście do Kolosan upom ina św. Paw eł: „Bądźcie wdzięczni” 

(Kol. 3, 15) Wdzięczność jest cnotą, dzięki k tórej uznaje się pew ne 
dobrodziejstw a i łaski otrzym ane od kogoś. Wdzięczność powinniśm y 
okazać przez uznanie dla swego dobrodzieja. Wobec przodków zaciąg­
nęliśm y dług wdzięczności.

Wdzięczność d la m inionych pokoleń w yrażam y w  pam ięci o nich, 
organizujem y uroczystości rocznicowe, apele polegyłch, staw iam y im ' 
pom niki, groby nieznanego żołnierza, nazyw am y ich im ieniem  szkoły, 
ulice... Ta pam ięć ożywia ich obecność w śród nas.
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Dzisiaj w yrażam y im wdzięczność w inny sposób. Nie słowami, nie 
symbolicznym^ czynami. Spłacić dług wdzięczności nie można tylko 
przez postaw ienie kam ienia... „Serce za serce” — jest tak ie praw o 
w stosunkach międzyludzkich. Za to, co przodkowie uczynili dla nas 
ze serca, z serca złóżmy im dar, który dla nich będzie pomocny. Tym 
darem  jest nasza modlitwa.
— o m iejsce w K rólestw ie Niebieskim  d la polskich królów, władców

i przywódców N arodu — prosim y Cię, Panie.
— o szczęście w ieczne dla polskich biskupów i kapłanów, którzy do tego 

szczęścia prowadzili nasz Naród — prosimy...
— o światłość w iekuistą dla polskich uczonych, nauczycieli i twórców 

kultury , którzy rozniecali światło nauki i piękna w naszym  N a­
rodzie...

— o pokój wieczny dla w szystkich Polaków poległych pod Cedynią, 
Legnicą, G runw aldem , Lenino, M onte Cassino i na w szystkich polach 
b itew  — ...

— o o tarcie wszelkiej łzy bólu i wieczne ukojenie dla wszystkich, któ­
rzy cierpieli w więzieniach, na zesłaniu, w obozach koncentracyjnych, 
w K atyniu  i na w szystkich m iejscach kaźni naszego N arodu — 
prosimy...

— o to, by mogli Ci śpiewać chw ałę wdzięczności synow ie W ielkopolski
i Śląska, oraz ci, którzy uczyli modlić się do Ciebie po polsku i za 
to cierpieli — prosimy...

— o życie wieczne dla polskich ojców i m atek rodzących pokolenia 
dzieci dla Ojczyzny i dla nieba — prosimy...

— o m iejsce w domu Ojca dla tych w szystkich naszych rodaków, k tó ­
rych ciała rozrzucone po świecie nie mogły spocząć w ojczystej 
ziemi...
Okaż miłosierdzie, o dobry Jezu, wszystkim  zm arłym  Polakom. 
S p i-e w : Dobry Jezu...
3. W liście do G alatów  św. Paw eł tak  pisze o sobie: „Byłem szcze­

gólnie w ielkim  zapaleńcem  w zachowywaniu tradycji moich przodków ” 
(Cal. 1, 14) Kiedy wspom inam y dziś minione pokolenia Polaków i to, 
co dla nas uczynili, pomyślmy o tym, że obowiązkiem  naszym  jest 
zachowanie spuścizny po przodkach i pomnożenie pozostawionego nam  
dziedzictwa. Mówi się o „sztafecie pokoleń”. Jedno ustępuje m iejsce 
drugiem u. Jedno następuje po drugim  nie tylko po to, żeby przedłużyć 
biologiczne istnienie narodu, ale także przekazać w szystkie jego m a­
terialne i duchowe wartości. Tak jest w łaśnie w biegu sztafetowym . 
Nie w ystarczy dobiec do mety. Należy przynieść pałeczkę. Tą pałeczką 
w „sztafecie pokoleń” jest w łaśnie wielowiekowy dorobek narodu. Jeśli 
go zagubimy, to odnosić się będą do nas słowa P ana Jezusa z przy­
powieści o synu m arnotraw nym : „...zabrawszy wszystko roztrw onił 
swój m ajątek...” Łk, 15, 13).

W ńiedawno w ydanym  liście pasterskim  Episkopat Polski zwrócił 
uwagę na zagrożenia godzące w  nasz naród. Tymi zagrożeniam i to alko­
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holizm, rozwody, zabijanie nienarodzonych, nieuczciwość, pom niejszanie 
w artości dorobku Narodu, zniekształcanie i ośm ieszanie tradycji naro ­
dowych. Te w łaśnie zagrożenia rodzą niebezpieczeństwo roztrw onienia 
dziedzictwa po m inionych pokoleniach.

Jako  pokolenie, k tóre rozpoczęło drugie tysiąclecie h istorii Polski 
m usim y przyjąć sztafetow ą pałeczkę: bogactwo narodowego dorobku. 
Aby tego dokonać, trzeba koniecznie się przejąć duchem  Apostoła, 
który o sobie pisał: „byłem szczególnie w ielkim  zapaleńcem  w zacho­
w aniu tradycji moich przodków ”.

Módlmy się więc za przyczyną naszych Świętych rodaków, aby Bóg 
błogosławił naszej Ojczyźnie i pomógł dalej budować ojczysty dom.
— Abyś za przyczyną św. S tanisław a ze Szczepanowa pom agał naszym  

biskupom  utw ierdzać Naród w w ierności Krzyżowi — Prosimy. Cię, 
Panie. i . .

— Abyś za przyczyną św. M aksym iliana Kolbego pom agał kapłanom  
w  ich pracy duszpasterskiej — prosim y Cię, Panie.

— Abyś za przyczyną św. Św ierada um acniał w iarę w naszym  narodzie
— prosimy...

— Abyś za przyczyną bł. Kingi' uczy ł' nasz naród, jak  postępować 
Twoimi drogam i — prosimy...

— Abyś za przyczyną św. Jadw igi natchnął nasze m atk i duchem  bo­
haterstw a w daw aniu życia nowym pokoleniom polskim  — pro­
simy...

— Abyś za przyczyną św. Jan a  Kantego dał św iatło naszym  nauczycie­
lom i wychowawcom  w pracy nad kształtow aniem  serc naszych 
dzieci — prosimy...

— Abyś za przyczyną św. Kazim ierza i św. S tanisław a dał naszej mło­
dzieży wieść życie czyste i o fiarne — prosimy...

— Abyś dał nam  więcej b rac i A lbertów , płonących miłością bliźniego
— prosimy...

— Aby każdy Polak jak  m ajor Sucharski miłował sw oją Ojczyznę
i był gotów złożyć dla niej w  ofierze naw et swe życie — prosimy... 
Chryste! Te prośby składam y u Twych stóp przez ręce M aryi Twojej

M atki i naszej Królowej.
Ś p i e w :  Boże coś Polskę...



ZMARLI KAPŁANI:

1. Ks. A ntoni Wamposzyc, em eryt zm arł we W rocławiu dnia 21 
czerwca 1983 roku w 63 roku życia a w 40 roku kapłaństw a — pocho­
w any w Czechowicach-Dziedzicach dnia 24 czerwca 1983 roku;

2. Ks. S tanisław  Kusy, proboszcz w K unicach Legnickich zm arł w 
Legnicy dnia 23 czerwca 1983 roku w 50 roku życia a 21 roku kap łań­
stw a — pochowany w Ścinawie dnia 27 czerwca 1983 roku;

3. Ks. Jan  Stępień, proboszcz w Rogoźnicy zm arł w W ałbrzychu 
dnia 3 lipca 1983 roku w 50 roku życia a w 24 roku kapłaństw a pocho­
wany w Rogoźnicy dnia 6 lipca 1983 roku;

4. Ks. Franciszek Chm ielak kapłan  em eryt, były proboszcz w K a­
m ieńcu Ząbkowickim  zm arł dnia 8 lipca 1983'roku we W rocławiu, w 
82 roku  życia a w 32 roku kapłaństw a, pochowany w K am ieńcu Ząb­
kowickim dnia 11 lipca 1983 roku;

5. Ks. W ładysław  Lupa, kapłan-em eryt, były proboszcz w M ysłako­
wicach zm arł dnia 11 lipca 1983 roku we W rocławiu, w 73 roku życia 
a w 46 roku kapłaństw a, pochowany w M ysłakowicach, dnia 14 lipca 
1983 roku.

N i e c h  o d p o c z y w a j ą  w p o k o j u !

OGŁOSZENIA 

REKOLEKCJE W ROKU 1983 W D. W. „KSIĘ2ÓWKA”, 
ALEJA PRZEWODNIKÓW TATRZAŃSKICH 2 

34-500 ZAKOPANE, TEL. 37-61

Seria w dniach Rekolekcjonista

I. 12— 15 w rześnia 1983 r. Ks. M arian W iewiórkowski Łódź
II. 19— 22 września Ks. Tadeusz Sikorski Łódź

III. 10— 13 października Ks. Jerzy  Św iątek Łódź
IV. 17— 20 października Ks. Jerzy  Św iątek Łódź 
V. 24— 27 października Ks. M arian W iewiórkowski Łódź

VI. 14— 17 listopada Ks. Jan  Zajączkowski Łódź
VII. 21— 24 listopada O. Robert Fortgang OFM Conv

VIII. 5—8 grudnia Ks. Adam Lepa Łódź

Rozpoczęcie pierwszego dnia o godz. 18,00 konferencją rekolekcyjną. 
Zakończenie ostatniego dnia po południu.
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, prosim y o wcześniejsze zgło­
szenie udziału. y

Adres S ekretaria tu  Episkopatu Polski brzmi:
Skw er S tefana K ardynała W yszyńskiego 6 01-015 W arszawa.
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